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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

32 K 
16 K

j s e o w a : m i e j  s e o w a :
1 ćwierćrocznie 8 K —  h. rocznie . . . 24 K ćwierćrocznie . . 8 K
| miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki'1, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Raryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
lipea b. r. nadać najmiłościwiej radcy lega- 
eyjnemn pierwszej kategoryi, dr. Ludwikowi 
baronowi F 1 o 1 o w o w i, tytuł i charakter nad­
zwyczajnego posła i upełnomocnionego Mi­
nistra.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipea b. r. zamianować najmiłościwiej na 
podstawio najpoddańszego wniosku Wspólne­
go Ministerstwa skarbu, dr. Władysława 
K o r w i n  M i k  u ck i e g  o, prymaryusza od­
działu położniczo-ginekologicznego bośnia- 
cko-hercogowiiiskiego szpitala krajowego, rad­
cą Rządu.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
lipea b. r. nadać najmiłościwiej byłemu fa­
chowemu sędziemu z grona laików stanu ku­
pieckiego w sądzie krajowym w Czerniow- 
cach, Kajetanowi R o m a n o w i c z o w i , tytuł 
radcy Cesarskiego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Maryana Z w o l i ń s k i e g o  z Pod­
górza do Krakowa, dr. Józefa C z u m ę  z W i­
śnicza do Podgórza i Jana  B r o d a c k i e g o  
z Radłowa do W iśnicza; dalej nadał sędzie­
mu w okręgu wyższego sądu krajowego w 
Krakowie, Franciszkowi K l a s i e ,  posadę sę­
dziego w Bochni i zamianował będącego w 
czasowym stanie spoczynku sędziego dr. W ła­
dysława M n  e r  k ę, sędzią w Gorlicach; wresz­
cie zamianował sędziami auskultantów : Józe­
fa L e ś n i a k a ,  dla okręgu wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie, dr. Władysława F ra n ­
ciszka P ł a c z k a  dla Wiśnicza, Aleksandra 
Michała B a z i ń s k i e g o  dla Ropczyc, Zdzi­

sława B o c h n a k a  dla Dąbrowy i Bolesła­
wa Jana  G a r d u l s k i e g o  dla Radłowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 7 sierpnia.

Pokój bałkański.
Bukareszt, 7 sierpnia. (Ag. rum.) Wczo­

rajsze posiedzenie konferenoyi trwało od 4 
po poł. do 8 wieczorem.

Po dłuższej naradzie pokój w zasa­
dzie przyjęto.

Bukareszt, 7 sierpnia. (Ag. rum.) Po­
kój ustnie zawarto na podstawie, że Stru- 
mnica dostaje się  Bułgaryi a KavaIIa 
Grecy i.

Dziś o godzinie 11 przed południem 
umowa będzie podpisana. Także u k ł a d  co 
do d e m o b i l i z a c j i  dziś będzie podpi­
sany.

*
Tak więc konfereneya bukareszteńska 

nie zawiodła pokładanych w niej oczekiwań. 
Bratobójczą walkę ludów bałkańskich u- 
dało się zażegnać. Trwała ona wprawdzie 
czas bardzo krótki — niedłużej nad dni kil­
kanaście — jednakowoż wystarczyło to dla 
roztoczenia najokropniejszych widziadeł woj­
ny. W dziesiątki tysięcy żywotów sięgają 
ofiary tej krótkiej wojny, której straszliwe 
skutki przez długi lat szereg nie dadzą się 
wyrównać.

Wina wybuchu wojny spada — jak to 
już stwierdzono niewątpliwie — na Bułga- 
ryę. Odniósłszy szereg świetnych zwycięstw 
w wojnie z Turcyą, pychą uwiedziona, rzu­
ciła się na ślepo, bez odpowiednich asekura- 
cyj, w odmęt awantury, ufna, że samo jej 
wystąpienie podziała na byłych sojuszników 
jak trąby Jozuego na mury Jerycha. Przeli­
czyła się jednak i gorzkie teraz musi spoży­
wać owoce swej popędliwości. Klęska po klę­
sce spadała na wycieńczone naprzód wojną, 
potem zaś długiem pogotowiem wojennein 
wojska bułgarskie, wzięte w cztery ognie, bo 
i Turcya ośmielona ich pogromem rzuciła 
się na nie. Gdyby nie inieyatywa Rumunii i

mocarstw, zwycięskie wojska nieprzyjacielskie 
byłyby bez wielkiego jnż wysiłku zajęły So­
fię i tam podyktowały królowi Ferdynando­
wi pokój.

Ale i ten, jaki doszedł wczoraj do sku­
tku, pozbawia Bułgaryę przeważnej części 
zdobyczy poczynionych w wojnie z Turcyą. 
Przedewszystkiem jej powaga państwowa i 
militarna uległy podeptaniu. Sny o wielkiej 
Bułgaryi, o siągnięciu po spadek cesarzy bi­
zantyńskich, o założeniu kiedyś carstwa buł­
garskiego z siedzibą cara w Konstantynopo­
lu, rozwiały się w niwecz. Upadła nawet 
hegemonia bułgarska na półwyspie. Bo to co 
udało się jej ocalić w pokoju bukareszteń­
skim, zawdzięcza ona jedynie konieczności 
politycznej, zawdzięcza temu, że nie jest obo­
ję tną  rzeczą dla mocarstw, jak się ułożą w 
przyszłości stosunki na Bałkanie.

Ponad miarę obciążył odpowiedzialność 
swą wobec historyi dr. Danew, na którego 
głównie spada wina, że przyszło wogóle do 
tej nieszczęsnej drugiej wojny bałkańskiej. 
Urósłszy na wielką postać w czasie konfe- 
reneyi londyńskiej, zdawał się być mężem 
opatrznościowym nowej Bułgaryi. Wypadki 
dowiodły, że ci, którzy taką o Iłanewie uro­
bili sobie opinię, a należał do nich również 
król Ferdynand, przecenili jego zdolności. 
Danew urósł dzięki wpływom rossyjskim, 
nie dorósł jednak zadania; został tych wpły­
wów biernem narzędziem nawet przeciwko 
interesom własnej swej ojczyzny. Z niepoję­
tą wprost lekkomyślnością dał się im po­
pchnąć w odmęty awanturniczej polityki, 
chytrze obmyślonej przez rossyjskich prote­
ktorów Danewa w tym, jak się okazało, celu, 
aby wzrostowi Bułgaryi w terytorya i moc 
rzucić kłodę pod nogi. Lekkomyślność Dane­
wa przeszła w kompromitującą naiwność, gdy 
nawet plany sztabu generalnego, jedynie w 
danym składzie rzeczy racyonalne, wywrócił 
najtęższą głowę militarną, gen. Sawowa usu­
nął i armię skazał na rozkawałkowanie, jakby 
umyślnie w tym celu, by łatwiej mógfa 
była być pobita...

Historya Bułgaryi wszystko to zapa­
mięta dr. Danewowi.

Ale w tej chwili winny zamilknąć re- 
kryminacye. Bułgarya winna czuć się szczę­
śliwa, że odzyskuje warunki egzystencyi. 
Świta z powrotem dobrodziejstwo pokoju jej 
ludów. Poniósł ów lud olbrzymie ofiary, a 
niefortunna polityka zmarnowała ich owo­
ce — a jednak przeboleć się to musi, aby

całą usilnośó, wszystkie zabiegi i trudy skie­
rować ku uleczeniu ran ciężkich. Bułgarya 
przez długi szereg lat górowała nad swymi 
sąsiadami trzeźwą, realną polityką, upadłszy 
z drogi tej z e sz ła ; teraz powrócić winna do 
dawnej swej miary, dawnej cierpliwości i wy­
trwałości, do cywilizacyjnej pracy.

Historya zna rozmaite typy pokoju. 
Nierzadko zdarzało się, iż zawarty pokój 
krył w sobie zarodki nowych wojen. P ra ­
gnąć gorąco wypada, by porozumienie, które 
doszło do skutku w Bukareszcie, było wa­
żnym krokiem do trwałego uporządkowania 
stosunków na Bałkanie; aby krwią przesią­
knięte pola Macedonii i Tracyi przestały 
drżeć od tylu surm bojowych, od dział huku. 
Niechaj odwróci się od nich groźne oblicze 
upiornych bóstw wojny... Dość już tych za­
pamiętałych rzezi, dość deptania po trupach. 
Zarówno walczące ludy, jak cała Europa, 
mają prawo żądać, by okropne przeżycia o- 
statnich miesięcy zapadły na koniec w prze­
szłość niepowrotną.

O tom, jak pokój doszedł ostatecznie 
do skutku, podają doniesienia telegraficzne 
następujące szczegóły:

Wczoraj o godz. 4 po południu roze­
słała Ag. rumuńska komunikaty tej treści, 
że propozycya sojuszników pozostawia Nanthi 
i Strumnicę Bułgarom, miasta zaś Kayalla, 
Istip, Koczanę i Radowiszte zastrzega dla 
sojuszników. Nie ulega wątpliwości — w y­
wodził komunikat — że Bułgarya ustąpi 
przed naciskiem, z wszystkich stron na nią 
wywieranym. Bułgarzy starają się jeszcze o 
wynalezienie formułki, w której byłoby wy­
rażone zastrzeżenie co do rewizyi traktatu 
przez mocarstwa, a na którą sojusznicy by 
się zgodzili, ale mają mało nadziei, aby im 
się to udało.

Drugi komunikat wydany o godz. 9 
wieczorem opiewał: „Na posiedzeniu konfe- 
rencyi zatwierdzono formalnie układy, za­
warte na posiedzeniach prywatnych co do 
szczegółów nowej granicy. Nową granicę u- 
stalono według ostatniej propozycji sojuszni­
ków. Bułgarzy ustąpili, gdyż widzieli, że z ni­
kąd nie mają poparcia. Mają jednak Bułga­
rzy nadzieję, że w komitecie redakcyjnym, 
który dziś, we czwartek, zbierze się, celem 
wystylizowania protokołu pokojowego, zdoła­
ją w jakiejkolwiek formie przeprzeć swoje 
znane zastrzeżenie."

8)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).

Patrzyła na niego z pod podniesionego 
ra m ie n ia , z jakimś upornym obłędem w 
oczach. Wreszcie z ust jej popłynął szept 
c ichy :

— Poprzedniego dnia służąca, którą 
mama przysyłała zawsze po mnie, spóźniła 
■się.... Deszcz padał.... Pan Leon uparł się, 
że mnie odprowadzi pod swoim parasolem. 
Mówił w drodze tak gorąco, iż nie spo­
strzegłam, że zmyliwszy drogę, skręcił w in­
ną ulico. Lało rzęsiście.... Skłonił mnie więc, 
przemocą prawie,_ bym przeczekała u niego.... 
w jego mieszkaniu....

Nowy szloch konwulsyjny wstrząsnął 
jej piersią. Przycisnęła dłońmi serce. Zapa­
nowawszy zaś nad sobą, kończyła z wysił­
kiem :

— Nazajutrz opuściłam dom rodziców.... 
Nie miałam prawa być tam dłużej. Nie chcia­
łam kalać ich dachu.... Nie śmiałam zbliżyć

się, spojrzeć na nich.... Ojciec by mnie prze­
klął.... przeklął.... przeklął  Chciałam o-
szczędzić mamie łez i wyrzutów z jego 
strony.

Głos jej zamarł. Stała się widmowo
blada.

— I jesteś, u tego szubrawca? —  sy­
knął mimowoli Swietlicki.

— Nigdy tam nie wróciłam i nie wró­
ciłabym, za cenę życia nawet. Zresztą, wy­
jechał podobno z Warszawy.

— Więc, gdzież się ukrywasz, na Boga? 
Bez pieniędzy, bez środków do życia?

Rzucił okiem na źle uczesane jej wło­
sy, na pomiętą, nieświeżą sukienkę i badał 
surowiej jeszcze :

— Gdzie się schroniłaś ? U kogo zna­
lazłaś przytułek, opiekę?

Podniosła tym razem ku niemu jasne, 
szczere spojrzenie.

— U sióstr miłosierdzia — wyjaśniła 
spokojnie.

— U sióstr miłosierdzia i na  tyle ogło­
szeń, nie dałaś znaku życia?

— Tam pisma nie dochodzą. Nędza 
tylko, chorzy i ubodzy znają tę drogę.

— Zkądże ty ją, Nino, odkryłaś?
— Na życzenie mamy, chodziłam nie­

raz z siostrą Klarą roznosić lekarstwa i ja ł ­
mużnę. Zajmował mnie zawsze dom sierót i 
pracowite, cicho życie szarytek. Po wszy- 
stkiem więc, co zaszło, czego padłam ofiarą, 
chcąc zastanowić się, co mam zrobić ze sobą 
i ze swem życiem, poszłam prosić ich o chwi­
lowe schronienie. Dziś pragnę, aby zostało

ono domem mym na zawsze. Za boleść spra­
wioną rodzicom, za własną swą lekkomyśl­
ność, oddam życie całe na usługi chorych, 
sierót i nędzarzy. Poświęcę je pracy twardej, 
a pożytecznej. Z pod dachu rodziców nie 
wzięłam nic. Pozostawiłam nawet ową książkę 
nieszczęsną, której urok zwodniczy tak ciężko 
zaważył na mem życiu. Chciałam, aby zna­
lazłszy ją, mogli się domyśleć, co mnie wy­
koleiło ; że nie była to, ani przewrotność, 
ani niewdzięczność za ich serce i poświęce­
nie dla mnie. Daruj, wuju, jeżeli ci słowami 
temi przykrość sprawiam.

Wyciągnęła rękę ku niemu.
U jął ją  i do ust podniósł.
— Poznaję w tobie córkę Brochwicza 

i jego nieugiętość zasad. Ale, Ninko, ty masz 
zaledwo rok 18-ty. Przed tobą młodość cudna 
i wiek długi. Nie masz prawa, dziś już, pod 
wrażeniema doznanej krzywdy, rozporządzać 
całem swem istnieniem. Nie trzeba niektó­
rych przeżyć brać tragicznie.

— Ja  też tego nie czynię. Inaczej, mo­
głabym spoczywać na dnie Wisły. Ja  zaś nie 
zrobiłam tego, przez cześć dla swych rodzi­
ców, przez współczucie dla ubogich i nie­
szczęśliwych. Pragnę im poświęcić życie; 
chcę* się odrodzić przez pracę, dla dobra in ­
nych.

— Czy ci starczy sił po temu?
Pokazała mu drobne swe ręce.
— Patrz wuju. Od tygodnia imają się 

już najgrubszych robót. Rzecz najtrudniejsza, 
iż nie mogę wstąpić do nowicjatu, bez wie­
dzy i pozwolenia rodziców. Wuju, dopomóż

mi w te rn !... Ułatwij, bym mogła kiedyś 
stanąć z podniesionem czołem pod ich da­
chem.

— Żadnych tajemnic, dziecko. Żadnych 
ukrywań się. Dziś jeszcze powiem wszystko 
twej inatee. Ona przygotowawszy stopniowo 
ojca, wtajemniczy go w powody twej ucieczki 
i zamiary na przyszłość. Nie rozumiem dla 
czego chciałaś zniknąć im z oczu? Mogą prze­
cież dumni być z takiej córki.

— Chora byłam, złamana, zrozpaczo­
na... Musiałam zrozumieć sama siebie; przyjść 
do równowagi. Dziś, nie mam już żalu... do 
nikogo... Chcę dobra dla wszystkich; pragnę 
zmniejszyć miarę zła i niedoli, aby gnębiąc 
życie, nie zatruwała duszy ludzkiej.

Podniosła się, spokojna, jakby silniej­
sza nieco, z blaskiem rozrzewnienia w bla­
dych rysach.

— Wuju, twoja książka wyrządziła mi 
najcięższą krzywdę. Wezwanie tutaj, twoja 
dobroć i uścisk ojcowski, wynagrodziły ją 
zupełnie; pogodziły mniir  z sobą samą. Dzię- 
kuję ci!

Otworzył ramiona.
Pochyliła się w nie z prostotą i da- 

wnem dla niego uczuciem. Przygarnął ją  do 
piersi, pocałował w blade czoło i wyrzekł 
wzruszony:

— Nino, kto nie błądził i nie cierpiał, 
kto nic przeszedł Golgoty życia, ten nie był 
człowiekiem.

(Giąg dalszy nastąpi).
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Wiadomość o zawarcia pokoju, rozeszła 

się w mieście późnym wieczorem przez nadzwy­
czajne wydania dzienników i na ogół wywołała 
wielkie zadowolenie. Nie podzielają go tylko 
w kołach bułgarskich. Zadowolenie ludności 
rumuńskiej z pokoju bukareszteńskiego, któ­
ry formalnie zawarty będzie dziś lub jutro, 
tłumaczy się głównie życzeniem, aby zaró­
wno ze względu na stosunki ekonomiczne, 
jak i wobec cholery, panującej w armii, jak 
najrychlej mogły nastać normalne stosunki. 
Zwłaszcza podnoszą, że główne cele polityki 
rumuńskiej, zdobycie nowego obszaru, oraz 
ostateczne zaprzestanie kroków nieprzyjaciel­
skich, zostały osiągnięte.

Dziesiąta rocznica pontyfikatu Piusa X.
W ubiegłą niedzielę cały świat katoli­

cki obchodził radosną rocznicę, wstąpienia 
Piusa X. na tron papieski, osierocony przed 
laty dziesięciu przez Leona XIII.

Wielka niepewność panowała wówczas 
co do osoby przyszłego włodarza Kościoła — 
i było niemal dla wszystkich niespodzianką, 
gdy candnve d. 5 sierpnia 1903 oświadczyło 
się za patryarchą weneckim ks. Józefem 
Sarto.

Najmniej zaś przewidywał to on sam 
zapewne. Było gorącem ks. Sarto pragnie­
niem, by już do końca żywota pozostał w 
ukochanej Wenecyi, gdzie go otaczało po­
wszechne uwielbienie i gdzie tyle położył 
zasług, jako wzorowy administrator, jako 
prawdziwie bonus pastor, jako kapłan w naj- 
piękniejszem zrozumieniu tego wyrazu.

Przyjęcie tyary było dlań ciężkiem 
zrzeczeniem się wszystkiego, do czego przy­
lgnął całą mocą swego zacnego i szczerego 
serca, było szczytną ofiarą złożoną na ołta­
rzu Pańskim w imię dobra Kościoła.

A Kościół dzięki tej ofierze zyskał w 
osobie nowego Namiestnika Chrystusowego 
jedną z najpiększych postaci, jakie zapisały 
się w jego dziejach nowożytnych. Gołębia 
słodycz charakteru łączy się w Piusie X. z 
wielką energią wszędzie tam ujawniającą się, 
gdzie wymaga jej dobro Kościoła i łączy się 
z właściwym tylko wielkich umysłów darem 
odczuwania potrzeb ludności.

Cichy, łagodny, na każdym kroku tylko
0 tern myślący, by dobrze czynić, umie być 
jednak Pius X. stanowczym i nieugiętym, 
skoro widzi, iż bez tego interesy Kościoła 
mogłyby ponieść szkodę.

Dowiódł tego dobitnie, gdy z odwagą
1 otwartością, która przypomina wielkie pier­
wowzory chrześciaństwa, napiętnował niecną 
robotę wrogów religii i Kościoła we Fran- 
cyi i Portugalii, a przeciwdziałał ich zaku­
som w Hiszpanii. Mógł niezawodnie drogą 
kompromisów uzyskać mniej lub więcej efe­
ktowne pozorne korzyści, wolał ich się je ­
dnak wyrzec, byle na Kościół nie padł ani 
cień podejrzenia o ustępliwość w sprawmch, 
w których ustępować nie wolno. Ta zasada 
jest podwmliną całej polityki zagranicznej 
Piusa X . ; tej zasadzie też zawdzięcza owa
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(Pierre Dax. L ’affaire de Eoyat).

c z ę ś ć  M u c a .

I.

Fałszywa matka.

(Ciąg dalszy).

Nieprzytomna wyciągnęła rękę.
— Cicho... cicho... — rzekła. — Jaka 

ona będzie szczęśliwa, gdy oczy otworzy!...
Pani Farjeol była panią sytuacyi. A je­

dnak nie śmiała naglić.
Solange nie okazywała żadnej gwałto­

wności ; stan jej umysłu wymagał, żeby ją 
oszczędzać, bo inaczej mogłaby się bun­
tować, a kto wie, możeby i przytomność 
jej wróciła.

Nieszczęśliwa chodziła po pokoju na 
palcach, nie troszcząc się wcale obecnością 
pani, zapominając o trupku dziecka.

Pani Farjeol poszła za nią aż do ku­
chni. Tak samo, jak ona, mówiła cichym 
głosem.

— Słuchaj — rzekła do niej — upo­
rządkujesz wszystko tutaj, gdy ja  tymczasem 
porobię niektóre przygotowania w pokoju... 
potem pojedziemy... powóz czeka...

— Powóz czeka... — powtórzyła ze 
sztywnym wzrokiem, z pustką w mózgu.

— Tak, spiesz się....
Natychmiast obłąkana zaczęła składać 

i porządkować różne przedmioty porozrzuca-

polityka jasność i konsekwencyę, jakiej na­
wet wrogowie odmówić jej nie są w stanie.

W programie społecznym Pius X. po­
został wierny hasłom swego poprzednika. 
Podobnie jak Leon XIII. kładzie i dzisiejszy 
piastun dziedzictwa Piotrowego nacisk na 
pracę społeczną duchowieństwa.

Działalność Piusa X. jest mniej eksten- 
zywna, aniżeli na wewnątrz skupiona, i się­
ga we wszystkie dziedziny kościelnego ży­
cia. Znane są jego rozporządzenia o śpiewie 
kościelnym i o Komunii dzieci, które wzna­
wiają staro-chrześeiański obyczaj. Znane są 
postanowienia o wychowaniu duchowieństwa, 
edykty o stosunku kleru do biskupów i t. d.

We Włoszech pozostanie Pius X. na 
całe stulecie największym reformatorem se­
minaryjnego wychowania, które postawił na 
poziomie- nadzwyczaj wysokim.

Wielką doniosłość ma również walka, 
podjęta przez Piusa X. z modernizmem. Oj­
ciec św. nie zakazuje bynajmniej katolikom 
uczestnictwa w zdobyczach naukowo-kultu- 
ralnych ostatniej doby, ale nakazuje im od­
powiednią wstrzemięźliwość w ocenie i przyj­
mowaniu zmiennych teoryj nowoczesnej filo­
zofii. Potępia on sofisteryę i modne hipotezy 
o wiecznem przekształcaniu się rzeczy, ale 
nie odrzuca wcale doktryn świeckiej nauki, 
opartych na gruntownem badaniu i uczciwych 
doświadczeniach.

Słowem, na każdem polu życia chrze- 
ściańskiego występuje Pius X. nietylko jako 
reformator, który hamując zbyt wartko pły­
nący strumień ludzkich dążeń i uczuć, wska­
zuje mu właściwą prostą drogę i jedynie 
zbawcze ujście do oceanu chrześciańskiej wie­
czności.

W historyi Kościoła zajmie kiedyś 
Pius X. zaszczytne miejsce, a nam radować 
się wypada, iż losy dozwoliły, byśmy byli 
świadkami prawdziwie zbożnej jego działal­
ności.

Oby Opatrzność długo jeszcze dozwo­
liła sędziwemu Kierownikowi nawy Piotrowej 
sprawować rządy nad owczarnią Chrystu­
sową.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Apologia komisyi kolonizacyjnej — Nowe u- 

Tbytki w posiadaniu polskiem).
Schlesische Ztg., jeden z głównych or­

ganów hakatyzmu, zamieszcza obszerny arty­
kuł o celach komisyi kolonizacyjnej. Zazna­
cza najpierw, że po utworzeniu jej, instytu­
c ja  działała po omacku, nie zdoławszy so­
bie na razie wytknąć konkretnych celów, 
Zoryentowawszy się w położeniu, spostrzegła 
dopiero później, że potrzeba jej najpierw 
stworzyć wał ochronny z chłopów niemie­
ckich przeciwko A¥schodowi, osiedlać ich 
wzdłuż dróg wojskowych, prowadzących ku 
Wschodowi, wzmocnić niemczyznę w tych o- 
kolicach, w których ludność polska przewyż­
sza lub równoważy niemiecką, aby żywioło­
wi niemieckiemu dać przewagę, a wreszcie

ne. Pani Farjeol z tego skorzystała, aby 
przejść do drugiego pokoju.

Światła jej było za wiele, zgasiła więc 
dwie świece i zbliżyła się do zmarłej.

Pozostawiając dziecku sukienkę, w któ­
rą matka je ubrała, podniosła zwłoki i zło­
żyła je w przyniesioną trumienkę.

Potem odwróciła się, trupio blada.
Ale nie była to chwila stosowna, aby 

się wahać.
Dziecko leżało już w skrzynce, która 

okazała się za wysoką. Pani Farjeol czuła, 
że niesiony w skrzynce trupek dziecka, bę­
dzie się obijał o boki.

Go robić ?
Spojrzała w około siebie, spostrzegła 

suknie zawieszone na śc ian ie : wzięła je i 
drżącemi rękami wypełniała niemi próżnię.

Zamknęła wieko, zważyła w ręku pa­
kunek, a potem opadła na krzesło.

Robota była cięższa niż m y ś la ła !
Palce jej zesztywniały, zimne jak lód, 

oko jej, trwożne, spłoszone, biegało wokoło 
pokoju. Drżała jak w febrze.

Czyż nie była przyzwyczajona do walki?
Niestety! pomimo przyzwyczajenia sił 

jej brakowało i zadawała sobie pytanie, czy 
wytrzyma do końca.

Jeszcze raz pani Farjeol zdobyła się 
na energię.

Zamknęła pokój na klucz i poszła do 
Solange, do kuchni.

— Pojedziesz ze mną, nieprawdaż? — 
spytała łagodnie.

— Do pani ?
— Tak, do mnie.
— A gdzie to je s t?
— W  Passy... Wiesz przecież.
— W Passy!... Pojedziemy koleją, ba­

lonem, czy statkiem?
— Nie, moja kochana, pojedziemy po­

wozem ; będzie nam przyjemniej.
Solange zdawała się myśleć, ale w rze-

okolić niemieckimi chłopami miasta i mia­
steczka, aby i w nich podnieść żywioł nie­
miecki; pod tym zaś względem nauczyło ją 
doświadczenie, że im mniejsze jest miaste­
czko, tern ściślej powinno być otoczone krę­
giem niemieckim.

Gały ten plan nie da się naturalnie 
szematycznie przeprowadzić, ale wielką po­
mocą komisyi kolonizacyjnej jest „Ostmar- 
kenverein“, który ją  informuje o potrzebach 
niemczyzny, daje wskazówki, w których oko­
licach lub miejscowościach wkroczenie jej 
jest konieeznem. W  tym celu wydał „Ost- 
m arkenverein“ obszerną pracę, w której u- 
dział wzięli wybitni jego reprezentanci, jak 
Raschdau, Dietrich, Schafer i inni, a która 
zawiera najpierw zestawienie działalności ko­
misyi kolonizacyjnej, a dalej wskazówki, w 
jakim kierunku działać ona powinna,

W szerokiem półkolu otaczają osady 
kolonizacyjne Poznań. Pierwszą z nich było 
Tarnowo, przechrzczone na „Schlehen". Naj­
większe sukcesy odniosła kolonizacya w Gnie- 
źnieńskiem, gdzie w jednym kompleksie leży 
30 wsi rozkolonizowanych, obszaru przeszło 
200.000 mórg z blisko 3000 rodzinami osa- 
dniczomi niemieckiemi. Dalej koncentrują się 
osady około Janowca, gdzie pobudowano 
wielki spichlerz na zboże, założono parową 
piekarnię, mleczarnię i fabrykę płatków zie­
mniaczanych, a każdy przybywający do mia­
steczka tego z daleka już widzi niemiecką 
cywilizacyjną działalność.

Praca wydana przez „Ostmarkenverein“ 
opisuje w ten sposób wszystkie okolice o- 
bjęte przez kolonizacyę, sławiąc jej działal­
ność kulturalną i podnosząc życzenia swoje, 
które — nie ma żadnej wątpliwości — są 
dla tej instytueyi wytyczną, do której musi 
się stosować wobec przemożnego opiekuna.

Artykuł swój kończy Schlesische Ztg. 
apelem do jak najonergiczniejszego przepro­
wadzania kolonizacji,' bo zdaniem jej wtedy 
tylko rzeczywisty cel swój osiągnie, jeżeli 
wszystkich wyżej wytkniętych warunków do­
pełni.

O kosztach tego ryzykownego przedsię­
biorstwa pismo hakatystyczne nic nie nad­
mienia, nie nadmienia również, co się stać 
ma z tymi tysiącami ludności polskiej, którą 
komisya kolonizacyjna wypiera. To nie jego 
kłopot. Przedewszystkiem „Ostmarkenverein“ 
powinien odnieść zupełny tryumf, przepro­
wadzając swoją germanizacyjną politykę.

*

Pisma poznańskie z ubolewaniem notu­
ją  przejście kilku dóbr ziemskich w Prusach 
wschodnich z rąk polskich w ręce niemie­
ckie. W pow. brodnickim Niemiec Biichol, 
ze Srebrnik pod Kowalewem, kupił w Nie- 
żywięciu 77-morgowe gospodarstwo od Pola­
ka. W  sprzedaży pośredniczył także Polak, 
który zarobił na tern 100 marek. Sprzedaży 
dokonano jedynie dla zysku. Drugi wypadek 
odnosi się do 1000-morgowego majątku So­
sno. Posiadłość tę nabył Niemiec Asphalt z 
Kowalewa od Polaka Kranza za pół miliona 
marek. O sprzedaży tej słychać było już da­
wniej, jednakże nic pewnego dowiedzieć się 
nie było można. Teraz obiega uporczywie

czywistości czekała tylko, bo słów znaleźć 
nie mogła.

— Będziemy tam za pół godziny — 
dodała pani Farjeol — jedźmy.

— Jedźmy!... — powtórzyła szalona.
Pani Farjeol, która nie spodziewała się

tak prędkiej decyzyi, aż się wstrząsnęła z 
radości.

— Chodź — rzekła.
Solange poszła za nią.
— Trzeba żebyś wzięła kapelusz i 

okrycie.
Solange ubrała się powolnym ruchem 

i poszła za odważną kobietą, która niosła 
skrzynkę ze zmarłą dzieciną.

Była już noc.
Nie pojechały jednakże do Passy tylko 

do hotelu przy ulicy Grenelle, gdzie noc spę­
dziły.

Nazajutrz, bardzo wcześnie, zawsze z 
trupem dziecka, pani Farjeol pojechała do 
Passy.

Skrzynka poszła na pastwę płomieni w 
kominku, a powyższe zawiadomienie ogłoszo­
ne zostało w gaze tach :

„Biedna młoda kobieta, której dziecko 
umarło nagle przybywszy do Paryża, litość 
w sercach budziła. Boleść drugiej kobiety, 
niańki dziecka, jeszcze była straszniejsza, bo 
biedna istota rozum s trac iła11.

Mała Róża Mercoeur została pochowa­
na pod nazwiskiem Marty Farjeol.

Kobieta owinięta w krepę, która wzięła 
udział w obrzędzie pogrzebowym, która za­
brała miejsce prawdziwej matki, była panią 
Farjeol, tą, nad losem której wszyscy się 
rozczulali.

— Biedaczka! — szeptano wokoło. — 
Nie ma już nawet siły p ła k a ć !...

Pani Farjeol to słyszała, pochylała co­
raz niżej głowę w miarę, jak współczucie 
się potęgowało, ocierała oczy ukryte pod gę­
stym welonem i od czasu do czasu odzywała

pogłoska, że zaprzepaszczenie Sosna jest już 
faktem dokonanym. Sprzedaż odbyła się w 
sposób potajemny.

0  działalności w Prusach Królewskich 
„Bauernbanku11 donosi Glos Lubawski-. W o- 
statnich czasach ta instytucya „umacniająca"' 
w Prusach Królewskich własność ziemską w 
ręku niemieckiem, dokonała czternastu trans- 
ak cy j ; z tych były dwie posiadłości polskie.

1 tak w Buku, obecnie Królewski Buch­
wald (w pow. grudziądzkim), sprzedał nieja­
ki Bolesław Robaczewski swoje 195-morgowe 
gospodarstwo za pośrednictwem „Bauernban­
ku" Niemcowi Karolowi Wollmanowi z Le- 
manów (Lehmanei) w powiecie kartuskim.

W powiecie lubawskim w Ostaszewie 
sprzedał Bronisław Ratecki swoją 56-morgo- 
wą posiadłość przez „Bauernbank11 Niemcowi 
Augustowi Steinowi ze Sokoligóry (w powie­
cie brodnickim).

Przeszło 200 morgów polskiej ziemi 
przepadło, więc na zawsze dla polskości,

Jak  zaradzić, by rolnicy nasi, nie za­
przepaszczali swych posiadłości, oraz aby się 
nie udawali do przeciwpolskich instytucji, 
jak „Bauernbank“ i „Mittelstandkasse11 — 
pyta Głos Lubawski i nawołuje, aby w Kół­
kach rolniczych uświadamiano członków o 
istocie i znaczeniu „Bauernbanku11, aby du­
chowieństwo przeciwdziałało frymarce, zwła­
szcza, że jest ona złączona z protestantyza- 
cyą, wreszcie, aby szerzyć wśród ludu oświa­
tę, która jest  najskuteczniejszą bronią w wal­
ce o dobra narodowe.

Tajne szkoły polskie.
Półurzędowa Jlossija zamieściła sążnisty 

artykuł jakiegoś p. Gz. o „tajnych szkołach 
polskich11 na Białej Rusi. Według zapewnień 
autora artykułu, szkoły te zagrażają tak po­
ważnie państwowości rossyjskiej i prawosła­
wiu, że walczyć z niemij należy nietylko są­
downie, ale i w drodze administracyjnej.

„Ozem się broni państwowość rossyj- 
ska — pyta p. Cz. — przeciwko tym środ­
kom polonizacyi i katolizowania? Na czem 
polegają legalne środki walki z tem zjawi­
skiem, z tą ustawiczną groźbą najważniej­
szym interesom Rossyi, która w kraju połu­
dniowo-zachodnim, w walce o swą odwieczną 
prawość, złożyła tyle ofiar materyalnych i sił 
duchowych? Na czem polegają legalne 
środki z tymi gasicielami ducha narodowego 
Rossyi? Na razie tkwią one tylko w dwóch 
artykułach kodeksu, które, niestety, nie od­
powiadają wspomnianym interesom, ponie­
waż podstawą ich są zupełnie inne maksymy 
i cele, nie odpowiadają interesom rossyjskiej 
godności narodowej11.

P. Cz. tłumaczy następnie szczegółowo, 
dlaczego art. 1049 i 105.1 kod. karn. są tu­
taj niedostateczne.

„Nie mówiąc już o tem, że istota prze­
stępstwa, tkwiąca w otwieraniu „szkółek11 i 
nauczaniu w nich, ma cel specyalny i od­
cień specyficzny, czego nie zawierają w so­
bie art. 1049 i 1051, należy mieć na wzglę

się głuchem łkaniem, wywołując nowe obja­
wy wzruszenia.

—  Biedna matka!... Miała tylko to 
jedno dziecko!...

Dla pani Farjeol ten dzień bardzo był 
ciężki !

Wzruszenia nie wyczerpywały jej ner­
wów, ponieważ udane żale nic z sercem do 
czynienia nie miały, ale właśnie dlatego, że 
wszystkie jej czyny były czystą komedyą, 
śpieszno jej było uwolnić się od tego przy­
musu.

Drżała, żeby niegodne oszustwo nie zo­
stało odkryte. Spuszczała oczy w obawie, 
żeby nie ujrzeć jakiego agenta, przerywają­
cego ceremonię pogrzebu.

Obawiała się przedewszystkiem, żeby 
nie spotkać człowieka, który nie cofnąłby się 
przed żadnym skandalem, gdyż wobec zmar­
łej Marty Farjeol, miał prawo zabrać miej­
sce za trumną.... Miał prawo zatrzymać po­
chód, zażądać otworzenia trumny, aby spra­
wdzić, czy to był rzeczywiście trup jego dzie­
cka. Za każdym razem, gdy powóz, którym 
jechała pani Farjeol, zwalniał biegu, drżała... 
Zaniepokojony śmiertelnie wzrok patrzył 
przez welon, a potem, gdy powóz wracał do 
zwykłego ruchu, przybierała znowu pozę zgnę­
bionej i zrozpaczonej.

Dopiero na cmentarzu Montparnasse, 
gdy wszyscy odeszli, pani Farjeol z ulgą 
odetchnęła. Trumna była już pod ziemią.

Za kilka godzin kamień przykryje 
zwłoki i wszystko się skończy.

Nikt nie ośmieli się jej posądzać.
Mówiła przypominając sobie słowa Stelli 

Veronna:
— Zobaczymy, czy będzie ją  m ia ł !
Więcej niż kiedykolwiek, życie jej ści­

śle było związane z życiem Solange Mercoeur.

(Giąg dalszy nastąpi).
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dzie, że prócz niskich kar za te rozmyślne 
i planowe kroki ku spolonizowaniu i okato- 
liczeniu ludności prawosławnej, kary te są 
nakładane w rok albo i później po wykryciu 
szkół tajnych, gdyż sprawy takie, jako dro­
bne, nie wymagające skomplikowanej proce­
dury, są zwykle w sądach na 4-m lub 5-m 
planie. Licząc sie zaś z tem, że w sprawach 
takich karze się zwykle ludzi ubogich, nasze 
sądy kresowe skazują ich na nizkie kary, 
których wysokość nie przenosi -5—10 rubli. 
Taki jest zwykły finał rozpraw sądowych...

Nie można jednak sądom mieć za złe, 
że wymierzają tak nizkie kary. Nie można 
dlatego, że skazując obwinionych (a ci obwi- 
nieni są tylko statystami akcyi szkolnej pol­
skiej, za którymi są ukryci bohaterowie 
przedsięwzięć szkolnych), sąd operuje tylko 
dwoma wspomnianymi artykułami, pozbawio­
nymi odpowiedniej treści. Nad tem, że do­
tknięte tutaj zostały jak najżywiej interesy 
państwowości rossyjskiej, sąd zastanawiać 
sig nie może, gdyż powyższe artykuły nie 
mówią nic o podeptaniu przez założycieli ta­
kich szkół interesów wyższego porządku. 
Oczywiście, ta wielka luka powinna być wy­
pełniona i to jak najprędzej. Interesy kreso­
we nie pozwalają na żadną względność, 
zwłaszcza teraz, kiedy przeciwko językowi 
państwowemu i prawosławiu trwa wciąż ener­
giczna krucyata ze strony politycznych dzia- 
łaczów polonizacyi. Tem konieczniejsze jest 
nakładanie odpowiednich kar na wszystkich 
polach działaczów tej propagandy teraz, kie­
dy sprawa stosowana przez władzę admini­
stracyjną postanowień obowiązujących w tym 
przedmiocie, po interpelacyi w Dumie z po­
wodu rzekomo nielegalnych rozporządzeń gu­
bernatora mińskiego, przybrała taki ostry 
charakter".

Jako gorliwy obrońca państwowości ros­
syjskiej i prawosławia p. Cz. sądzi, ze nale­
żałoby przywrócić zniesiony w r. 1906 art. 
1052 kod. karn., który grozi grzywnami do 
300 rubli lub aresztem do trzech miesię­
cy „wszystkim osobom, które pomagają do 
zakładania szkół tajnych w 9-cin guberniach 
zachodnich". Prócz tego, zdaniem p. Oz., po- 
żądanem jest, aby sprawy o zakładanie „taj­
nych szkół polskich" sądzone były w sądach 
możliwie jaknajprędzej.

Położenie międzynarodowe.
Kwestya rewizyi traktatu bukareszteń­

skiego.
Z dotychczasowych depesz o zawartym 

wczoraj] w Bukareszcie pokoju niewiadomo, 
czy ów traktat będzie definitywny, czy też 
poddany zostanie rewizyi mocarstw. Dla uza­
sadnienia takiej rewizyi przytacza się prece­
dens: traktat San Stefański uległ przecież 
zupełnej zmianie na kongresie berlińskim. 
Zwalcza myśl rewizyi energicznie Temp,s, bę­
dący wyrazem zapatrywań trójporozumienia. 
Organ francuski odrzuca analogię ze San Ste- 
fano. Dzisiejsze państwa bałkańskie a sto­
sunki na Bałkanie w r. 1878 — to dwa ró­
żne światy. Nie można nawet przypuścić, 
zdaniem paryskiego dziennika, aby państwa 
bałkańskie zgodziły się na tak tymczasową 
rolę upokarzającę traktatu w Bukareszcie, ja ­
ką im chcą narzucić projektodawcy rewizyi.

Sprawa albańska.
Z Londynu donoszą p ry w atn ie : Na 

wczorajszem posiedzeniu reunionu ambasado­
rów rozpatrywano sprawę południowej gra­
nicy Albanii i zgodzono się na to, aby za­
toka Stelia i miejscowość Koryta przypadły 
autonomicznej Albanii. Inne  szczegóły ma 
ustalić międzynarodowa komisya. Oświadczo­
no się również za tem, aby Greeya w za­
mian zo ustępstwa w sprawie Albanii otrzy­
mała wyspy Egejskie. Przeciwko temu zapro­
testował jednak delegat włoski.

JV. W . Tagblatt dowiaduje się, że kwe­
stya obsadzenia tronu albańskiego prawdo­
podobnie już została rozwiązana. Kandydatem 
na tron albański ma być mianowicie ks. 
Maurycy Schaumburg-Lippe, brat rządzącego 
księcia Scbaumburg-Lippe. Liczy on 28 lat 
i służy w armii niemieckiej.

Wyspy na Morzu Egejskiem .
Włoski poseł Cirmeni ogłasza w N . I r .  

Fresse artykuł o naprężeniu włosko - francu- 
skiem na tle kwestyi albańskiej i wysp 
Egejskich. Cirmeni oświadcza, że rząd wło­
ski bardzo stanowczo zaprotestuje przeciw 
temu, aby konfereneya ambasadorów wogóle 
przedsiębrała jakieś uchwały co do wysp 
Egejskich, zajętych przez Włochów. Jak  wia­
domo, Franćya zaprojektowała przyznanie 
tych wysp Grecyi. Cirmeni oświadcza, że 
Włochy wysp nie wydadzą, póki żołnierze 
tureccy znajdują się w Libii. Włochy nie 
uniosą, aby Europa mieszała się do spraw, 
które obchodzą tylko Turcyę i Włochy.

Wyspa Thasos.
Wedle prywatnych doniesień z Kon­

stantynopola, w kwestyi wyspy Thasos przy­
gotowuje się niespodzianka. Wyspa ta za zgo­

dą rządu angielskiego na podstawie umowy 
między Porta a khedywem ma przejść w po­
siadanie khedywa i w imieniu tegoż będzie 
odstąpiona Anglii, aby Anglia mogła opano­
wać dojazd do Dardaneli.

Gdyby pogłoska ta się sprawdziła, to 
Bossy a z pewnością kategorycznie zaprote­
stowała by przeciwko temu.

Sprawa turecka.
Z Konstantynopola donoszą: Wczoraj 

po południu odbyło się u austro-węgierskie- 
go ambasadora zebranie ambasadorów. Podo­
bno po wymianie zdań stwierdzono zupełne 
porozumienie i uchwalono poczynić kroki w 
sprawie Adryanopola. Krok ten nastąpi pra­
wdopodobnie dzisiaj.

Wedle paryskiego M atnia  w kwestyi 
Adryanopola toczą się obecnie bezpośrednie 
rokowania między Porta a Bułgaryą.

Depesza z Salonik podaje, że z Aten 
przybył osobny wysłannik ministerstwa i o- 
sobnym pociągiem uda się do głównej kwa­
tery króla greckiego, aby mu przedłożyć 
akta w sprawie konwencyi grecko-tureckiej.

Wedle informacyi z Konstantynopola, 
doniesienie, że Naczowicz poczynił nowe pro- 
pozycye w sprawie Adryanopola, jest fał­
szywe.

Dostęp lłułgaryi do morza Egejskiego.
Poseł grecki w Wiedniu dr. Streit in- 

terviewowany przez redaktora tamtejszej Zeii, 
tak wyraził się co do zażegnanego już obe­
cnie przez pokój — sporu o Kawallę :

Prawa Grecyi do Kavalli opierają się 
przedewszystkiem na zasadzie etnograficznej. 
Kayalla jest starem miastem greckiem, jest 
bizantyńskim Neapolem i zachowała ten gre­
cki charakter do dziś dnia. Ludność Kavalli 
jest czysto grecka, ani jeden Bułgar tam nie 
mieszka — a okolica jest częściowo grecka, 
częściowo turecka, ale bynajmniej nie buł­
garska.

W całym sandżaku Dramy, gdzie mie­
szka do 150.000 ludzi, niema więcej niż 
2000 Bułgarów.

Obok ludności greckiej mieszka w Ka­
ra ib  nieco cudzoziemców różnej narodowości. 
Ta kolonia, międzynarodowa żyje z Grekami 
w najściślejszych stosunkach towarzyskich i 
socyalnych.

Port Kavalli jest nieszczególny. Leży 
dość daleko od kolei i będzie to ciężkie za­
danie połączyć go z krajem wewnętrznym.

Znaczenie Kayalli polega na tem, że 
jest to port wywozowy dla okolicy, w któ­
rym kwitnie uprawa tytoniu.

Daleko ważniejszym portem jest — zda­
niem dr. Streita — Dedeagacz. Jest to port 
już wybudowany, a przytem punki, węzłowy 
linij kolejowych, prowadzących do Salonik, 
Konstantynopola i Adryanopola.

A więc, wbrew skargom — mówił da­
lej dr. Streit — zabranie Bułgarom Kayalli 
nie pozbawi ich jeszcze Egejskiego morza, 
ale przeciwnie Grecy dając im port Dedea­
gacz, dają im jednocześnie znakomite wyj­
ście do morza.

W dodatku zaś Bułgarya, aby dojść do 
morza, otrzymuje całą prowincyę, zaludnioną 
nie tyle przez Bułgarów, ile przez Greków 
i Turków.

P e t e r s b u r g .  W eesm iyja  W ronia  do­
nosi, że b. premier bułgarski Geszow wczo­
raj wyjechał do Paryża.

S o f i a .  Wiadomość o uwięzieniu b. p re ­
miera Danewa, oraz powody, przytaczane na 
wyjaśnienie tego rzekomego uwięzienia, są 
czczym wymysłem.

S o f i a .  (Ag. b.). Zagraniczni ałtachćs 
wojskowi wyjechali wczoraj przed południem 
celem obejrzenia wysuniętych linij frontu 
przeciw Grekom i Serbom.

L o n d y n .  D aily  Telegraph zapowiada 
bliskie ustąpienie prezydenta ministrów Ve- 
nizelosa. Powodem tego są różnice, jakie pa­
nują między rządem a królem greckim.

K o n s t a n t y n o p o l .  Piotr Loti przy­
był tu, aby ofiarować rządowi tureckiemu 
swe usługi dla tajnych misyj.

K R O N I K A .
Lw ów , 7 sierpnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (8 sierpnia):
Gyryaka. — Radosława. — Jormołaja i

Pow.
Wschód słońca o godzinie 4 -5 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'54 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  15 stopni Cel.

— Deszcz, znowu deszcz! Zaledwo kilka 
dni słonecznych, a teraz niebo zaciągnięte gru- 
bemi chmurami, barometr idzie na słotę. 
Z trwogą należy patrzeć w przyszłość, jeszcze- 
śmy przecież nie ochłonęli po ostatniej kata­
strofie powodzi, jeszcze z pól nie. zebrano zbo­
ża. A ziemniaki gotowe całkiem już zmarnieć.

Dziś smutny, szary dzień, który nie we­
soło nastraja....

— Ślub w Krzeszowicach, ślub hra­
bianki Izy Potockiej, córki ś. p. Andrzeja i 
Krystyny z hr. Tyszkiewiczów, z kr. Franci­
szkiem Krasińskim, synem Kazimierza i Marty 
z hr. Pusłowskich, zaznaczył się już od kilku 
dni w Krakowie zjazdem rodzin skojarzonych 
lub zaprzyjaźnionych z rodzinami nowożeńców 
i połączonym z tem ruchem towarzyskim. 
W Krzeszowicach zapowiedziany program uro­
czystości, wskutek niedawno zaszłej śmierci 
młodego lir. Władysława Braniekiego z Wila­
nowa, uległ ograniczeniu: odpadł wielki obiad 
i wieczór z tańcami, które miały sią odbyć w 
przededniu ślubn. Zgromadzili się tylko naj­
bliżsi krewni, którzy już naprzód zjechali się 
byli w Krzeszowicach. Natomiast dnia 5 sier­
pnia rano całe zastępy gości podążyły z Kra­
kowa dwoma pociągami, do których musiano 
doczepiać nadliczbowe wagony. Przed pałacem 
krzeszowickim zebrane były szeregi dziewcząt 
wiejskich, dzieci szkolnych z Krystynowa, tu­
dzież bando,rya dziarskich Krakowiaków na ko­
niach. Po 10 rano zaroiło się od uczestników 
uroczystości, których zwoziły ze stacyi liczne 
pojazdy i automobile. Był to jakby kongres 
wielu najznaczniejszych rodów polskich. Naj­
liczniejsi byli przedstawiciele rodzin : hr. Poto­
ckich, lir. Krasińskich, hr. Tyszkiewiczów, ks. 
Radziwiłłów, hr. Branickicli, lir Tarnowskich, 
hr. Krasickich; dalej widziało się członków ro­
dzin: ks. Czartoryskich, ks. Sapiehów, ks. L e­
beckich, ks. Woronieckich, hr. Zamoyskich, hr. 
Lanckorońskich, lir. Szembeków, hr. Myci ni­
skich, lir. Wodziekich, hr. Sobańskich, lir. Sla- 
rzeńskich, hr. Platerów, lir. Baczyńskich, lir. 
Sierakowskich, Dębińskich, Karskich, Bonieckich, 
Slcirmunttów, Rostworowskich, Popielów, Nie­
dzielskich i wielu innych, oraz p. delegata Fe­
dorowicza, radcę Dworu Smolkę, dyr. Franci­
szka Paszkowskiego, Lucyana Rydla, dra Ka­
zimierza Smolarskiego, dra Buzdygana i t. d.

Roiło się od wspaniałych strojów pol­
skich; panie ubrane były w nader gustowne 
ubiory wizytowe, na których jednak nie brakło 
drogocennych i nader pięknych klejnotów. 
Około 1 1 wyruszył orszak powozami przez ogród 
do kościoła parafialnego, przed którym stały 
orkiestry z Krzeszowic i z Krakowa, tudzież 
różne korporacje i stowarzyszeniu ze sztanda­
rami, „Sokoły", Straże ogniowe i t. p. Wśród 
dźwięków polonesa z „Hrabiny" Moniuszki we­
szli nowożeńcy przed wielki ołtarz. Uroczą 
pannę młodą prowadzili: hr. Edward Krasiń­
ski i hr, Adam Potocki; pana młodego: ks. 
Seweryna Sapieżanka i ks. Elżbieta Radziwił­
łówna. Oprócz tego było jeszcze kilka par 
drużbów, w których skład wchodzili: hr. Ka­
tarzyna, Mary a i Krystyna Potockie, lir. Teresa 
Sobańska, lir. Roger Raczyński, lir. Feliks So­
bański. Orszak weselny zajął prezbiterynm i 
środek k o ś c i o ł a n a wę  zapełniła liczna publi­
czność. Błogosławieństwa kościelnego przy licznej 
asyście duchowieństwa miejscowego i okoli­
cznego, udzielił ks. Bratkowski T. J., który 
wypowiedział dłuższa mowę, pełną ciepła i głę­
bokich myśli,

Po wysłuchaniu Mszy św., podczas któ­
rej wykonano piękne utwory wokalne i instru­
mentalne, panna młoda prowadzona przez lir. 
Kazimierza Krasińskiego i lir. Władysława 
Braniekiego, a pan młody prowadzony przez 
ks. Różę Radziwiłłowa i hr. Martę Krasińską, 
opuścili kościół. Cały orszak weselny udał się 
powozami do pałacu, gdzie nowozaślubioną 
parę clilebem i solą przyjmowała na progu 
matka panny młodej. Zapełniły sie gośćmi sa­
lony krzeszowickie, po raz pierwszy od tragi­
cznej śmierci ś. p. Andrzeja Potockiego. Świe­
żo wymalowany przez Kazimierza Pochwal- 
skiego śliczny portret nieodżałowanego Namiest­
nika i obywatela był przedmiotem ogólnej uwa­
gi. Autor jego był również obecnym wśród 
grona weselnego. Zebrał się także liczny za­
stęp duchowieństwa parafialnego z miejscowo­
ści należących do hr. Potockich; u wejścia 
zgromadzili się wójci z pow. chrzanowskiego, 
poważniejsi mieszczanie i włościanie, a jeden 
z nich witał powracających z kościoła nowo­
żeńców mową, w której wyraził im życzenia 
całej ludności.

Śniadanie było przygotowane na wielkiej 
terasie za salą jadalną, pod ogromnymi trzema 
namiotami. Po słotach i burzach dni ostatnich 
zajaśniała dawno u nas niewidziana słoneczna i 
ciepła pogoda, jak gdyby prognostyk pogody 
i szczęścia w życiu dla sympatycznej pary. Do 
siedmiu długich i pięknie kwiatami przygoto­
wanych stołów zasiadło 320 osób : honoratio- 
res, młodsi krewni, przyjaciele i znajomi, du­
chowieństwo, oficjaliści dóbr Potockich, kilku­
dziesięciu włościan w białych sukmanach, wójci 
z pięknymi łańcuchami i medalami na szyi. 
Uwagę zwracał liczny bardzo zastęp młodzie­
ży i dzieci z najbliższej rodziny, które pod o- 
pieką swych nauczycieli i nauczycielek osobny 
stół miały wydzielony.

Do pierwszego toastu zabrał głos hr. Sta­
nisław Tarnowski, który w wytwornych, wzru­
szających słowach życzył powodzenia młodej 
parze. Dalsze jliękne toasty wygłosili; hr. Jó­
zef Potocki (rodziny Krasińskich), hr. Edward 
Krasiński (rodziny Potockich), prof. Kazimierz 
Morawski (podnosząc wymownie wysokie, spo­
łeczne i narodowe zasługi naszego duchowień­

stwa, w ręce przedstawiciela jednego z naj­
eży nniejszych zgromadzeń zakonnych ks. Brat­
kowskiego T. J.) i hr. Zdzisław Tarnowski 
(„Kochajmy się"). Przy końcu uczty najmłod­
sza siostrzyczka panny młodej rozdawała upo­
minek, przeznaczouy dla uczestników uroczy­
stości: śliczny medal srebrny z Matką Boską 
Częstochowską po jeduej, a herbami nowożeń­
ców i odpowiednim napisem po drugiej stro­
nie. Przy dźwiękach orkiestry dość długo prze­
ciągnęła się ożywiona rozmowa.

— Centrala telefoniczna. Dnia 8 b. in. 
oddana zostanie do publicznego użytku centralna
stacja telefoniczna, tudzież stacya telegraficzna 
o ruchu telefonicznym w Siedliskach koło Rawy 
ruskiej z ograniczouą służbą dzienną.

— P olsk ie Towarzystwo turysty­
czne we Lwowie, którego statut przyjęło do 
wiadomości Ministerstwo spraw wewnętrznych 
jeszcze przed rokiem, zorganizowało się na 
zgromadzeniu w dniu 1 sierpnia. Przewodni­
czącym obrano dr. Mieczysława Orłowicza, za­
stępcą prof. Karola Kwiecińskiego, sekretarzem 
Włodzimierza Antoniewicza, sł. fil.

Według statutu celem Towarzystwa jest 
zaznajomienie społeczeństwa polskiego z Wła­
snym krajem i ułatwienie mu jego zwiedzania. 
Działalność rozciąga Towarzystwo na Galicję, 
Śląsk i Bukowinę i ma ono prawo tworzyć w 
tych krajach oddziały prowincyonalne.

Główną troską obecnego wydziału, który 
swe prace rozpocznie dopiero w jesieni, jest 
wydanie szeregu publikaeyj turystycznych, 
przewodników po rozmaitych częściach Polski, 
których brak dający się ogromnie odczuwać, 
jest największą przeszkodą dla rozwinięcia się 
polskiego ruchu turystycznego. Towarzystwo 
ma zamiar zaopiekować się nie tylko turystyka 
górską, ale i płaska i objąć swą działalnością 
cały kraj.

— Z Brzuchowie. W ubiegłą sobotę 
„Polskie Kółko zabawowe" w Brzuchowicach 
urządziło przedstawienie amatorskie, połączone 
z tańcami. Prócz gości, mieszkających przez 
czas sezonu stale w Brzuchowicach, przybyło 
na ten wieczór sporo gości ze Lwowa, zapeł­
niając szczelnie przestronną salę Kółka zabawo­
wego. Program był interesujący. P. Jan Kre- 
cliowiecki i pna Barbara Leniecka odegrali z 
humorem i zrozumieniem ról „Listy miłosne", 
humoreskę sceniczną w ł  akcie Z. Niedźwie- 
ekiego. Jednoa.któwka M. Bergera p. t. „Rysia 
w Brzuchowicach", odegrana przez pp. M. Bie­
lecką, Wąsowicza, F. Loebensteina i W. Smen- 
dę, wypadła również bez zarzutu. Monolog p. 
Richtera wywołał długo nieustające oklaski. 
Ochocze tańce trwały następnie do białego 
rana. Zorganizowanie Kółka zabawowego w Brzu­
chowicach, ozem zajęli się pp. J. Krechowiecki, 
Wąsowicz i inni, wobec, nieustannych deszczów, 
było bardzo na czasie i jemu zawdzięczają „le­
tnicy" wiele wesołych wieczorów.

■}' Mieczysław Brykczyński. W hotelu 
„Imperial" odebrał sobie wczoraj życie ś. p. 
Mieczysław Brykezyński, właściciel dóbr ziem­
skich, syn śp. Stanisława, b. posła sejmowego i 
prezesa galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego. Zgon ten tragiczny, spowodowany nie­
zawodnie smutnymi stosunkami majątkowymi, 
wywołał w szerokich kołach ziemiaństwa na­
szego, które ceniło ś. p.  Mieczysława dla wielu 
jego zalet serca i charakteru, silne bardzo, a 
bolesne wrażenie.

A  „Wdzięczna" żona. Jan Folcik, ro­
botnik, zamieszkały przy ul. Białoliorskiej 1. 10, 
spotkawszy w mieście swą żonę Karolinę w pod­
pitym stanie, jako troskliwy małżonek, odpro­
wadził ją  do domu, a sam powrócił do pracy. 
Gdy przyszedł Folcik wieczorem do domu, za­
stał w mieszkaniu wybitą w oknie szybę, przez 
którą zbiegła czuła żona, zabierając z sobą na 
pamiątkę dwie pary spodni, kamizelkę i ksią­
żeczkę Kasy oszczędności na 20 kor.

A  Z gubiono : Anna Tendyk pęk klu­
czy na kółku ; Józefa Kirschnerowa złoty 
łańcuszek damski na pi. Krakowskim; Gideli 
Schwarz książkę Kasy oszczędności na 60 ko­
ron ; Oswald Sehmeck książkę robotniczą na 
ulicy Gródeckiej; Barbara Geistlenerowa w 
drodze z Ogrodu Miejskiego do Rynku żabot z 
broszką z dwoma szmaragdami, opalem i 4 bry­
lantami.

A  Z naleziono : na ul. Hetmańskiej 1 
kor. 4 hal.; w wozach miejskiej kolei elektry­
cznej: torebkę, zawierającą owoce, zabawki dzie­
cinne, 2 parasolki, 2 parasole, słoik, pakiet 
bielizny, kwity, 2 puszki i 2 portmonetki z 
pewnemi drobnemi kwotami.

A  Strzały na ulicy. Antim Roj, war­
townik w ogrodzie p. Derynga przy ul. Peł­
czyńskiej 1. 26 a., zastawszy wczoraj w połu­
dnie w ogrodzie 14-letniego Maryana Kryło w - 
skiego, chciał go przytrzymać, a gdy Kryłow- 
ski zaczął oddalać się w stronę góry Pełczyń­
skiej, Roj strzelił za nim z rewolweru. Strzał 
na szczęście chybił. W policyi Roj tłumaczył 
się, że strzelał w górę, nie mając zamiaru zra­
nienia ściganego. Jak okazało się, Roj znał 
dobrze Kryłowskiego, który zajęty jest w są- 
siadującem Towarzystwie łyżwiarskiem. Roja 
uwięziono.

A  Dezerter. Komenda 80 pp. odniosła 
się do dyrekcyi policyi o wyśledzenie zbiega 
wojskowego, rezerwisty zapasowego Rafaela 
Grosskopfa, nauczyciela języka hebrajskiego.

„Gazeta Lwowska" z dnia 8 sierpnia 1913.



Napad. Na przechodzącego ulicą Ka­
spra Boczkowskiego Oktawiana Kapriego, w to­
warzystwie Jana G-mytrasiewicza, napadło wczo­
raj w nocy trzech drabów i dotkliwie ich 
pobiło. Jednego ze sprawców aresztowano: na­
zywa się Maryan Brzeziński, jest dobrze zna­
ny polieyi, jako zawodowy i notowany zło­
dziej,

,A, Zamach samobójczy. Wczoraj wie­
czorem w zamiarze samobójczym rzuciła się do 
stawu Pełczyńskiego żona pewnego krawca ze 
Zniesienia. Rozpaczliwy czyn desperatki zoba­
czyli dwaj żołnierze obrony krajowej, Stanisław 
Jaworski i Piotr Hoffman i natychmiast wydo­
byli ją z wody. Po udzieleniu przez pogotowie 
ratunkowe pierwszej pomocy, odwieziono de- 
speratkę do domu.

ą \  Krwawy spór o grunt. Wczoraj 
wieczorem zawiadomiono inspekcyę polieyi o 
śmiertelnej bójce na Majerówce w pobliżu willi 
architekta p. Cybulskiego. Na miejsce wypadku 
udał się jeden z komisarzy policyjnych, który 
zastał ofiarę w stanie nieprzytomnym. Jest 
nią Grzegorz Kolaszyński, właściciel realności 
na Majerówce. G. Kolaszyński od 15 lat pro­
wadził ze swym bratem Michałem spór o grunt, 
na którym znajdują się sąsiadujące z sobą real­
ności obu braci. Wczoraj rozpoczął Grzegorz 
rozbiórkę realności, do której brat rości sobie 
pretensye. Na tern tle powstała kłótnia pomię­
dzy braćmi, gdy Grzegorz przybył wieczorem 
do Michała. Rozwścieczony Michał uderzył 
brata pięścią między oczy, a gdy brat upadł 
zamroczyny uderzeniem na ziemię, Michał po­
rwał za siekierę i począł leżącego bić obuchem. 
Gdy widział, że brat nie daje znaku życia, 
uciekł. Wobec tego, że pobity odnieść musiał 
poważne uszkodzenia wewnętrzne, gdyż krew 
rzucała mu się ustami, komisarz, przeprowa­
dziwszy dochodzenia, wezwał pogotowie ra­
tunkowe, celem przewiezienia Kolaszyńskiego 
do szpitala powszechnego.

f  Zmarł w ostatnieh dniach : we Lwowie, 
Eugeniusz Minkowicz Wysoczański, długoletni 
burmistrz i honorowy obywatel miasta Sokala, 
kawaler orderu św. Grzegorza, właściciel zło­
tego krzyża zasługi z Koroną i krzyża „pro 
Ecclesia et Pontifice“, prezes miejskiej Kasy 
oszczędności i wielu Towarzystw narodowych, 
w 62 r. życia.

— Bożnice na K azimierzu. Nie jeden 
Krakowianin możo nie wie, że Kraków posiada 
wśród licznych zabytków w budowlach, także 
szereg wprost cennych ze względu na archi­
tektoniczną stronę bożnic. Wszystkie te bożnice 
znajdują się na Kazimierzu. Wspomnieć tu na­
leży, że za Kazimierza Wielkiego wioska Ba­
wół została zamieniona w 1346 na miasto Ka­
zimierz, a król prawo magdeburskie miastu na­
dał i murem je kazał opasać. Przywilejom przez 
króla nadanym, żydzi zamieszkali Kazimierz i 
tu wybudowali już wtedy szereg bożnic, z któ­
rych kilka dotrwało do naszych czasów.

Niektóre z nich są godne widzenia. W bo­
żnicy przy ulicy Jakóba są pozawieszane mo­
siężne świeczniki z XVII. wieku. Najciekawszą 
jest bożnica przy ulicy Szerokiej u wylotu ulicy 
św. Józefa. Jest ona — jak podanie głosi — 
fundowana przez króla Kazimierza Wielkiego 
w czasie założenia miasta Kazimierza dla ży­
dów. Wznoszą się dotąd oryginalne mury z ce­
gły nieotynkowanej, a okna w bożnicy są sze­
rokie i dosięgają podłoża chodnikowego. Praw­
dopodobnie ulica się podniosła, wskutek czego 
poziom okien zrównał się z poziomem ulicy. 
Do bożnicy wchodzi się przez żelazną, pięknie 
obrobioną bramę po schodach, gdyż podłoga 
bożnicy jest o kilkanaście stóp niżej położona. 
Oryginalnie przedstawia się architektura we­
wnętrzna bożnicy, ze względu na to, że we­
wnątrz bożnica Kazimierzowska jest wystawiona 
na jednym planie budowli dwunawowej, wspar­
tej na kolumnie. Jest więc ona z tego względu 
ciekawą i ważną, bo z tego czasu zachowało 
się tylko kilka takich bożnic w zachodnie Eu­
ropie. Wewnątrz bożnicy panuje dziwny pół­
mrok, wywołujący niezwykły nastrój. Przepych 
starożytnych świeczników odbija w tej bożnicy, 
albowiem całe dwunawowe wnętrze zawieszone 
jest olbrzymimi świecznikami, które w dni świą­
teczne płoną setkami płomieni. Na środku bo­
żnicy znajduje się podium z XV. wieku, oto­
czone żelazną kratą. Wzdłuż dwunawowego 
wnętrza, ustawńone są stylowe ławki drewniane, 
na których starozakonni siedząc, odprawiają 
modły.

Bożnica Kazimierzowska przy ul. Szerokiej 
w ostatnich czasach podupadła prawie zupeł­
nie. Stary dach zgnił do tego stopnia, że za­
chodziła obawa zniszczenia starych murów. 
Także boczne mury i fasada, wystająca ponad 
przedni dach, pozostawiały dużo do życzenia. 
Dzięki jednak wydatnej subwencyi Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa, przystąpiono w tym 
roku do gruntownego odnowienia tej staroży­
tnej, a godnej opieki bożnicy. Odnowieniem 
kieruje arehitekt Hendel. Restauracya polega 
na tent, żeby wcale nie zmienić charakteru ze­
wnętrznego i wewnętrznego bożnicy Kazimie­
rzowskiej i zachować styl i wygląd jej takim, 
jaki miała w XIV. wieku. Część murów ze­
wnętrznych od strony ulicy Józefa odnowiono 
już w zupełności, wymieniając zmurszałą cegłę 
na nową i uzupełniając w niektórych miejscach 
ciosy kamienne, które z biegiem lat opadły. 
Teraz prowadzi się roboty około odnowienia

, dachu, który był najwięcej zepsuty. Dach po­
kryto deskami, kóre obite będą blachą. Także 
prowadzą się roboty dalsze około odnowienia 
zewnętrznej strony murów od ul. Szerokiej. Po 
wykończeniu zaś tych robót, przystąpi się do 
gruntownego odnowienia wewnętrznej części 
bożnicy, szczególnie naw bocznych— a wreszcie 
do odnowienia i podniesienia stylowych okien 
bożnicy.

Poza bożnicą znajduje się ogród, przyle­
gający do niej, na który wychodzi piękny sty­
lowy ganek, oparty na smukłych filarach. Ga­
nek ten, podobny raczej do małego tarasu, jest 
już w zupełności odnowiony.

Naprzeciw bożnicy Kazimierzowskiej o 
kilkanaście kroków przy środku ulicy Szerokiej, 
znajduje się po dziś dzień miejsce, ogrodzone 
wysokim murem, z którego mała furtka wie­
dzie do wnętrza ogrodzenia. Jest to cmentarz 
dawny żydowski tak zw. cmentarz Kazimie­
rzowski, który założono równocześnie z budową 
bożnicy Kazimierzowskiej. Naturalnie z gro­
bowców nawet już śladów niema, a miejsce 
dawnego cmentarza zarośnięte jest bujną trawą. 
Obok tego cmentarza znajduje się drugi, pó­
źniejszy nieco, zachowany dotychczas, jako pa­
miątka i zabytek przeszłości.

W końcu zaznaczyć wypada, że na Kazi­
mierzu znajduje się jeszcze prócz starych bożnic, 
kilka nowych pięknych świątyń żydowskich, 
wybudowanych stylowo i wyposażonych w środku 
bogatymi ornamentami i godnemi widzenia ma­
lowidłami.

— Szkoła hotelarska. Gremium hote­
larzy i właścicieli pensyonatów w Wiedniu o- 
twiera z początkiem jesieni jednoroczną szkołę 
fachową dla przemysłu hotelowego. Zapisać się 
do niej będą mogli młodzieńcy z ukończonem 
niższem gimnazyum, lub szkołą wydziałową, a 
ma ona na celu przygotowanie ukwalifikowa- 
nych pracowników dla przemysłu hotelarskiego. 
Plan nauk obejmuje naukę języków : niemie­
ckiego, francuskiego i angielskiego, praktyczną 
i teoretyczną naukę usługiwania, dalej towaro­
znawstwo, rachunki kupieckie i t. d.

Kronika prowineyonaina.

§ U t o n i ę c i a ,  Z Grybowa donoszą: 
Dnia 1 sierpnia b, m. około godziny’ 8 wie­
czorem, kiedy dwaj gospodarze ze Śnietnicy, 
Osyp Stawiski i Nikifor Hoć z żoną Julianną 
przejeżdżali przez wezbraną rzekę Białe, roze­
rwała silna fala wóz, wskutek czego siedzące 
na nim osoby powpadały do wody, a silny prąd 
wody pomimo wysiłków obu gospodarzy, uniósł 
Juliannę Hoć, której zwłoki wyłowiono dopiero 
na drugi dzień o kilometr poniżej miejsca ka­
tastrofy,

Dnia 1 b. m. o godzinie 4 po południu 
wracali z targu Jan i Marya Słyszek, włościa­
nie z Pielili, w powiecie sanockim. Naprzeciw 
swej zagrody chcieli przejechać przez rzeczkę 
Pielnicę, a ponieważ byli nieco podpici, nie- 
zauważyli, że Pielnica wezbrała z powodu na- 
walnyeh deszczów.

Wjechawszy do rzeki, zostali przez roz­
hukane fale porwani obydwoje i utonęli. — 
Zwłoki odnaleziono o kilka kilometrów niżej 
koryta rzeki i złożono w kostnicy w Zarszynie, 
Wóz i konie wyratowano.

Kronika zagraniczna.

* 17 m i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  l e­
k a r s k i  o t w a r t o  w c z o r a j  w L o n d y n i e .  
Bierze w nim udział 7000 lekarzy, którzy przy­
byli częściowo w towarzystwie żon.

T r z e c i  m i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  
do b a d a ń  n a d  r a k i e m  w B r u k s e l i  za­
kończył swe prace. Następny odbędzie się w r. 
1916 w Kopenhadze.

* W y k o p a l i s k o .  W chwili obecnej 
odbywają się prace nad rozszerzeniem odnogi 
kolei niżno-nowogrodzkiej w gnbernii niżno-nowo- 
grodzkiej. Przy robotach na gruntach gminy 
pokrowskiej znaleziono resztki jakichś budowli. 
Bliższe badanie, dokonane przez specjalistów, 
pozwala przypuszczać, że są to resztki staro­
żytnego zamku. Według dociekań historycznych, 
w tern miejscu znajdował się zamek jednego z 
carów moskiewskich.

* C z w a r t y  m i l i o n  n a  f u n d u s z  
R o s e g g e r  a. Jak donieśliśmy, znany poeta 
niemiecki Piotr Rosegger obchodził w tych 
dniach swoje 70-te urodziny. Przy tej spo­
sobności Niemcy dopełnili trzeci milion, prze­
znaczony na cele „Schulvereinu‘,1 jako specyal- 
ny fundusz imienia Roseggera. Obecnie ogła­
szają pisma niemieckie odezwy, wzywające do 
dalszego dawania składek na czwarty milion.

* D ł u g o w i e c z n o ś ć .  Do Moskwy przy­
szła piechotą z Archangielska w celu pomodle­
nia się u grobu patryarchy Hormogena niejaka 
Marya Fiedotowa, która według słów Gołosa 
M oskwy  ma lat 133. Pomienione pismo za­
mieściło portret niezwykłej pątniczki.

* P o m n i k  d l a  p i e r w s z e g o  c z ł o ­
w i e k a .  Dziwny człowiek w Baltimore, John 
P. Brady, postanowił wystawić pomnik pierw­

szemu człowiekowi świata. W r. 1900 położo- 
j ny został też rzeczywiście kamień węgielny pod 

pomnik protoplasty Adama. Dzisiaj ten osobli­
wy i jedyny na świecie pomnik jest już ukoń­
czony.

Dziennik Strand. M aga sine podaje opis 
dziwnego monumentu. Według tego opisu pod­
stawę pomnika tworzy dwuwieżowa skała, scho­
dząca się u góry. Skała ta zupełnie jest nieo­
brobiona. Na szczycie skały ustawiony jest trój­
kąt z bronzu, zwrócony swym szczytem ku 
wschodowi. Na frontowej stronie pomnika mie­
ści się napis: „Na pamiątkę Adama, pierwsze­
go człowieka1''. W środku cokołu zaś, na któ­
rym wznosi się trójkąt, mieści się odwieczne 
motto : „Sic transit gloria mnndi".

Osobliwy ten pomnik stoi w parku IJousc 
na przedmieściu Baltimore, gdzie mieszka i 
szczególny ofiarodawca pomnika, Brady.

* P o s z u k i w a n i e  z b u n t o w a n y c h  
m a r y n a r z y .  Z Petersburga udaje się do 
Odessy kilku urzędników ministerstwa mary­
narki, znających osobiście byłych marynarzy 
„Potem kina", w celu odszukania wśród mni­
chów, przywiezionych z góry Atos, zbuntowa­
nych marynarzy. Podobno około 20 z nich, po 
dłuższej włóczędze po Rumunii i Grecyi, udało 
sic na Atos, gdzie wstąpili do klasztoru.

* K o m u n i k a c y a  o k r ę t o w a  z Sy ­
fa e r y ą .  „Syberyjskie Tow. Akcyjne komunika- 
cyi wodnej, przemysłu i handlu“ organizuje 
prawidłową komunikacyę między Europą za­
chodnią i Syberyą przez Północny Ocean Lo­
dowaty i morze Karskie. 11 sierpnia b. r. wy­
płynie pierwszy statek „Correct1*, pojemaości 
1800 tonn. Komendantem statku jest znany ba­
dacz krain północnych, Nansen. Okręt nałado­
wano cementem, towarami kolonialnymi i in­
nymi. Prócz Nansena i dyrektora Tow. na sta­
tku znajdować się będzie pierwszy sekretarz 
poselstwa rossyjskiego w Norwegii, hr. Loris- 
Melikow i poseł do Dumy z gub. jenisejskiej, 
Wostrotin.

* Z n i e s i e n i e  c h e d e r ó w w R o s s y i .  
Jak sio dowiaduje Itiecs, ministerstwo oświaty 
przystępuje do opracowania projektu rozszerze­
nia sieci szkół początkowych dla żydów ze spe- 
cyalnemi klasami przygotowawczemi, w których 
wykładana ma być religia żydowska, a które 
zastąpić mają istniejące obecnie „chedery", pro­
wadzone przez nieposiadających wymaganego 
cenzusu nauczycielskiego mełamedów. Chedery 
zatem mają przejść także w Rossyi do hi­
storyk

* A r e s z t o w a n i e  f a b r y k a n t a  s a ­
m o l o t ó w .  Uwięziono w Paryżu fabrykanta 
samolotów Dopperdussina.Zdaje się, że nie po­
zostaje to w związku bezpośrednim z i ego o- 
beonom przedsiębiorstwem. Uwięziono go na 
doniesienie prezesa „Banku przemysłowego i 
kolonialnego11 w Paryżu, na którego rachunek 
od lat 16 czynił on zakupy i sprzedaże jedwa­
biu, na ogólną sumo 4 milionów franków. — 
Miał on poszkodować bank na 32 milionów 
franków przez fikcyjne kupna i sprzedaże. — 
Pudobno jeszcze kilka innych banków zamierza 
zrobić doniesienie karne, gdyż Depperdnssin 
miał je poszkodować na 7 —8 milionów fran­
ków. Kwot tych Depperdnssin użył częściowo 
na zakładanie fabryk latawców, szkół lotni­
czych i kupno placów na wzloty. Żył na wiel­
kiej stopie. Wielki mir miał zwłaszcza w ko­
łach sportowych. Niedawno ofiarował 100.000 
frankó w na zawody lotnicze im. Gordon-Benneta. 
„Aeroklub" prawdopodobnie odda sądowi do 
rozporządzenia złożone u niego papiery. Depper- 
dussin w kilka godzin po jego uwięzieniu przy­
znał się do winy,

* W a l k a  i m p r  e s a r y  ów. Nie jest to 
byle jaki objekt, o który walczą dwaj wielcy 
impresaryowie amerykańscy. Idzie tu o sumę 
sześciu milionów dolarów. Spór bardzo nie­
skomplikowany, a sprawa nie pozbawiona stron 
ciekawych. Od r. 1908 do 1910 walczyły z 
sobą dwa największe teatry na świecie: Opora 
Metropolitain, własność konsoreyum milione­
rów i Opera Manhattan, własność impresarya 
Hammerstcina, Niemca amerykańskiego, który 
dorobił się fortuny na handlu... szelkami. Wal­
ka rujnowała obie strony. Akcyonaryusze Me- 
tropolitainu dokładali po półtora miliona dola­
rów rocznie, Hammerstein wiązał koniec z koń­
cem, bo nadwyżki nieprawdopodobnie wysokich 
honorariów artystów pokrywał występami ich 
w Filadelfii, gdzie teatr operowy był również 
jogo własnością.

Ale gdy w r. 1909 deficyt Metropolitainu 
doszedł do dwu milionów, postanowiono skupić 
konkurenta. Targ w targ — ukończono układ 
za 6 milionów. Hammerstein zobowiązał się 
przez lat 10 nie prowadzić teatrów operowych 
w Nowym Jorku, Bostonie, Filadelfii i Chi­
cago. Układ zawarto ku zmartwieniu „gwiazd", 
które pozbawione konkurencyi dwu wielkich 
oper, musiały spuścić z szalonych wymagań i 
publiczności, której zabrakło teatru taniego.

Hammerstein pojechał do Europy i tam 
zaprzepaścił otrzymane od konkurenta miliony. 
Wybudował mianowicie w Londynie słynną 
Operę House, w której utopił około 8 milio­
nów. Po niefortunnym sezonie — odnajął gmach 
na Music-hall. Ta olbrzymia sala ściągała w 
ubiegłym sezonie tłumy, podziwiające nieznaną 
jeszcze dotychczas pod względem efektów sce­
nicznych feryę kolejową i oklaskując pomię­
dzy innemi popisy wokalne p. Kaweckiej.

Po pozbyciu się w ten sposób interesu 
londyńskiego, Hammerstein powraca do Ame- 

’ ryki. A powraca z zapowiedzią tylu nowości 
i z tylu zaangażowanemi na wyłączny użytek 
jego teatrów w Nowym Jorku i innych mia­
stach gwiazdami, że zawrzało na nowo wr świe­
cie wokalnym.

Akcyonaryusze Metropolitainu wytoczyli 
proces Hammersteinowi o niedotrzymanie wa­
runków kontraktu. Sprytny impresaryo, który 
jak widać, jest dyrektorom „bez dogmatu", 
oświadcza, że ma prawo do przeniesienia na 
nowo na grunt amerykański swojej działalności 
z dwu powodów. Naprzód suma sześciu milio­
nów dolarów nie pokryła nawet własności tea­
tru w Filadelfii, którego eksploatacja wzboga­
ciła nabywców, a powtóre, że kontrakt z r, 
1910 był zawarty przez Operę Metropolitain w 
złej wierze, bo, oprócz wymienionych czterech 
miast, opera ta, dla uprzedzenia imprezy Hain- 
mersteina, sama dawała widowiska.

A jeżeli żadnego z tych argumentów sąd 
nie uwzględni, to on, Hammerstein, zrzeknie 
się prowadzenia teatrów7 i — przyjmie miejsce 
kierownika u innego impresarya. A tego mu 
żadne praw7o nie zabrania.

Jakby przewidując takie wyjście z opa­
łów, zamieścił impresaryo w7 kontraktach z ar­
tystami warunek, że „w7 razie zmiany dyrokcyi 
obowiązani są oni dotrzymać zobowiązań wzglę­
dem innego dyrektora".

Tak się wywiązują amerykańscy impre­
saryowie zo swoich zobowiązań... Ale czy takie 
kombiuacye istnieją tylko w7... Ameryce?

-------  --------j --- --1

Operetka we Lwowie. W poniedziałek, 
dnia 18 sierpnia rozpoczyna nasza operetka se­
zon w7 teatrze miejskim, uroczystem przedsta­
wieniom ku uczczeniu 83 rocznicy urodzin Naj­
jaśniejszego Pana. Rozpocznie apoteoza i Hymn 
ludowy, odśpiewany przez cały personal, potem 
odegraną będzie jedna z najlepszych operetek 
zeszłego sezonu „Wróg kobiet". Operetka grać 
będzie do końca września i przez ten czas ka- 
żdodziennie grane będą inne operetki, a więc 
we wtorek, dnia 19 sierpnia, „Cnotliwa Zu­
zanna", we środę, dnia 20 sierpnia, „Kochany 
Augustynek", we czwartek, dnia 21 sierpnia, 
„Zycie paryskie", w piątek, dnia 22 sierpnia, 
„Miłość cygańska", w7 sobotę, dnia 23 sierpnia. 
„Zuzia", w7 niedzielę, dnia 24 sierpnia, „Ewa", 
w poniedziałek, 25 sierpnia, „Hrabia Luksem­
burg", we wtorek, dnia 26 sierpnia „Krysia 
leśniczanka" i we środę, dnia 27 sierpnia, 
„Grigri".

Bilety na powyższe przedstawienia sprze­
dawane będą od poniedziałku 11 sierpnia w 
biurze Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 1. 3, 
w godzinach od 9 — 1 przed południem i od 
3 —6 wieczorem.

Edmund R y g ie r ,  b. dyrektor teatru 
polskiego w Poznaniu, znakomity artysta dra­
matyczny, który dwa lata temu prowadził teatr 
ludowy w7c Lwowie, zamierza, jak się dowia­
dujemy, ponow7nie założyć teatr ludowy u nas. 
Niepotrzoba dowodzić, jak miastu naszemu po­
trzebny jest taki teatr; pisaliśmy już o tern 
kilkakrotnie obszernie w Gazecie. Dlatego też 
z radością nałoży powitać, powstanie wre Lwo­
wie imprezy dyr. Rygiera, który poprzednim 
teatrem zaskarbił sobie tyle sympatyi u publi­
czności i uznanie całej prasy.

Teatr mieścić sio będzie w sali Domu 
katolickiego przy ul. Gródeckiej. Dyr. Rygier 
bawi już od kilku dni we Lwowie i czyni 
energiczne przygotowania do kampanii jesien­
nej; sala zostanie odnowiona, scena obniżona, 
garderoby rozszerzone i t. d. Personal, jaki się 
udało dyr. Rygierowi zebrać, składa się z sił 
wybitnych i pełnych zapału. Spodziewać się 
należy, że mieszkańcy Lwowa poprą usilnie 
piękne zamiary dyr. Rygiera, którego ideowa 
praca na terenie lwowskim, na podwójno zasłu­
guje uznanie. Przedstawienia rozpoczną się po­
dobno już niebawem.

Badanie archeologiczne
dokonane 11)12 r. w G alicji wschodniej.

(Rocznica śmierci A. H. Kirkora. — Sprawo­
zdanie c. k. konserwatorów. — Muzom tarno­
polskie i jogo prace. — Rocznik przemyskiego 
Tow7. przyj. nauk. — Skarb monet rzymskich. — 

Kultura rzymska nad Dniestrem).

Milczeniem pominęliśmy w zeszłoro­
cznym przeglądzie'5) fakt, który w dziejach 
badań archeologicznych u nas powinien za­
wsze zaznaczany być z szczególną pamięcią, 
ze względu na osobę człowieka, co podwaliny 
położył pracą swą niestrudzoną pod coraz

*) Badania archeologiczne dokonane 1911 
r. w Galicyi wschodniej. Na ziemi naszej. Lwów 
1911. nr. 23.
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pokaźniej dziś wzrastający ginach badań 
przedhistorycznych. Na myśli mamy oczywi­
ście pierwszego prehistoryka naszego, Adama 
Honorego Kirkora, od śmierci którego dwa­
dzieścia pięć lat już minęło. Ze względu na 
zasługi, położone przezeń dla rozwoju prelii- 
storyi naszej, a specyalnie Galicy i wscho­
dniej, niewdzięcznością wielką byłoby zamil­
czenie w zestawieniu dorobku rocznego w 
dziedzinie nauki, która tyle mu zawdzięcza, 
— prac jego licznych, zawsze cennych i cie­
kawych. W poczuciu też obowiązku tego, wy­
wiązać się pragniemy zeń, choćby dopiero 
teraz, przypominając czytelnikowi sympaty­
czną postać człowieka, co tyle wycierpiał za 
życia, a mimo to przecież zdołał zasłużyć na 
miejsce poczytne w Panteonie narodowym. 
Wprawdzie nie znalazł się wśród piszących 
nikt, ktoby. pamięć jego wielkiej i owocnej 
działalności przypomnieć, a tembardziej uwie­
cznić zechciał jakąś biografią obszerniejszą, 
ale niemniej żyje ona, przynajmniej w gro­
nie nielicznem, pracującom w kierunku prze ■ 
zeń zainicyowanym.

Nie wielu i wcale nie często trafia się 
w' dziejach życia publicznego w Polsce ludzi 
podobnych, jakim był właśnie Adam Honory 
Kirkor — człowiek, którego jak rzadko kogo 
innego, po wielekroć życie łamało, ale nigdy 
złamać n i e ' zdołało. Mimo bardzo ciężkich 
warunków', tak w życiu prywatnem, jak i w 
działalności publicznej, nie zrażał się nigdy, 
lecz z nieugiętą stanowczością — właściwą 
mu, jak i wszystkim Białorusinom lub Li­
twinom — wierny kierunkowi raz obranemu, 
pracował wytrwale, byleby tylko zasłużyć na 
sławę dobrego i prawdziwie pożytecznego 
obywatela. Jak  w życiu każdej wybitniejszej 
jednostki, tak i w życiu A. Kirkora, nieraz, 
niestety, przytrafiło się, iż właśni rodacy nie 
szczędzili mu ciężkich przykrości, których 
przyczyną było przedewszystkiem niezrozu­
mienie intencyj i zamiarów, przyświecających 
mu wiernie w życiu całem. Trudno zrozu­
mieć, jak można podejrzewać było o jakieś 
złe myśli człowieka, który poprzednio nie 
mało złożył dowodów swej prawości i jak 
najszczerszych chęci służenia czynnie spra­
wom Ojczyzny. Sposób urzeczywistnienia pro­
jektu jakiegoś, któremu bezsprzecznie przy­
świecała myśl jak najlepsza, wzięto bez skru­
pułów za czyn sam i w braku zrozumienia 
tegoż, uczyniono człowiekowi niewinnemu za­
rzut niesłuszny.

Wszechstronną była działalność A. Kir­
kora, znanego dobrze z prac historycznych, 
archeologicznych, krajoznawczych, publicy­
stycznych i dziennikarskich. Wprawdzie nie 
koniecznie wyszło to na dobre wartości dzieł 
jego licznych, noszących widoczne ślady 
zbyt niedokładnego nieraz opracowania, ale 
niemniej przyznać należy, iż spełniły one 
najzupełniej doniosłą swą rolę aktualną, a i 
dzisiaj bezsprzeczną przedstawiają wartość.
0  ile zaś autor miał sposobność staranniej 
nad niemi popracować, to zawsze wypadały 
jak najlepiej, świadcząc doskonale o wiedzy 
wielkiej i zdolnościach niepospolitych. Wi­
dzieć to można zwłaszcza na rozprawach ar­
cheologicznych, które wyszły z pod pióra 
jego w czasach, kiedy prawie wyłącznie od­
dawał się studyom przedhistorycznym, prze­
bywając stale w Krakowie. Jemu to zawdzię­
cza Galicya, iż po raz pierwszy on właśnie 
uchylić się odważył nieco zasłony, ukrywa­
jącej zamierzchłe dzieje kraju, zamieszkałego 
ludnie długo jeszcze przed zajęciem go przez 
Słowian. W dziejach badań przedhistory­
cznych odnośnie do Galicyi, zwłaszcza wscho­
dniej, imię jego zapewnione ma miejsce na­
czelne, jeśli nie ze względu na wartość prac 
jego, to już bezsprzecznie choćby diatege, 
iż 011 pierwszy zapoczątkował u nas pracę 
na tem polu, leżącem całkowicie odłogiem 
do siódmego dziesiątka wieku zeszłego. Z 
chwilą założenia przez Akademię krakowską 
wydawnictwa „Zbioru wiadomości do antro­
pologii krajowej11 (1877 r.), głównym i pra­
wie jedynym filarem tegoż w dziale przed­
historycznym był właśnie A. Kirkor, który 
bez przerwy pracował dlań do 1884 r. t. zn. 
na dwa lata przed śmiercią w Krakowie. Do 
grodu' wawelskiego przybył w 1871 r., po­
rzucając w7 Petersburgu redagowanie dzien­
nika Ńowoje Wrcmia.

Urodził się on w 1818 r. w Śliwinie, 
w gub. mohylęwskiej i ztąd właśnie pseudo­
nim Jana ze Śliwina, pod którym wydawał 
w 1857—8 r. Tekę W ileńską  i którym zna­
czył mnóstwo mniejszych i większych prac
1 artykułów. Pierwsze nauki pobierał w do­
mu ojca, parocha unickiego, a następnie 
kończył gimnazyum w Mohylewie i szlache­
cki instytut w Wilnie. W Wilnie osiadł na 
stałe, oddając się pracy literackiej, pisując' 
korespondencye do pism polskich i rossyj- 
skich i wydając pisma zbiorowe. Pierwszym 
takim almanachem jego był .Radegast" 
(Wilno 1843), następnie w latach 1845—46, 
wydał pod wspomnianym pseudonimem trzy 
tomy „Pamiętników umysłowych".

Pierwsze te prace nie cieszyły się 
zbytniem uznaniem, wobec czego A. Kirkor 
nosił się z zamiarem porzucenia pracy lite­
rackiej. W tym celu wstąpił do służby rzą­
dowej, nie porzucając jednak całkowicie pra­
cy ulubionej, którą skierował w dziedzinę

historyi i archeologii kraju ojczystego. Za­
warł znajomość w Wilnie z wszystkimi naj­
wybitniejszymi uczonymi, jak z Balińskim,
H. Homolickim, M. .Malinowskim, Narbut- 
tern, Konstantym i Eustachym hr. Tyszkie­
wiczami i w rezultacie utwierdził się w raz 
obranym kierunku. Do 1856 r. pisze bardzo 
mało, redagując tylko rossyjską ‘„Pamiątkową 
księgę gub. wileńskiej", tudzież „Istoriko 
slatisticzeskija oczerki wileńskoj gubernij" 
(Wilno 1853).

Po wojnie krymskiej nastały znacznie 
korzystniejszo warunki dla słowa drukowa­
nego i dzięki temu ożywił się bardzo ruch 
na polu piśmiennictwa i pracy naukowej; 
organizują się zwłaszcza między młodzieżą 
polską, litewską i białoruską, kolka oświato­
we, w których to po raz pierwszy przebu­
dził się też do nowego życia naród białoru­
ski. Dookoła redakcyi K uryera Wileńskiego 
przy najgorliwszym współudziale A. Kirkora, 
zgromadziła się garstka przyszłych działaczy 
białoruskich: Marcinkiewicza, Syrokomli, Mo­
niuszki, Korotyńskiego i innych. Na czas ten 
przypada opracowanie „Słownika białoruskie­
go", tudzież rozprawy o etnograficznych sto­
sunkach w' gub. wileńskiej i o granicy mię­
dzy litewską i słowiańską ludnością na Li­
twie.

Gorliwej zwłaszcza pracy oddal się Kir­
kor około nowo założonego (1856 r.) przez 
hr. Eust. Tyszkiewicza Muzeum w Wilnie, 
przy którem zawiązała się następnie komi­
s j a  archeologiczna; obok Tyszkiewicza zaj­
muje Kirkor najpoczytniejsze miejsce wr pra­
cach naukowych tej insty tucji,  wzbogacając 
zwłaszcza zbiory muzealne. Dział Kirkora 
w muzeum wlleńskiem składał się z 526 za­
bytków archeologicznych, wydobytych z roz­
maitych kurhanów i cmentarzysk podczas 
licznych podróży jego. W tym czasie pisze 
i drukuje „Przechadzki po Wilnie", które 
czynią go bardzo popularnym w kraju, po­
dobnie jak i lę k a  Wileńska, w której ze- 
środkować potrafił najlepsze siły naukowe i 
literackie Wilna ówczesnego. W r. 1858 przy­
jeżdża do Wilna car Aleksander II., na przy­
witanie którego wydaje Kirkor album z k il­
koma artykułami polskimi, francuskimi i je­
dnym rossyjskim, pióra samego wydawcy. 
W  następnym roku wydaje dwa tomy „Pi­
sma zbiorowego wileńskiego", a w 1860 r. 
przyjmuje redakcję  K uryera Wileńskiego, 
który postawił na takiej wyżynie literackiej, 
iż dziennik ten zyskał odrazu ogromną po­
pularność i rzecz niebywała naówczas, zje­
dnał sobie 3000 prenumeratorów'. Powodze­
niu temu towarzyszyły jednak liczne kłopoty 
i udręczenia ze strony ludzi, którym nie po­
dobało się współpraeownictw '0  Kirkora w wy­
dawnictwach rossyjskich, a zwłaszcza wyda­
nie wspomnianego albumu na cześć Aleksan­
dra II. Pierwszy uderzył nań za to J. Klaczko 
w broszurze p. t. „Odstępcy" (Paryż 1860), 
po nim wytknął błędy w redagowaniu K u ­
ryera Wileńskiego R. Podlewski, a najwięcej 
zaszkodził Kirkorowi Kornel Ujejski swoim 
artykułem ,.0 albumie wileńskim" (Dziennik 
literacki. Lwów' 1860), wydrukowanym po­
tem w książce osobnej (Listy z pod Lwowa. 
Lipsk 1.861). W r. 1864 przenosi się Kirkor 
do Petersburga, gdzie razem z Jumatowym 
wydaje Noicoje W remja, pismo polityczne, 
będące wówczas organem t,. zw. krajów za­
branych. W r. 1871 przenosi się do Krako­
wa, gdzie już stale zamieszkał do śmierci 
w 1886 r. dnia 23 listopada. Na okres ten 
przypada wiele jego prac archeologicznych, 
odnoszących sio do Galicyi, tudzież kilka wy­
danych z dawniej nagromadzonych ‘ materya- 
łów, a zajmujących się przeważnie Litwą i 
Białorusią. Ostatnią pracą jego była „Bazy­
lika litewska" (Kraków 1886).

(Ciąg dalszy nastąpi).
li.  Janusz.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Zbiory światowe.

Prasa zagraniczna podaje obfite szcze­
góły o widokach na urodzaj w r. b. Dane 
te skreślić można w sposób następujący :

Stany Zjednoczone : Zimowy stan uro­
dzaju zboża jest pomyślny, a gatunek wy­
śmienity. Pogoda sprzyja zbożom jarym, lecz 
przewidywany urodzaj na wybrzeżach Oceanu 
Spokojnego jest o 19 milionów buszli mniej­
szy od zeszłorocznego.

Kanada: Pogoda zmienna. Pożądane
jest ciepło. Urzędowa ocena pszenicy ozi­
mej 81-4, zbóż jarych 87-8. W roku ubiegłym 
70'3 i 89-7.

R u m u n ia : Niedawno jeszcze napływały 
skargi na deszcze. Ostatnio jednak donoszą, 
iż przewidywany jest dobry urodzaj, o ile 
pogoda nie stanie na przeszkodzie.

Bułgarya: Według informacyj urzędo­
wych sprzęt pszenicy wynosi 7900 tysięcy 
kwarterów ( =  około 200 klg.), wobec 5500 
tysięcy w roku ubiegłym i 8500 tysięcy w 
roku 1911.

W ęgry : Pogoda niepomyślna i dżdży­
sta. Ze wschodu nadchodzą wiadomości o 
ulewach.

Argentyna: Urodzaj pszenicy pomyślny, 
lecz przydałyby się deszcze.

A u s tra l ia : Urodzaj i pogoda zupełnie 
pomyślne. Obszary zasiane pszenicą powiększo­
no o 10 proc.

F ra n c ja :  Chłody i deszcze wstrzymują 
wzrost zboża. Według ogólnych wiadomości 
pszenica bez zmiany t. j. wyżej średnia, cho­
ciaż spóźniona. Korespondenci donoszą o spo- 
dziewanem w sierpniu, wrześniu i paździer­
niku nadejściu dużych transportów amerykań­
skiej i niemieckiej pszenicy

N iem cy : IV północnych okręgach po­
goda wyśmienita, w innych miejscowościach 
padają deszcze, które wzbudzają obawry co do 
urodzaju zboża, a szczególniej żyta. Niektóre 
wiadomości pism codziennych brzmią bardzo 
niepomyślnie, Spodziewane jest  zapotrzebo­
wanie na duży import ziarna.

W łochy : Pogoda nie sprzyja, jakkol­
wiek nie grozi bezpośrednio urodzajom. We­
dług urzędowych danych ogólny sprząt obli­
czony jest na 24.700 tysięcy kwarterów 
wobec 20.700 tys. w roku zeszłym.

Hiszpania: Urodzaj tegoroczny określają 
na 14.000 tysięcy kwarterów wobec 13.700 
tysięcy w roku zeszłym i 18.700 tys. w roku 
1911. Wszechświatowy urodzaj pszenicy we­
dług obliczenia jednego z pism specjalnych 
określono na 476 milionów kwarterów an­
gielskich, z których na Europę przypada 262 
milionów kwart., a na państwa innych czę­
ści świata 274 milionów kwart. W r. 1912 
urodzaj pszenicy wynosił 463 milionów' 
kwarterów, z których w Europie 250 milio­
nów kwarterów', w innych zaś częściach 
świata 213 milionów kwarterów. Na Rossyę 
przewidywany jest zbiór pszenicy w ilości 
105 milionów kwarterów wobec 91 milionów 
kwart, w r. 1913.

Go do Rossyi, to według danych cen­
tralnego komitetu statystycznego, przewidy­
wany zbiór zbóż jarych w 63 guberniach 
Rossyi europejskiej określono na 1663 tys. 
kwmrterów żyta, 11.912 tys. kwart, pszenicy, 
135.867 tys. kwart, jęczmienia, 15.344 tys. 
kwart, kukurydzy, oraz 145.917 tys. kwarte­
rów owsa.

Rezultaty oziminy są następujące: żyta 
227.561 tysięcy q, 72.844 tysięcy q, pszeni­
cy, oraz 1.485 tysięcy q jęczmienia.

Urodzaj roku ubiegłego w tych 63 gu­
berniach był następujący : zboża jare  — 1.129 
tysięcy q żyta, 100.853 tysięcy q pszenicy, 
100.942 tysięcy q jęczmienia, 20.152 tysię­
cy q kukurydzy, oraz 71.296 tysięcy q owsa. 
Urodzaj oziminy był następujący: żyto — 
219.711 tysięcy q, pszenicy — 64.589 tysię­
cy q, oraz 879 tysięcy q jęczmienia.

Według wiadomości późniejszych w nie­
których miejscowościach Rossyi panuje obawia, 
aby wobec niepogody nie zepsuł się urodzaj, 
zarówno co do ilości, jako też i jakości zboża.

OSTATNIA POCZTA.
— Z Pragi donoszą: Organ czeskich

postępowców podaje, żo episkopat czeski wi­
ta i  radością ustanowienie Ko m i s  y i a d m i- 
n i s t r a c y j n e j  w Czechach.

Wczoraj przybyli do hr. Schonborna 
niemieccy posłowie z Czech celem przedło­
żenia mu swoich życzeń. Domagali się oni 
przedewszystkiem obsadzania urzędów wedle 
klucza narodowościowego, oraz polepszenia 
bytu nauczycieli. Hr. Schónborn oświadczył 
w7 odpowiedzi, że żądania te weźmie pod 
rozwagę i o ile możności zadość im uczyni_

— Beri. Lokalanseiger zaprzecza wia­
domości, jakoby s y n  n a s t ę p c y  t r o n u  
r u m u ń s k i e g o  miał wyjechać do Peters­
burga w celu zaręczenia się z córką cara, 
Olgą Mikołajewmą.

— S e n a t  f r a n c u s k i  przyjął art. 18 
przedłożenia wojskowego, ustalający czas słu­
żby na 3 lata.

=  Wedle depesz z K a n t o n u ,  przed 
bramą wschodnią miasta toczy się walka, w 
której biorą udział dwie dywizye.°

— Z Caracas w Wenezueli donoszą, że 
C a s t r o  maszeruje wraz z wojskiem na 
miasto.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 7 sierpnia. Wskutek ule­

wnych deszczów W isła znowu się podnosi. 
Stan wody wynosi 2 m. 10 ponad normę, 

K rak ó w , 7 sierpnia. Uwięziono poku­
tnego egenta emigracyjnego Franc. Serafina, 
który werbował chłepów z pow. rzeszowskie­
go do Ameryki, doprowadzał ich do granicy 
pruskiej, za co brał znaczne wynagrodze­
nie, a potem puszczał wychodźców na łaskę 
losu.

Prognoza na ju tro .
W iedeń , 7 sierpnia. Stan powietrza na 

S sierpnia: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, czasem opady, chłodno, 
niepewnie, ożywiony wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Przeważnie 
pochmurno, czasem opady, chłodno, niepe­
wnie, ożywiony wiatr.

W iedeń , 7 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora Politechniki we Lwowie, Zygmun­
ta C i e c h a n o w s k i e  g o, zwyczajnym pro­
fesorem teoryi i konstrukcyi pomp i moto­
rów. wodnych w tej Politechnice.

Poznań, 7 sierpnia. (Teł. pr.j. Rodzi­
ny wywłaszczone miały prawo mieszkania w 
majątkach swych do 1 lipca. Ponieważ w tym 
terminie nikt się nie wyprowadził, rozesłano 
im wezwanie, aby wyprowadziły, się do 16 
lipca, gdyż inaczej będą pociągnięte do od­
powiedzialności sądowej, przyczem komisya 
kolonizacy.jna żądać będzie komornego i ko­
sztów. Jednym  z tych, którzy wezwanie ta­
kie otrzymali, jest p. Zabłocki. Nikt z wy­
właszczonych wezwania nie spełnił, wobec 
czego komisya kolonizacyjna wytacza im pro­
cesy.

Petersburg, 7 sierpnia. Zarząd główny 
poczt i telegrafów polecił otwarcie w Ar- 
ehangielsku stacyi telegrafu iskrowego.

P e te r h o f ,  7 sierpnia. (Pet. Ag.). Oso­
bne greckie poselstwo celem zawiadomienia 
o wstąpieniu na tron króla Konstontyna było 
wczoraj przyjęte przez cara.

Petersburg, 7 sierpnia. (Tel. pr.) Rzą­
dy rossyjski i francuski zawarły umowę, mo­
cą której fałszerstwo pieniędzy papierowych 
rossyjskich lub francuskich, zbyt i puszcza­
nie ich w obieg, oraz współudział w tem, 
będą służyły za podstawę do wzajemnego 
wydawania sobie winnych tych przestępstw.

Kronsztad, 7 sierpnia. (Pet. Agencya). 
W obecności cara wczoraj w uroczysty spo­
sób odsłonięto pomnik admirała Makarowa. 
W imieniu cesarza Wilhelma złożono na co­
kole wieniec.

H a m b u rg ,  7 sierpnia, Wobec zniżenia 
ceny jazdy przez Towarzystwo Canadian-Pa- 
cific także Towarzystwo „Hamburg-Amery­
ka" i „ Austro-Americana" zniżyły cenę prze­
jazdu 3 klasą do Ameryki na 120 marek.

T eg e rn see ,  7 sierpnia. (Bawarya). Wczo- 
raj po południu na jeziorze Tegernsee prze­
wróciła się łódź, w której znajdowali się 
śpiewacy Slezak i Sturmfeld. Pierwszy zdo­
łał się wyratować, Sturmfeld zaś utonął.

P e k in ,  7 sierpnia. (Reuter). Ponieważ 
Kanton odwołał obwieszczenie niezawisłości, 
uważają rewolucyę za zakończoną. Przywód­
cy rewolucyjni rozpierzchli się na wszystkie 
strony.

Druga wojna bałkańska.

Sofia, 7 sierpnia. Agencya bułgarska 
przeczy stanowczo doniesieniu z Konstanty­
nopola, jakoby między Porta a delegatem 
bułgarskim Naczowiczem toczyły się rokowa­
nia o zawarcie sojuszu turecko-bułgarskiego, 
tudzież doniesieniu, że w Starej Zagorze wy­
rżnięto 3000 więźniów tureckich. Tę osta­
tnią wiadomość umyślnie rozpuszczono, aby 
przygotować opinię publiczną zagranicą na 
ewentualne wtargnięcie wojska tureckiego do 
południowej Bułgaryi. Zamierza to Turc ja  
uczynić, ażeby ułatwić sobie trwałe zdobycie 
Adryanopola przez późniejsze ustąpienie z 
obszaru starobułgarskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 7 sierpnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. A k c je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6271— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 827*75, Akcye Anglobanku 
334*25, Akcye Unionbanku 588-50, Akcye 
Landerbanku 511*--, Akcye Bankvereinu 
512 '—, Akcye Bodencredit 1185-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628-— . 
Akcye kolei państwowych 703* —, Akcye 
kolei Południowej 127-50, Akcye kolei El- 
bethal — *—, Akcye kolei Północnej 4900-— , 
Akcye kole-, czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 912-50, Akcye Rima Muranyi 694-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3196-— . 
Akcye Fabryki broni 985-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 341’—, Akcye Galicy jsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 872-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 81-9 '\  Austryacka Renta ko­
ronowa 82-25.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h c w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

U l i  p i p i ?  do wagonów sy- 
D l M l  1  I  yialnycli w kraju

i 7, a g r a n i c a

wydaje Biuro miastowe
G. k, kolei Państwowych we Lwowie 
SI. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. J a g ie llo ń sk a  N r. 3 .
_ | 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 .
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Siostry Józefitki w krośnie
p rzy jm u ją  do swego konw ik tu  um ieszczo­
nego przy Oclironce — uczeuice ze szkó ł 
ludowych i w ydziałow ych — od 1 w rześn ia  
19IS, udz ie la jąc  im  całego utrzym ania i 
w ychow ania za um iarkow ane w ynagro­
dzenie. — R odzice i wychowawcy m ogą  
się zgłosić do końca s ie rpn ia  do P rze ło ­

żonej O chronk i w K rośn ie .

ADWOKAT
m i o d y ,  m ający  
ro z leg le  stosu n k i 

cbętnieby
z a w a r ł  spółko
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m  

posiadającym  dobrze 
p r o s p e r u j ą c ; ,  

k ancelaryę.
ł i a s k a n c  z g ł o s z e n i a

p o r t  „ F 0 1 1 T I I S A “  
rto B i u r a  o g ło s z e ń  

S O K O Ł O W S I O H C S O .

[37110 <Ua wyjeżdżających  I
u L II G na letn i nobyt do UULÓ3 I  ■G na letn i pobyt

W eleganckiej ezęśei miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą, i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Rension“. 
iniormacyi udzieli: I*. Pcszyuska, Odessa, 

P reob rażen sk a  1. I.

P la c  P o w y sta w o w y  
L w ów , P a ła c  sz tu k i

WYSTAWA ROKU

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

14 sa l. 14  sa l.

O tw arta  co d zfen ie  od  
g . 9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  5 0  hal.
Młodzież obojga p łci i w ojskow i do wach m i­

strza w łącznie płacą tylko po 20 hal.
W  poniedziałki wstęp i  korona.

C zysty  dochód  
p rzezn aczon y  na fu n du sz  

W etera n ó w  r. 1863.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia ste czk a ch  

i po w sia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju,
l*o nadesłan iu  00 linl. w ysy ła  francu  

11!nro ST. S O K U M łW S K IE tiO  we i.w ow ie  
1)1. Jn g ie llou sk a  I. .1.

f r a n c e n s b a d .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki eliirurgieznej i położn. giuekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„P a lace -łlo teC S  wejście od K irclieustrasse .

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 7 sierpnia 1913.

Hotel Żoria. P . : A. hr. Wodzicki ze 
Stocina, W. Barański zŁukawicy. K. Zalev 
ski z Bil czy W olickiej, M, Komarnieki z Ja­
rosławie, E. Makomaski z Krakowa.

Hotel Europejski. P p .: W. Ciepielowski 
z Zagwoździa, B. Linderski z Ropienki, i. 
Tarnopola.

Hotel Imperial. P p .: A. Żurowski z 
Ilusiatyna, B. Dydyński z Dydni.

Hotel Narodna Hostynnycia. P : M. La- 
bodyński z Deiatyna.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I. A kcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galiu. po 200 zł. w. a. 017 — 027-
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...................... 400’— 408 -
Kolei l.wów-Uzerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504 —- 510—
fab ryk i wagonów w tlanoku po

500 k o r o n .........  490 — 500
II . Listy zastawne za 100 korou.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prwn. . . —■—
Banku hip. gal. 4 '/, pr. w. a. los

w 50 1......................................  91 —
Banku hip. gal. 4 pru. w. a. los

w 60 1......................................  82 —
Banku kraj. 4 '/a pr. w. a. los w 5J I, 9170
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-80
Banku gal. ziem. kred. 4'/* pr. 60 1. 94—
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 88—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91 50
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . , 96—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pro. Iob

w 41*/« 1................................... 91-50
*) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................  82 50
Tow, kred. gal. ziem. 4•/, los. 52 1. 92-70

III . Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , , 97 60
Buków. fund. propin. 5 pr. . . ——
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 89'30
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-70
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80—
Różyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82 50

4 pr. z r. 1908 82 -
•) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-30

„ 4 pr. . . 8150
.  .  Krakowa . . , 80"70

IT. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-37
20 franków ka.....................................  19T2
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250-—
100 „ „ papierowych 25330
100 inarek niemieckich . . . .  118 30

*) Kupony opłacają ‘///o  podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2°/o podatek rentowy.

91-70

82-70
92-40 
84-50 
94-70

88-70
92-20

83-20
93-40

98-30

90—
80-50
80-70 
83-20 
82-70 
81 —  
82-20
81-40

11-47
19-26

2 5 3 -
254-50 
118-70

81-80 
81 80

85-Lii 
kr.-'.u

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 5 sierpnia 1913 

A. Ogólny d ług państwu. płacą żądają

-lednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................81 60
sfyczcu-lipiec.....................................3100

• lednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................... .....  85-30
kwieeićń-pażdzieiuik . . . . .  85-35
„ r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 p.rc. 1585— 10:15- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prę. . . 449- 4 6 1 -
„ „ 1864 po 100 zł.........  t;55—  1.75 --
„ „ 1864 po 50 zł, , . , 820" - --

B, B łag  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów korouuych).

Austr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr. . . . . . . .

C. Obllgacye kolejow e.

Kol. Arcyksi A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. llesarz. Elżbiety w złocie wolne

płaeą
z roku

82 25

Kol
od podatku za 100 zł. 4 nr. . . 

Cesarza Franciszka Józefa za

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osteuipl. akcye)...............................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5“/» pr. (ostempl. akcye) . . . .

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Koi. czeskiej zaek. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ....................... . , .
Kol. czeskiej eraiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

106 90 107-10

81 80 82 80

8.Z-90 83-90

100 75 101-75

106-75 107 75

81 '80 88-80

82-25 82-25

4V8 - 4 12

lejowe)
100-50 101-50

84— 85—

82-611 83 60

81-10 82-10

91-60 Sft 60

9(i-60 91-60

90-65 91 65

87-50 88 50

89 75 90-75

91-50 92-50

87— 88- -
82-30 83-30

83-60
81-80
97-90

żądają

83-25

115-60 
81-50 

440- -
225—
296—

82-60
83-90

84-60
82-80
98-90

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej

1894 4 p r ............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanimer- 

gut) za 400 M. 4 p r..............................102-25 103-25

Ił, D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . 11520

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81,10
„ poż. pi ern. -/.a 100 zł. (200 kor.) 430-
„  50 A - l .  (100 kor.) 315—
„ o hi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . 285 —

E. O b lig ac je  iuihiwiiilzHcyjue.
Węgier za 100 zł. 4 p ic ............................81-60
Kroar-yi i S ł a w o n i i .................................82-90

E, inne publiczne pożyczki.
Roż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99*60 100-60
Roz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 p re .............................
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Cal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Różyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................................ .....
Roż. serii. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 IV..

G. L isty  zastaw ne. Oblig. bipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 188» 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Cal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1.

„ 4 pr. los 41 1.
„  „  „  „  4 pr. starsze .

„ „ „ „ 4>/s pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 4’/a pr. 60 I.
Cal. akc. h. hip. 10 pr. pr. los. 4l/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4 1/, pr. .
„ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4*/s pr. 51V, lat zwrotne . . .

B antu  krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/« p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

H. O bligacje z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-.lassy z r. 1884
za 300 z łr..........................................  75-40 76-40

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre................................... 81'20 82-20

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr
5" pre....................................................  97-50 9 2-50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre . . . . 108'— 109—

81 —
107-50 115-50
230-50 232-50
listy dłniue

275— *80—
246’50 256-50

88— 89—
99-25 100-25
81-65 82'65
92— 53—
96-20 97-20
92-75 9375
94— 95- -
90-50 91-50
90-50 91-50
82— ■83—

91-40 92-40

89-20 90-20
79-50 80-50
86-40 87-40
87-20 88-20

26-70
4 7 4 -

61 -_
30-60 
94-- -

Koronowa waluta.

I, Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. .
Zakł. kred. dla liandl. i przem. 100 złr.
Olary 40 złr. w. k ................................
Różyczka miasta Lubiany 20 złr. 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

węg. Tow. 5 złr.
Losy fu ud. Areyks. Rudolfa 10 złr.

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Auglo-Austr. 240 kor. . . . 333— 
Cal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400— 
Reszt. Banku handlu i przem. , . 3605- 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 623-90 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 821-— 
Dolno-austr. tow. eek. 400 kor. . . 743-—
Gal. banku hip. 200 złr...........................62b—
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 505-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. , . . 2071—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 587 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265—  
Zivnostenska banka 100 złr, . , , 262 —

płacą żądą.ą

30  70 
484  —

65—
60—
34-50
98—

334—  
41)6-- 

361&- — 
624-90 
822- - 
745 50 
029 — 
506-90 

2081 -  
588 50 
266—  
263—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw 200 złr. 435--

„ „ akc. zakład. 200 złr. 420—  43o-
Austr.Tow.żegl. nal)unaju500 zł.mk. 1284— 1294 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4880— 492>.» — 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.)200zł. 365-- 3(ib-
„ Lwów-Ozerniowce-Jasny 200 zł. 505- — &U5 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.....................................   , 295-- 300

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Aii3tr. Tow. górnicze Alpiua 100 złr. 906-75 907-75 
Rrag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3165- 3160 ■
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 855- 853---
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 29! —  293 80
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. , 860-  870-- -
Schodnicy 500 kor................................. 452-— 466-...
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 335- — 340 -

M. W eksle.
Niemieckie Banki

Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Raryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pic. 
Szwajcarskie B a n k i .....................

H. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a ................................
20-markówka ................................
Rossyjski półimperyał . . . ,
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . .
R u b l e ..................................  . . .

118-10 llb '30
93-15 93-35
24-16 24-20
95-72'/, 95-82’/,

253-62*/, 254 62*,)
95-60 yr,-8u

11-42 11-47

1912 19-16
23-60 23 60

118-10 118 30
93-30 93-50

25325 2 5 4 --

j »  aa ml. me mm mmml m c as w .

Ucyfacye,
L. IX. b. 627/3 (10639 2 3)

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo szu­

tru na gościli' e państwowo w lwowsl im 
okręgu budowniczym w latach 1914, 191.5 i 
1916 odbędzie się dnia 3 września 1913 w 
Starostwie we Lwowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą za 8020 m 3 
po potrąceń u kosztów transportu koleją po­
krywanych w drodze własnego zarządu kwotę 
89.685 kor. 75 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­
biorstwa przegląd dostaw ć się mającego 
szutru i wzór oferty przejrzane być rnogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których c. k. Staro­
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone mar­
ką stemplową na 1 kor, i we wadyum wy­

noszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi, ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamienioło­
mu lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wn-szcie po­
łożyć dalę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
rnatery łu dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gośc.ńcu i po 
placach składowych, szlichtowania i wzglę 
dnie tłuczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szu'rowisko rsobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

To sarno dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za 
stiz-ga się e. k. Namiestnictwu.

Oferty nie,sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z r. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 lipca 1913.

Za c. k, Namiestnika: 
Bluin w. r.

L. cz. E. II. 1573/12, E. II. 1843/12
(10638 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Galic. Ziemskiego Banku 

kredytowego, Towarz. akeyjn. we Lwowie i 
Władysława Hermiga we Lwowie strony 
egzekwującej, odbędzie się dnia 11 września 
1913 o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. II., na zasadzie niniejszern zatwierdzo­
nych warunków, które można przejrzeć w

godzinach urzędowych w biurze Nr. U., li­
cytacya następujących redności:

a) lwh. 2272, I. dziel. m. Lwowa,
b) lwh. 2274, I. dziel. m. Lwowa,
c) lwh. 767, I. dziel. m. Lwowa,
d ) lwh. 2507, I. dziel. m. Lwowa,
e) lwh. 2642, I. dziel. m. Lwowa,
f) lwh. 2773, I. dziel. m. Lwowa,
g) lwh. 2775, I. dziel, iii Lwowie.
Cena szacunkowa:
ad a) i b) 258.592 kor. 24 h , 
ad c) 20.174 kor., 
ad dj 63.530 kor. 40 h., 
ad e) 26.654 kor 72 h., 
ad f) 403 kor., 
ad g) 440 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) i 1.) 129.296 kor. 12 h., 
ad c) 13.449 kor, 33 h., 
ad d), e), f), g) 60 685 kor. 40 h. 
Realności powyższe zostaną sprzedane 

w trzech grupach, mianowicie: lwh. 2272 i 
2274 razein, lwh. 767 osobno, lwh. 2507, 
2642, 2773 i 2775 razem, przyczem na każda
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grupę może być wadyum odpowiednie od­
dzielnie złożone.

Do realności Iwh. 2272 i 2274 należą 
następujące przynależności: drzwi, okna, u- 
rządzenia elektryczne, wodociągowe, parkany 
i t. d., — a do dalszych realności parkany, 
szuter i t. d.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, da­
lej wierzycieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne ogłasza się niniejszym edyktem.

Wartość instalacyj elektrycznych, wo­
dociągowych i t. d. uwzględnioną została w 
cenie jednostkowej za 1 ms zabudowanej po­
wierzchni.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 667/12 (10606 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek skony egzekwującej Spółki 

spożywczej dla handlu i przemysłu w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 2 września 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
II., na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh 291 ks. gr. Milatyn 
realność z ogrodem.

Wartość szacunkowa 4766 kor.
Najniższa oferta 2383 kor.
Do realności lwh. 291 ks gr. Milatyn 

należą następujące przynależności: piwnica, 
parkan i 61 różnych drzew owocowych osza­
cowane na 307 kor

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rusk, dnia 30 lipca 1913.

L. cz E. 1998,13 (10670)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tefszym w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh. 1073 gm. Brody.

Realność tę oszacowano na 778 kor.
Najniższa c*'na, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 389 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokuinenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 17,
Brody, dnia 4 lipca 1913.

C. k. Fabryka tytoniu w Winnikach.
L, 2799/912

OBWIESZCZENIE.
(10622 3 —3)

O. k. Fabryka tytoniu w Winnikach rozpisuje przetarg na dostawę materyałów drze­
wnych na rok 1914.

Na dostawę tą ma być wniesiona oferta pisemna, opatrzona stemplem 1 korony od 
każdego arkusza, do oferty ma być również dołączony kwit jednej z c. k, kas państwowych 
na złożone 5 proc. wadyum, licząc od całej zarobkowej sumy.

W ofercie mają być podane ceny, wypisane tak liczbami, jakoteż słowami, a na ze­
wnętrznej stronie koperty umieścić napis: „Oferta na dostawę materyałów drzewnych".

Oferty na dotyczącą dostawę mają być najdalej do 29 sierpnia 1912 do 10 godziny 
przed południem do tutejszej c. k. Fabryki tytoniu nadesłane.

Przy składaniu wadyum w papierach wartościowych należy używać do tego przepisa­
nego druku sporządzonego w trzech egzemplarzach, które nabyć można w każdej kasie 
rządowej.

Przy pisaniu oferty należy unikać próżnych miejsc, a każdy oferujący zaopatrzy ofertę 
dokładnym własnoręcznym podpisem i adresem.

Dalej ma się oferujący zobowiązać, że aż do rozstrzygnięcia zostaje w mocy obowią­
zującej i nie ma prawa według § 262 a. b. g. b. i artyk. 318 i 319 H. G. B. żądać ści­
słego ograniczenia terminu co do rozstrzygnięcia wniesionej oferty.

Radyrowame w ofertach jest niedozwolone, a omyłek należy unikać. Każdą omyłkę 
należy poprawić i przy końcu oferty nadmienić ilość pomyłek słowami i cyframi.

Zapotrzebowanie, jakoteż gatunek, wymiary i jakość materyałów, są podane w załą­
czonym wykazie.

Ubiegający może wnieść ofertę na wszystkie wypisane materyały lub zaś tylko na 
niektóre sorty. Geny mają opiewać na każdy gatunek z osobna i mają być obliczane we­
dług metrów bieżących lub kubicznych.

Dalej przysługuje każdemu ubiegającemu się o dostawę prawo oznajmić, iż zniża po­
daną cenę w tym razie, gdy mu przyznaną zostanie zupełna lub poszczególna dostawa do­
kładnie przez niego podanych artykułów.

Oferty, w których oferujący powołuje się na ceny innego ubiegającego, nie będą zu­
pełnie uwzględnione.

Zapotrzebowane materyały należy dostarczać do samej c. k. Fabryki, albo też do 
stacyi Winniki.

Równocześnie nadmienia się, że podane cyfry co do ilości służą tylko za podstawę,
a w razie 10 proc. mniejszego lub większego zapotrzebowania, nie bierze Rząd żadnego
zobowiązania co do odszkodowania.

Dostawę uskuteczniać będzie dotyczący przedsiębiorca na podstawie zamówień. Zamó­
wiona ilość zaś ma być najdalej w ciągu 6 tygodni, w razie nagłym wcześniej dostawiona.

Nadmienia się jednak wyraźnie, że dostawiony mat ery ał drzewny musi być z lasów
krajowych i w tartakach krajowych wyrabiany.

Oferenci mają zatem podać z jakich lasów i tartaków dostarczające materyały drze­
wne pochodzą.

Rząd zaś zastrzega sobie prawo zażądania dowodów co do pochodzenia materyału.
Nieodpowiedne materyały będą oddane przedsiębiorcy do dyspozycyi, a uzupełnienie 

braków musi być natychmiast uskutecznione.
Z dotyczącym dostawcą będzie spisany kontrakt z obowiązkiem złożenia 5 proc. kau-

cyi, na miejsce której służyć może złożone przedtem wadyum.
Kontrakt ten podlega według „pouczenia o należytościach stemplowych i bezpośre­

dnich, które przy rozdawnictwie dostaw i robót dla Państw a zapłacić ma oferent, wzglę­
dnie przedsiębiorca zawierający umowę z władzą państwową" — ostemplowaniu według 
skali III.

Powyższe pouczenie można przeglądnąć w protokole podawezym tutejszej c. k. F a ­
bryki tytoniu.

Uiszczenie kontraktowej należytości (wedle skali III.) uczyni dostawca w ten sposób, 
iż ostempluje każdorazowy kwit na opiewającą kwotę wedle skali IT. jako potwierdzenie 
odbioru i wedle skali III. jako kontraktowa należytość.

Na powyższą dostawę są ważne ogólne przepisy, tyczące się dostaw ekonomicznych 
artykułów L. 6363 ex 1899, które to można przeglądnąć również podczas godzin urzędo­
wych w tutejszej c. k. Fabryce tytoniu.

0. k. Rząd pozostawia sobie prawo wyboru miedzy oferentami, jakoteż prawo przy 
rozdaniu podzielić dostawę na poszczególne artykuły.

Oferty zapóźno nadesłane, lub nieodpowiednio wypełnione, nie będą uwzględnione.
Otwarcie ofert, przy których mogą być obecni oferenci lub ich zastępcy, odbędzie 

się 29 sierpnia 1913 o godzinie 2 po południu.
Oferującym przysługuje prawo podpisania spisanego w tym celu protokołu.
.Jako oferujący lub ich zastępcy będą w wątpliwym wypadku ci uważani, którzy wy­

każą się recepisem nadawczym oferty, lub potwierdzeniem, otrzymanem na oddaną ofertę 
w protokole podawezym tutejszej c. k. Fabryki tytoniu.

Winniki, dnia 20 lipca 1918.

NACHWEISUNG
iiber den bedarf an Holzschnittmaterialien 
der k. k. Tabakfabrik in Winniki im iahre 
1914 —  Oualitats und Lieferungsbedin- 

gungen.

W Y K A Z
zapotrzebowania materyałów drzewnych 
przez c. k. Fabrykę tytoniu w Winnikach 
w roku 1914 —  jakoteż przepisów co do 

odbioru materyałów.

Ausmass Wymiar

Gatlung
Przedmiot

Menge
Ilość

Dicke
in

grubość 
w %

Breite 
in %  

szerokość 
w %

Liinge 
in m. 

długość 
w metr.

Laden tannene 
deski jodłowe

5000 m 
2000 m 

15000 m 
10000 m

14 180
210
240
260

= 4 - 6

32000 m

1500 m 
1500 m 
1500 m 
2000 m 
3000 m

20 180
210
340
260
320

j  4 - 6

9500 m

Laden kieferne 
deski sosnowe

3000 m 
1000 m 
2000 m

25
30
40

J 260 4 - 6

Pfosten kieferne 
brusy sosnowe

500 m 
200 m

50
100 260 4— 6

Laden eichene 
deski dębowe

1000 m 
400 m 
400 m

25
30
40

j  260 4 - 6

Pfosten eichene 
brusy dębowe

400 m 
300 m 
200 m

50
80

100
J  260 4 - 6

Pfosten erlene 
brusy olchowe

100 m 50 260 4 - 6

Laden bnchene 
deski bukowe

400 m 25 260 4 - 6

Riegelhblzerkief. 
rygle sosnowe

2000 m 80 130 4 - 6

Sehwellen eicb. 
progi dębowe

400 St. 
sztuk

150 180 1-70

Aninerkung
Uwaga

Die weichen Bret- 
ter mussen abgela- 
gert, troeken, mo- 
glich astfrei und 
nicht gespalten sein. 
llerzbretter  sind v. 
der Lieferung aus- 
geschlossen.

Die Bretter u. Pfo- 
sten mussen gesaumt 
d. Riegel u. Schwel- 
len sp lind fre i : rein- 
kantig bezimmert, 
yollkommen gesund 
und moglichst ast­
frei sein, bezw. dttr- 
fen dieselben nur 
wenige nicht durch- 
fallende Aeste auf- 
weisen.

Die Ausmasse mus­
sen genau eingehal- 
ten werden.

Deski miękkie mu­
szą być odleżałe i 
suche, o ile możno­
ści bez sęków i nie 
popękane.

Deski środkowe z 
rdzeniem są od do­
stawy wykluczone.

Deski i brusy ma­
ją  być obustronnie, 
rygle i progi bez 
bielu równo n a  kant 
obrobione, zupełnie 
zdrowe i bez sęków. 
Znachodzące się w 
deskach sęki muszą 
być zupełnie zaro­
śnięte a wymiary jak 
najdokładniej zacho­
wane.

Winniki, dnia 30 lipca 1913. Winniki, am 30 Juli 1913.

L. cz. E. IX. 33/13 (10) (10603 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Dnia 8 października 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przy ulicy św. Jana 1. 22 na wniosek 
Józefa BaumiDgera jako strony egzekwującej 
licytacya realności lwh. 134 gm. kat Dz. 
XIX. Piaski, składającej się z parceli bud. 
z domem murowanym 1 - piętrowym i takąż 
oficyną.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 31.396 kor.

Najniższa oferta 15.698 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do tej realności należą jako przynale­

żności drabina, latarnia i 2 wiaderka, osza­
cowane na 6 kor.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX.
Kraków, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. 3397/13 (10666)
E d y k t .

Na wniosek Maksa Hochmana odbę­
dzie się dnia 25 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 30, licytacya 
realności lwh. 909 ks. gr. gm, kat. Pauszów- 
ka, składającej się z pb. lk. 92 i pgrnb lk. 
1181.

Wartość szacunkowa 2787 kor
Najniższa oferta 1858 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 939/13 (10674)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierBnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 52 ks. gr. gm. 
Bortniki, cała realność wiejska, składająca 
się z gruntu ornego i zabudowań gospodar­
skich.

Wartość szacunkowa 4881 kor.
Najniższa oferta 3254 kor.
Dla Wolfa i Perli Kliersfeldów ustana­

wia się kuratorem adw. dr. M. Zaloscera w 
Ohodorowie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące si$ 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których ninie) 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyrr 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości ni< 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po 
wstaną, zawiadainione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przes 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obodorów, dnia 9 lipca 1913.

L. cz, E. III. 6113/12 (10708 1 - 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Kasy oszczędności w 
Lwewie zastąpionej przez adw. dr, Włodzi 
mierzą Mochnakiego, odbędzie się dnia 4g  
września 1913 o godzinie 9 przed południer 
w sądzie niżej wymienionym v; sali Nr. X] 
we Lwowie przy ul. Bernsteina 10, licytacy 
realności lwh. 957 ks. gr. dla III. dz. lr 
Lwowa przy ul. Łokietka I. or. 8 położone; 
składającej się z parceli budowlanej o pc 
wierzchni 6 arów 23 m2, dwupiętrowego do 
mu frontowego, dwupiętrowej oficyny, parte 
rowej oficyny wraz z przynależytościami skła 
dającemi się z okien, drzwi i t. d,, opisa 
nycb w protokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacy 
jest oceniona na 123.395 kor. 56 h., przy 
należności zaś na 1487 kor.

Najniższa cena wynosi 62.441 kor. 2 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nif

„Gazeta Lwowska" Nr. 181 z dnia 8 sierpnia 1913,
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ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Oddz. III.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy s 
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I .  Oddział III, 
przy ulicy Bernsteina 1. 10.

Lwów, dnia 28 czerwca 1918.

L. cz. E. 870,18 (8 ) (10696)
Dnia 5go września 1913 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym,w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh 1212 gminy Pasieczna.

Nieruchomość ta oceniona na 600 kor.
Najniższa cena wynosi 100 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutlra.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu ■ 
la rny , wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 18 lipca 1913.

L, cz E. 3019/13 (10667)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Banku 
hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 13 sier­
pnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
licytacya realności obj. lwh. 3609 gm. Gzort- 
ków z W ygnanką wraz z jednopiątrowym 
domem i przynależnościami, t. j. urządzeniem 
wodociągowem, oraz grunt budowlany.

Wartość szacunkowa grantu  wynosi we­
dle wyciągu z aktów detaksaeyi strony eg­
zekwującej L. 2297/13 — 10.000 kor., zaś 
domu 18.000 kor.

Wartość szacunkowa urządzenia wodo­
ciągu wynosi 400 kor.

Najniższa oferta 18.933 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 20 czerwca 1913.

H. cn. E. 563/13 (5) (10690)
OronouieHe nepeTopry.

H a nonHpaHe K acn  3a^aTKoeoi b  K a- 
MiHifi crp.j aacTymieiioi' uepe3 a^B. gp. Hpee- 
eepa b  KałiiHifr erp ., Bi/ióy^e en p,Hu 5 B e -  

peCHH 1913, no nony^HH o 4 rogHHl, b  h h 3 -  
uie 03Hauemit eygi, KOirnaTa u. 19, nepe- 
T o p r :

1. 1/4 uaeTH peanbHOCTH Bru. 16 rpon. 
BnpiB,

2. 2/3 uaeTH pean&HoeTH B r u .  197 rpoM. 
BnpiB,

3. n/uroi" pea.iBHOCTn urn. 282 rpon ,
BnpiB,

4. u/ino'i p e a . ib H o e T u  s r u .  265 rp o M .
BnpiB,

5. pinoi' peanŁHOCTH Bru. 344 rpon.
BnpiB, 

6. 1/2 peanŁHoeTH Bru. 266 rpoMa^n 
EnpiB,

7. ii/i.ioi peanBHoeTH bi’u. 150 rpon
Haripifi Man.,

8. ąijioi p e a u B i i o c r n  B r u .  291 r p o n .
Harrpn;! Man., 3 n p n H a n e a c H o c T H io .

n p o p a rn  en Maroni HegBnacHMOcTn cyTB 
oniHeHi Ha: 

ad 1. 101 K o p . 40 c o t . ,  
ad 2. 306 K o p . 66 c o t . ,  
ad 3. 340 K o p ., 
ad 4. 1328 K o p . 60 c o t . ,  
ad 5. 545 Kop., 
ad 6. 746 'K o p .  75 c o t . ,  
ad 7. 16 ico p . 25 c o t . ,  
ad 8. 96 Kop. 50 c o t .  
HanHH3uia nop,ana b h h o c h t b :  
ad 1. 67 Kop. 60 c o t  , 
ad 2. 164 Kop. 44 c o t . ,  
ad 3. 180 Kop., 
ad 4. 819 Kop. 6 c o t . ,  
ad 5. 363 Kop. 33 c o t . ,  
ad 6. 497 Kop. 84 c o t . ,  
ad 7. 10 Kop. 84 c o t . ,

ad 8 . 64 Kop. 34 c o t .,  noHH3ine t o i  
k b o t h  He riipóype cn  uporane.

yenoBin nepeTopry i rpanoTH, BigHO- 
cnni cn a °  HepBHucniiocTen (BHTnr rino- 
TeuHnir, BHTnr KaTaCTpanBHnn, npoTOKonn 
opiHeHn i t . a ), noryTB Ti, mo Mai0T& 0x 0- 
Ty KynoBaTn, nepernnHyTn b  HH3me 03Ha- 
nemir cypi', KOiinaTa u. 31 u i^nae  ro^nH 
ypn/i,0BHx.

npaB a, KOTpi 6h  upoga®: poón.in He-
flonycTHnoK), HaneacHTB Hanni3mnrae Ha 
ąhm eyflOBin, BH3HaueHin ąo nepeTopry, 
nepep, nepeTopron aronoenTn b eypi, 60 
HHaKuie m,o A° HeflBH®HMocTH canoi B®e 
ói.TBuie He noryTB óyTn ni^HomeHi.

O flanbninx BHHaĄKax noeTynoBaHn 
nepeToproBoro yBi/ipiMHTH en óyfle oeoóir, 
Ann KOTpnx ni#  t o h  uae m;o a °  HeABHJKH- 
k o c t h  nKieb npaBa a6o Tnrapi cyTB yeTa- 
HosneHi a6o b TOKy noeTynoBaHn nepeTop- 
roBoro ycTarroBneHi óyAyTB, b  Tin BnnaAKy 
TinBKo npnÓHTen b  cyAh h k  6 h  o h h  am  He 
nemKann b  oónacTH Hname 03HaneHoro eyAy, 
aHi He BCKa3ann noineHHO noBHOB.iacTnn 
Ayin Aopy^eHŁ neuiKafonoro b  niegeBOCTn
eyAy-

U,, k . CyA noBiTOBnn, BiAA'i^ HI. 
KaniuKa c T p , ąbm 1 nnirnu 1913.

L. cz. E. 2760/12 (12) (10686)
Edykt relicytacyjny.

Dnie 7 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II. na zasadzie zatwierdzonych warueków, 
reiicylacya realności lwh. 1016 ks. gr. Siw­
ka pgr. lk. 1818/4 obsz. 1 ha. 09 ar. 43 
m 2 łąka.

Wartość szacunkowa 700 kor.
Najniższa oferta: 350 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w oddziele kancelaryjnym Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 5 lipca 1913,

L. cz. 786/13 (10695 1 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1913 o godzinie 8 przed po łu ­
dniem licytacya całej realności lwh. 1236 
gm. Barysz Pużniki.

Nieruchomość powyższa oszacowano na 
5730 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie odbędzie się, wynosi 8615 kor.

W arunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 941/13 (10694 1 - 3 )
E d y k t .

W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem licytacya całej realnośei lwh. 106 gm. 
Huta stara.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
2060 kor.

Najniższa cena wynosi 1373 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warnnki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 25 czerwca 1913.

L cz. E. 929/13 (10687 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana  Budziekiego, odbędzie 
się dnia 4 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9 licytacya 4-7 części realności lwb. 372 gm. 
Jazów stary, składającej się z 2 parcel bu­
dowlanych i 18 parcel gruntowych powierz­
chni 7 m. 1570 sąż, 2 z przynależnościami 
składającemi się z płotu i drzew.

4/7 części tej nieruchomości ocenione 
zostały na 2192 kor.

Najniższa oferta wynosi 1462 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jaworów, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. E. 114/13 (6 ) (10689) j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki pożyczkowej „W ła­
sna poinoc“ w Glinianach, odbędzie się dnia 
4 września 1913 o godzinie 10 30 przed po­
łudniem w sądzie/niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19, licytacya 1/10 części realności 
lwh. 197 ks. gr. gm. Nahorce małe wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1 00  kor.

Najniższa cena wynosi 66  kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
Jo tej nieruchomości dokumenta (wyciąc 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d .)-może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. E. 2898/10 (10669)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Abrahama Salamona, adw. 
dr. Michała Landaua Towarzystwa oszczę­
dności i kredytu w Turce i Bazylego Nano- 
wskiego, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr, 
13, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacya:

1 . 6 /1 2  części realności lwh. 2 2 1 ,
2 . całej realności lwh. 2 2 2 ,
3. 2/24 części realności lwh. 669,
4 2/24 „ „ „ 976,
5. 2 8 „ „ „ 745,
6 - 6/24 „ „ „ 958,
7. całej realności lwh. 1023 i
8 . 3 8  części realności lwh. 1233, gm. 

Wysocko wyżnę.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

zostały ocenione:
1 . na 68  kor.,
2. „ 7500 „
3.
4.
5.

18 „
. 508 „

6. „ 90 „
7. „ 1251 „
8. „ 90 „
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad 1. —  45 kor. 34 hal.,
ad 2. — 5000 „ — „
ad 3. — 64 „ — „
ad 4. — 12 „ -  „
ad 5. -  338 „ 67 „
ad 6. — 60 „ — „
ad 7. -  834 „ -  „
ad 8. — 60 „ — „
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

c dnoszące się do tych nieruchomości prząj- 
rzeć można w oddziale kancelaryjnym niżej 
oznaczonym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia, dnia 16 marca 1913.

L. cz. E. 1916/13 (10675)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacya następujących realności:

lwh. 84 ks. gr. gm. Horodyszcze ce- 
tnsrskie, składajac^j się z pgr. lk 806/2, 
807/1, 808/2, 809/2, 810 2, 1316/2, 1317/2, 
930/2 i 931/2,

lwh. 186 ks. gr. gm. Horodyszcze ce- 
tnarskie, składającej sie z pgr. lk. 820/2 i 
821/2,

lwh. 1/2 80 ks. gr. gm. Horodyszcze 
cetnarskie, składającej się z pgr. lk. 383, 
384, 1455 i 1575,

lwh. 1/2 83 ks. gr. gm. Horodyszcze 
cetnarskie, składającej się z pgr. lk. 203 i 
bud. lk. 128.

Wartość szacunkowa 4070 kor. 
Najniższa oferta 2713 kor. 32 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są-

? dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ghodorów, dnia 7 lipca 1913.

L . c z . E ,  119 13 (10693)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 

Schindlera, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1913 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 7, na  zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya połowy realności lwh. 326, 
920 ks. gr. Eozdół.

Wartość szacunkowa 525 kor.
Najniższa o fe r ta : 350 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupi en a przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w oddziale kancelaryj­
nym Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. E. III. 5565/12 (10709 1 - 3 )
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej c. k. 

uprzyw. galicyjskiego B snku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 23 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. 11, przy ul. Bernsteina 11, na zasadzie 
ninii-jszem zatwierdzonych warunków iicyta- 
cya następującej realności ks. gr. gm. m. 
Lwowa lwb. 841 /III. realność położona przy 
ul. św. Kingi składa się z pb. 5462 o po­
wierzchni 413 m 2, na której znajduje się 
jednopiętrowy dom czynszowy.

Wartość szacunkowa powyższej realno­
ści z przynależnościami 53,731 kor.

Najniższa oferta 26.865 kor. 50 hal.
Do rtalnośei lwh. 841 /III. ks. gr. gm. 

m. Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, story, drzwi, muszle wodociągowe, 
klucze i t. d. oszacowane na 731 kor

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
przy ul. Bernsteina 1. 10.

Lwów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 657/13 (4) (10701)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Suracha Ehrlicha  w Koso­
wie, odbędzie się dnia 1 września 1913 o 
godzinie 10  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności obj. lwh. 
1595 i 3109 gm. Żabie wraz z przynal żno- 
ściami realności iwh 1595, składającemi się 
z 4 owiec, 1/4 morga kartolli, 1/4 morga 
jęczm enia 10  szczep owocowych i sianożę.ci.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to realność lwh. 1595 
na 3320 k r., zss realność lwh. 3109 na 
730 kor , przynależności zaś na  160 kor.

Najniższa cena wynosi co do realnośei 
lwh 1595 — 2320 kor., zaś co do realności 
lwh. 3109 — 486 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i oinoszące się do tej nieruchomości do- 
kurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 11 lipca 1918.

L. cz. E. VIII. 4150/11 (10685 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Klinghoffera, kupca 
w Borysławiu, zastąpionego przez dr. Arnol­
da Segala, adwokata w Drohobyczu, odbędzie 
się dnia Igo września 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 79 w Drohobyczu, licy­
tacya ograniczonej własności pól naftowych 
„Wallenrod I . “ i „Wallenrod I I .“, obj. lwh. 
177 i 182 tus. księgi naftowej trwać mają­
cej do dnia 15 kwietnia 1981 r. wzgl. wcze­
śniej zgasnąć mogącej na wypadek ziszcze­
nia się warunku rozwiązującego przewidzia­
nego w § 6 kontraktu z daty Lwów dnia 11 
marca 1908 L, 39.452, którego odpis znaj­
duje się w aktach niniejszej sprawy dla 
wglądu "dla stron — wraz z kopalnią oleju 
skalnego pod firmą „Mameia“ (obszar 39 ar 
75 m 2 — stacya k d e i  Borysław-Tustanowi-
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ce) wraz z przynależytościami składającemi 
się z otworu świdrowego o głębokości około 
1300 m., zarurowanego do głębokości 1169 
m. rurami 6 calowemi, tudzież potrzebnych 
budynków, maszyn, kotłów, zbiorników, urzą­
dzeń i narzędzi kopalnianych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 300.000 kor., przy­
należności zaś na  17.620 kor.

Najniższa cena wynosi 105 873 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 26 lipea 1913.

L. cz. E. V. 7664/12 (9) (10683 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 30go września 1913, o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 82, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya ca­
łej realności lwh. 914 gm. Popiele z Banią 
kotowską, składającej się z pg. 1390/1 rola, 
1391/1 łąka , 4221/2 ro la ,  4221/4 rola, 
4229/2 ogród, 4230,2 łąka i pb. 441 z bu­
dynkami.

Wartość szacunkowa zpn. 8894 kor.
Najniższa oferta 5930 kor.
Do tejż6 realności należą następujące 

przynależności: betonowa studnia z kołowro­
tem, 150 m. parkanu z deszezułek i altanka, 
oszacowane na 380 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnej realności przeglądać można 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 18 lipea 1913.

L. cz. E. 1765 12 (15) (10688)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego „Na­
dzieja" w Glinianach, odbędzie się dnia 4go 
września 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
19, lieytacya:

1. połowy realności jwh. 65 gm. Łody- 
na nowa,

2. połowy realności lwh. 45 gm. Na- 
horee małe,

3. połowy realności lwh. 253 gm. Na- 
horce małe,

4. połowy realności lwh. 275 gm. Na- 
horce małp,

5. 1/8 części realności lwh. 15 gminy 
Nahorce małe,

6. całej realności lwh. 457 gin. Żele­
chów mały,

7. całej realności lwh. 578 gm. Żele­
chów mały i

8. całej realności lwh. 627 gm. Żele­
chów mały, wraz z przynależnośeiami, skła­
dającemi się z:

1- — 63 m. płotu sztachet,
2. — 15 m. płotu z desek,
3. — 3 gruszy,
4. — 1 jabłoń,
5. — 10 śliw,
6. —  drzewo orzechowe,
7. — 48 dębów młodych i
8. — dwie sosen.
Nieruchomości te wystawione na licy- 

tacyę są ocenione:
ad 1. na 1095 kor. 90 h.,
ad 2. na 1660 kor. 49 h.,
ad 3. na 1568 kor,
ad 4, na 3475 kor. 43 h„
ad 5. na 13 kor. 25 h.,
ad 6. na 2103 kor, 23 h.,
ad 7. na 1273 kor. 50 h.,
ad 8. na 2973 kor. 75 b.,
przynależności zaś na 168 kor. 30 h.
Najniższa cena w ynosi:
ad 1. — 730 kor. 60 h.,
ad 2. -  1106 kor. 98 h ,
ad 3. — 1045 kor. 32 h..
ad 4. -  2355 kor. 72 h.,
ad 5. — 8 kor. 82 h.,
ad 6. — 1402 kor. 14 h.,

ad 7. -  849 kor., 
ad 8. -  2017 kor. 06 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum., dnia 11 lipea 1913.

L. cz. E. 1486/13 (10697)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się relicytacya 
1/4 części realności lwh. 527 gm. Tłuste, 
składającej się z pre. bud. 221 obszaru 4 ar. 
14 m 2, wraz z domem mieszkalnym.

1/4 część tej nieruchomości jest ocenio­
na na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co .do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 30 maja 1913.

L. cz. E. 112/13 (5) (10703)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Schapiry odbę­
dzie się dnia lOgo września 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1, lieytacya:

a) całej realności obj. lwh. 412 gm. 
kat. Panasówka, składającej sie z pgrnt. lk, 
1139/1 (rola) i

b) połowy realności lwh. 535 tej samej 
gminy, składającej się z pgr. 1169/1 (rola).

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione:

ad a) na 100 kor., 
ad b) na 300 kor.
Najniższa cena wynosi : 
odnośnie do realności ad a) 66 kor. 

67 h.,
zaś ad b) 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Załoźce, dnia 21 lipea 1913.

L. cz. E. 269/13 (10737)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rcjli Rubinfeld kupcowej 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 5 września 

i 1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie

niżej wymienionym w biurze Nr. 7, licyta- 
cya 6/30 części realności lwh. 141 ks. gr. 
gm. Bachórzec obj. Rozalii Pinkowicz w ła ­
snych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 90 kor., po potrąceniu do­
żywocia ocenionego na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 60 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum 9 kor.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tanularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóżuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
uędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 14 czerwca 1913.

L, cz, VI. 536/12 (10735)
Strona zobowiązana Emma Szaferowa 

w Krakowie.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej wspól­
nej kasy sierocej e. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie, odbędzie się dnia 2 września 1913 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
3 na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytaeya realności lwh. 367 ks. gr. Strusina 
budynek parterowy z parcelami grt.

Wartość szacunkowa 28.391 kor. 80 h.
Najniższa oferta 14.196 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
ńenia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 9 lipea 1913.

L. 2818/913 (10718 1 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Fabryka tytoniu w Winnikach 
rozpisuje przetarg na dostawo leszczynowych 
obręczy do niżej nadmienionych fabryk na 
rok 1914.

Na dostawę tą  ma być wniesiona pise­
mna oferta opatrzona stemplem jednokorono- 
wym za każdy arkusz, do oferty ma być ró­
wnież dołączony kwit z jednej c. k. kasy na 
złożone 5 proc. wadyum, licząc od całej za­
robkowej sumy.

Również w ofercie mają być podane 
ceny, wypisane tak liczbami jakoteż słowami, 
a na zewnętrznej stronie koperty umieszczo­
ny napis: „Oferta na dostawę obręczy".

Oferty na dotyczącą dostawę mają być 
nadesłane najdalej do 26 sierpnia 1913 go­
dziny 10 przed południem do tutejszej c. k. 
Fabryki tytoniu.

Przy składaniu wadyum w papierach 
wartościowych należy używać do tego prze­
pisanych trzech spisów, które nabyć można 
w każdej kasie rządowej.

Przy pisaniu oferty należy unikać pró­
żnych miejsc, a każdy oferujący zaopatrzy 
ofertę dokładnym własnoręcznym podpisem 
i adresem. Dalej ma się oferujący zobowią­
zać, że aż do rozstrzygnięcia zostaje w mocy 
obowiązującej i nie ma prawa według § 862 
a. b. g. b. i art. 318 i 219 H. G. B. żądać 
ścisłego ograniczenia terminu co do rozstrzy­
gnięcia wniesionej oferty.

Radyrowanie w ofertach jest niedozwo­
lone a omyłek należy unikać. Każdą omyłkę 
należy poprawić i przy końcu oferty wyrazić 
ilość jtomyłek słowami i cyframi.

Oferty, w których oferujący powołuje 
sie na ceny innego oferującego, nie będą zu­
pełnie uwzględniono.

Dostawę na obręcze rozdziela się w na­
stępujący sposób między c. k. Fabryki ty­
toniu :

a) Obręcze średnie 2'80 m. długie, a 
2 cm. szerokie:
c. k. fabryka tytoniu w .Jagielnicy 1500 

Monasterzyskach 4500 
Krakowie 20000
"Winnikach 16000 
Zabłotowie 200O

illKH)
b) Obręcze małe 2'40 m. długie a 2 

cm. szerokie:
c. k. fabryka tytoniu w Monasterzyskach 500 

Krakowie 20000
W innikach 1200O0

TiOmOfi
Obręcze muszą być wyrabiane z rów­

nych i wielkich gałęzi leszczynowych pni w 
zimie ciętych i muszą posiadać na obu koń­
cach tę samą grubość, długość i szerokość.

Obręcze mają być wedle zamówień c. k. 
Fabryk tytoniu dostarczane w okrągłych lub 
zaś w równych niezginanyeh wiązkach po 
100 sztuk. Wedle tego należy w ofertach 
todae. żądaną należytość, osobno za zginane 
i wyprostowane obręcze.

W  razie nieodpowiednej dostawy, zo­
staną złe obręcze natychmiast przedsiębiorcy 
do natychmiastowego dostarczenia dobrych 
obręczy zwrócone.

Obręcze dla e. k. Fabryki tytoniu w 
Winnikach należy dostarczać na miejsce, albo 
też do staeyi Winniki, dla innych zaś fabryk 
oko stacya kolejowa.

Równocześnie nadmienia się, że podane 
cytry co do ilości obręczy służą tylko za 
podstawę, a w razie 10 prc. mniejszego lub 
większego zapotrzebowania nie bierze Rząd 
zobowiązania co do odszkodowania.

Dostawę na obręcze uskuteczniać bę­
dzie dotyczący przedsiębiorca na podstawie 
zamówień otrzymanych od poszczególnych 
fabryk i to kwartalnie w miesiącu styczniu, 
cwietniu, lipcu i październiku p. r.

Zamówiona ilość obręczy ma być naj­
dalej w ciągu 6-ciu tygodni, w razie potrze­
by wcześniej dostawiona.

Z dotyczącym dostawcą będzie spisany 
contrakt z obowiązkiem złożenia 5 prc. kau- 
cyi, na miejsce której służyć może złożono 
przedtem wadyum.

Kontrakt ten podlega według ..poucze­
nia o_ należytościach stemplowych i bezpo­
średnich, które przy rozdawnictwie dostaw i 
robót dla państwa zapłacić ma oferent, wzglę­
dnie przedsiębiorca, zawierający umowę z 
władzą państwowa" ostemplowaniu według 
skali III-ciej.

Powyższe pouczenie można przeglądnąć 
w protokole podawezym tutejszej c. k. F a ­
bryki tytoniu.

Uiszczenie kontraktowej należytości 
(wedle skali III.) uczyni dostawca w ten 
sposób, iż ostempluje każdorazowy kwit na. 
opiewającą kwotę wedle skali II. jako po­
twierdzenie odbioru i wedle skali III. jako 
kontraktową należytość.

Na powyższą dostawę są ważne ogólne 
przepisy, tyczące się dostaw ekonomicznych 
artykułów L. 6363/1899, przeto można prze­
glądnąć również podczas godzin urzędowych 
w tutejszej c. k. Fabryce tytoniu.

G. k. Fabryka tytoniu pozostawia sobie 
prawo co do wyboru oferenta, jak również 
co do zmiany dostawy (to jest co do prze­
znaczania ilości obręczy po poszczególnych 
fabrykach).

Oferty za późno nadesłane, lub nieod­
powiednio wypełniono, nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert, na  którem mogą być 
obecni oferujący lub ieh zastępcy, odbędzie 
się 26 sierpnia o godzinie 2 po południu.

Oferującym przysługuje prawo równo­
cześnie podpisania spisanego w tym celu 
protokołu.

Jako oferujący lub ich zastępcy będą 
ci uważani, którzy wykażą sio recepisem na­
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
manem na oddaną ofertę w protokole po­
dawezym tutejszej c. k. Fabryki tytoniu.

Winniki, dnia 3 sierpnia 1913.

L. cz. E. 739/13 (13) . (10746)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda w 
Winnikach, odbędzie się dnia 9 września 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
n żej wymienionym, w biurze Nr. 11, licy- 
taeya realności obj. lwh. 174 kgn. Mikła- 
szów wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z drzewostanu i inwentarza żywego i 
martwego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest  oceniona na 10.475 kor., przynależności 
zaś na 543 kor.

Najniższa cena wynosi 7346 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 5 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2135/13 (7) (10740)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Naftalego Gottlieba w Ru­
tach, odbędzie się dnia 5 września 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licyi acya:

a) 1/2 lwh. 913 składająca się z pbud.
190,7

b) lwh. 915 gm. Kuty stare, składająca 
się z pgr. 730/5 obsz. około 15 ar. 25 m2.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione:

ad a) na 30 kor.,
ad b) na 1123 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 20 kor.,
ad b) 769 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

de skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości; dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), mole każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Kuty, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. E. 4594/12 (10492)
Edykt licytacyjny

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya po­
łowy realności lwh. 265 gm. Machów obj , 
składającej się z pgr. o powierzchni 6 ha. 
15 ar. 66 m ,  domu m eszkalnego i zabudo­
wań gospodarczych.

Nieruchomość ta oceniona na 12.407 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 8271 kor. 67 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytaoyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 22 lipca 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O. II. 450/13 (10671)

E d y k t .
Przeciw Wasylowi Czerniakowi i Mi 

chałowi Matwijiszynowi (Kościukowi) z Czech, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Urodach przez Teodora Moroza i tow. pozew
0 zniesienie współwłasności realności lwh 
394, 395, 396 i 1103 gminy Czechy.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 sierpnia 1913, o godz. 
10 przed południem, w tym sądzie, sala II. 
(drzwi Nr. 38).

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dr. Żołnierczuka, 
adwokata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie tychże 
pozwauyi h w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brody, dnia 16 lipca 1913.

L, cz. C. II. 479/13 (1) (10672)
E d y k t.

Przeciw Leibie Jurykowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Towarzystwo kredytowe i zaliczkowe w Bro­
dach pozew o uznanie własności do parceli 
budowlanej 1. kat. 768/2 w Brodach.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 września 1913, o godz. 9 
przed południem w tut. sądzie, sala rozpraw 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Offego, adwokata w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. Cw. X. 6175/12 (2) (10647)
E d y k t .

Przeciw Bercie Rosner, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Union Bank we Wiedniu filii 
Lwów pozew o 3801 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adwokata dr. Diamanda we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jęj koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. Cw. 578/13 (1) (10661)
E d y k t.

Przeciw Salomonowi Spindel s. Mi-jże- 
sza z Kałusza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wnieś ony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez firmę 
handlową L. Halpern w'Stanisławowie pozew 
o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Salomona Spin- 
dla ustanawia się p. dr. Gelehrtera, adw. - 
kata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Spindla w rzeczonej sprawie na jeg<> 
keszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział U.
Stanisławów, dnia U stycznia 1913.

L. cz. Cw. 3667 13 (1) (10345)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Majchrowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzys-two zalie kowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o 420 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Maj­
chra ustanawia się p. dr. Stępka, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioni go w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n:e zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 lipca J 9 13.

L. cz Cg. 19/13 (3) (10396)
E d y k t .

Przeciw Schulimowi Wag-.chałowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c k. sądu obwodowego jako han 
dlowego w Jaśle przez Maryę Bęben i spól. 
pozew o uznanie pretensyi w sumie 900 kor. 
i 400 kor. zpn. z ts wekslowego nakazu za­
płaty Cw. 977/12 i 899/12 za umorzoną

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 czerwca 1913.

0'dein strzeżenia praw Sclmlirna Wag- 
schala ustanawia się p. d̂ . Mnhnika, adw. 
kraj. w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schn- 
lima Wag chała w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 1865/13 (1) (10598)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Eilar z Koeiubów, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Towa­
rzystwo zaliczkowe w Birczy pozew o wyda­

nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 700 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydany ztsta 
dnia 25 czerwca 1913 nakaz zapłaty do O w. 
1590,13 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej Ka­
tarzyny Filar z Koeiubów ustanawia się dlań 
w sporze tym kuratorem p. adwokata dr. 
Gawła w Sanoku

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Sanok, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. G. U. 371/13 (1) (10427)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Jana Gąsiora z Morawezyny wniesiony zostać 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
przez Jana Kantego Rubisza pozew o 952 K 
50 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 września 1913, o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Ueberaila, adwokata w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 14 lipca 1913.

 * _ _

L. cz. C. XII. 80 13 (10684)
E d y k t.

Przeciw Maurykiemu Magierowi, kló- 
rego miejsce p«.bytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dreho 
byczu przez Pańka Terleckiego pozew o li­
manie umowy najmu.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tym 
sądzie audyenoję na dzień 12 września 1913,
0 godz. 10 przed południem, sala Nr. 75.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Kornhabera w Droho­
byczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Drohobycz, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. O. VI. 238/13 (1) (10691)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej musie spadkowej po 
błp. Dawidzie Fen-.terheimie w Żołyni wnie­
śli Mozes Both i Leizer Margnlies w Żołyni 
pozew do tutejszego sądu o zapłacenie kwoty 
431 kor. 66 hal. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
sierpnia 1913, o godz. 9 przed południem, 
sala Nr. 2

Ustanowiony kuratorem dla nieobjętej 
ma y spadkowej p. Mojżesz Gatter z Żołyni, 
zastępywać ją będzie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopoki ona ot/jętą ni* zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Łańcut, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. Cg. II. 430/13 (2) (10644)
E d y k t .

Przeciw Błażejowi Witlickiemn, obecnie 
w Ame yce przebywającemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu kraowego cywilnego we Lwo­
wie p' zez Piotra Wołoszczuka we Lwi w e 
pozew o uznanie prawa własności pgr. 485 
w WoMcy.

Na podstaw1 e pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie, saU Nr. 32, pierwsza 
aulyeneya do ustnej rozprawy na dzień 18 
wrziśnia 1913, o godz 8 45 rsno.

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się p. adwokata dr. A. Landesa 
we Lwowie, ul. Krakowska 14, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jeg> koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie. zamianuje 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II,
Lwów, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. G. IIL 384/13 (1) (10700)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Marczakowi, rolni­
kowi z Berehów dolnych, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Ustrzykach przez 
Fedunię Kura, rolniczkę w Berehach dolnych, 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 50 gm. Berehy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14-go 
sierpnia 1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 7.

C*lem strzeżenia praw kuranda Dmytra 
Marczaka ustanawia się p. dr. Artura Glii- 
cka, koncypienta w Ustrzykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. G. 182/13 (6) (10705)
E d y k,t.

Przeciw Maciejowi Ślusarczyk wi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono 
do e. k. sądu powiatowego w Żm grodzie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Cie­
klinie pozew o 1333 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 6 sierpnia 1913,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. C. 301/13 (1) (10706)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Ruoiriskiej, klórcj 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono do 
c. k sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Michała Kucińskiego w Kątach pozew o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 sierpnia 1913, o godz. 
8 rano.

Celem Orzeżenia praw pozwamj usta­
nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C k. Sąd powia owy, Oddział III.
Żmigród, dnia 23 lipca 1913.

L, cz. C. I. 262 13 (1) (10699)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Kazukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Wasyla i Teklę Kazink z Nyrkowa 
pozew o 780 kor.

Na po 'stawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Michała Kaziuka 
ustanawia się p. dr. Józefa Safira, adwokata 
w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
T uste, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. C. VII. 475/18 (1) (10673)
E d y k t .

Przeciw Grzegorzowi Kostołow.vkiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kuezaczu przez Teklę Kostolowską pozew o
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wyzna za się au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dz eń 27-go 
sierpnia 1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, 
sala rozpraw Nr. 5.

.Celem strzeżenia praw Grzegorza Ko- 
stołowskiego ustanawia się adw. dr. Baczyń­
skiego w Buezaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Buczacz, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. E. 1058/12 (6) (10704 1 —3)
E d y k t .

W sprawie Karola Żwawy w Rndzach, 
loczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Zatorze przeciw Franciszkowi SLnkowi 
o 452 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 lutego 1913 E. 1058/12 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franciszek 
Stanek przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Franciszka Orzanę ze Zatora.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Stanka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Zator, dnia 9 maja 1913.

L. cz. C. I. 407/13 (1) (10692)
E d y k t .

Przeciw Donowi Klahr, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
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c. k. sądu powiatowego w Mikołajowie przez 
Towarzystwo handlowe w Mikołajowie pozew 
o 700 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw n iew kdom 'go  
z miejsca pobytu Dona Klabr ustanawia się 
p, Mojż-sza Kartena. kupca w Rozdole, ku 
ratorem.

Tenże kurator zastępy wać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 28 lipca 1918.

L. ez. Cg. XIV. 884/13 (1) (10656)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kołaczyńskiemu z Je- 
zupola, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Klementynę i Jadwigę 
Hryniszakównę pozew o dotrzymanie umowy 
co do kupna nieruchomości i zapłacenie 
kwoty 1980 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeneyę na dzień 9 lipca 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Kołaczyń- 
skiego ustanawia się p. dr. Leona Aleksie- 
wicza, adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kołaczyńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział XIV.
Stanisławów, dnia 22 czerwca 191S.

L. cz. Cw. 7680/13 (1.0660)
E  d y k t.

Przeciw Antoniemu Kaczkowskiemu s. 
Adama w Żurakacłi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Bank 
zaliczkowy w Stanisławowie filia w Sołotwi 
nie pozew o 908 kor. zpn.

Na podstawie pozwui tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty pod dniem 17 czerwca 
1918 1. cz. Cw. 7680/13.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ka­
czkowskiego ustanawia się p. dr. Artura 
Mellera, adwokata w Stanisławowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie A n­
toniego Kaczkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 4603/18 (1) (10663)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Le>bie Babadowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Tarnopolską filię c. k. uprzyw. 
galie. akc. Banku hipoteczngo pozew o wy­
danie nakazu zapłaty względem sum we­
kslowych 1200 kor. zpn., 300 kor. zpn,  210 
kor. zpn., 1080 kor. zpn., 600 kor. zpn., 
800 kor. zpn., 500 kor. zpn., 900 kor. zpn. 
i 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 7 lipca 1913
1. cz. Cw. 4603,13 (1) wydano nakaz zapłaty 
powyższych sum wekslowych zpn.

Celem s tneżen ia  praw Abrahama Leiby 
Babada ustanawia się p. dr. I. Menke a, 
adwokata w Tafrnopolu kuratorem.

T en 'e  kurator -astępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Tarnopol, dnia 7 lipca 1913.

H. o n .  U,b. 6570/12 (2) (10665)
E  Ą  H  K  T .

U p o T H B  U e T p o B H  E i j i O B y c  b  I I i / i , r a H -  
u h k , J Iy n ;L O B H  BeiumK 3 E o r y T H H a ,  M a i c o m  
M a c H O M y  i  C eM K O B H  O c a ^ p a  3 / ( a H M o n e i i , ,  
K O T p n rc  m ic n /e  n o ó y rr y  H e  e  B i^ O M e , B n e c a o  
T o B a p u c T B O  a a /^ aT K O B e  b  3 6 o p o B i ,  c t o b . 3 a p .  
3  H eoÓ M  n o p ,  b  n;. k . o K p y a tH iM  c y / f i  b  3 o - 
a o u e B i  n o 3 0 B  o  140 K o p . 3 n p H .

Ela ni/],CTaBi n o 3 B y  BH,a;aHo HaKa3H 3a-
n a a T H  ąo H. e n .  U / b . 6570,12 (1), U |b . 
6571/12 (1) i  E ( b . 6574 12 (1).

^ a a  CTepesKena npaB  I le T p a  E ia o n y -  
ca , J l y g a  BeK JiaK a, M n K o a a  M acH oro  i C e n ­
n a  O cag,n;a ycTaHOBjum c a  naH a  /tp . JL ap- 
(jjpeyH ^a, a/iBOKaTa b 3 o a o u e n i, K ypaT opon  

T onące  K ypaTop ó y ^ e  bhsk n i3BaHHX 
b 3rap,aH iH  cn n aB i Ha ix  He6e3neuHi'CTB i 
K o n n a  T an  /ęonro  3acTynaTH, aac ohh aóo  b 
c y / 1,1 3ro ao eaT B  c a  aóo bh m ih h tł hobho- 
BaacTira.

I ( .  k. Cy/i, oKpyacHHH, B i ^ I a  II .  
3 o a o u i B ,  ^Ha 14 ciuhh 1913.

M. en. Ej. II .  270/13 (10698)
E  H K T.

UpoTHB lOaiaHOBH BaH^acypa, K o r p o -

r o  M icn;e h o ó j t } 7 H e  e  B iz o n ie , B H e c a a  I l a -  
p a c B a  3  ., 'Iec io ic iB  B a n ^ a c y p a  3 C o a o H o r o  
b  n  k .  n o B iT O B in  e y ^ i  b  T .aycT iir i io b o b  o 
864 KOp. 3UH.

I la  n i ^ c T a B i  n o 3 B y  BH3nauae e a  a B - 
^HeHu;Hio Ha ęęeHB 2 BepecHa 1813, rofl 11 
pano, b TyT. cyfii, caaa  Hp. (i.

J lflS L  C T ep esK eH a n p a B  u i s B a n o r o  y c T a -  
H O B .nae e a  n a H a  ,gp . C. A n ^ e p n a n a ,  u ^ b o -  
K a i a  b  T a y c T i n ,  K y p a T o p o n .

T o n ą c e  ie y p a T o p  ó y /ę e  n isB a H o n o  b  3 r a -  
f la H ii l  e n p a r i i  H a  e r o  n e ó e s u e u H io T B  i K O m ra  
T a n  Ą O B ro 3 a c T y n a T H , a a c  b Ih  a ó o  b  c y ,ą i  
3 ro a o e H T L  c a  a ó o  b h m Ih h t ł  u o n H O B eiacT n ,a

II,, k , C y #  h o b It o b h h , B i e g ł a  1 1 .
TaycTe, ąh a  9 uepBHa 1913.

K s i ę g i  g r u n t o w e .
L. cz. Pr. 1.3.272 (19 R./13) (10721 1 - 3 )  

E d y k t.
0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
XV. Nowa Wieś w okręgu c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie położonej, wygotowany we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
Dz. u. kr. L. 29, przy zastosowaniu ustawy 
o sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 246 za księgę 
gruntową poczynając od dnia 4 sierpnia 1913 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie. Również od tego dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr, 96 Dz.
u. p. i ustawy z dnia 11 grudnia 1906, Nr. 
246 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa :

a) wszystkich, którzy na podstawie j a ­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czy by ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibadź 
inny sposób nastąpić mi a ł a ;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli du 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
praw'a te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 10 lutego 1913, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania t--go 
terminu jest  utrata prawa dochodzenia zgło­
sić się mającego roszczenia' przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie ponnenionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest  widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudn ia’ 1906, Nr. 246 I)z. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u. sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków7, dnia 4 sierpnia 1913.

L. Praes. 11242/13 (19 R.) (10722)
E  d y k t.

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie •

ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871, 
Dz. u. p. Nr. 96:

I. że sąd powiatowy w Ulanowie przed­
łożył projekt uzupełnienia księgi gruntowej 
dla gminy kat. Pysznica przez utworzenie 
w7 tej księdze trzech nowych wykazów hipo­
tecznych, a to:

a) dla parcel bud. 613 i grunt. 6990/81. 
6990/84, 6990/95, 6990/101, 6990 102,
6990/217 i 6990/218 na rzecz Kreindli l-o 
Elu;* 2-o Lów i jej małoletnich dzieci Mci- 
lecha Herscha 2-im. Majera, Minci, Sary, 
Awigdora i Abrahama Flussów7;

b) dla parcel bud. 614 i grunt. 6990/80, 
6990/90, 6990 91, 6990/92,6990/94, 6990/96. 
6990/97,6990 98,6990/99, 6990 100,6990/105, 
6990/106, 6990/219 i 6990 231 — na rzecz 
Jana  i Maryanny Bieleckich;

c) dla parc. grunt. 6990/03 na rzecz 
Wojciecha i Agaty Mazurów7, które to par­
cele powstały z dawnego koryta rzeki Sanu, 
stanowiącego parcelę gruntowną 6990 zapi­
saną w spisie dobra publicznego.

II. że sąd powiatowy w Krościenku 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi g run­
towej dla gminy katastralnej Szczawnica 
przez _ dopisanie parc. grunt. 2527 niesta.no- 
wiącej dotąd przedmiotu księgi gruntowej do 
wykazu hipotecznego L. 910 ks. gr. gminy 
Szczawnica obejmującego posiadłość Józefa 
i Salomei G ondków /

Uzupełnienia te ad 1. i II. mają skutek 
prawny od dnia 1 sierpnia 1913.

Dla ustalenia powyższych uzupełnienieii 
ksiąg gruntowych, których akta w powyż­
szych sądach przeglądać można, wdraża się 
postępowanie wedle § 20 powołanej ustawy 
i wzyw7a się wszystkie osoby:

a) które na podstawie, prawa, nabytego 
przed dniem 1 sierpnia 1913, żądają zmiany 
wpisów, bez w7zględu na to, czy zmiana ma 
nastąpić przez odpisanie, dopisanie, lub prze­
pisanie, przez sprostow anie oznaczenia nieru­
chomości, lub zostawienia ciał hipotecznych, 
czy też w inny sposób,

b) które już przed dniem nabyły na 
powyższych posiadłościach lub na ich czę­
ściach prawa zastawu, służebności lub inne 
prawa nadające się do w'pisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a nie 
zostały wpisane do uzupełnionej księgi g run­
towej już przy jej uzupełnieniu, aby clo 15 
listopada 1913 w wymienionych sądach, a to 
ad I. w c. k. sądzie powiatowym w Ulano­
wie, ad II. w c. k. sądzie powiatowym w Kro­
ścienku zgłoszenia swoje wniosły, gdyż ina­
czej utraciłyby prawo dochodzenia roszczeń, 
które mają być zgłoszone, przeciwko tym 
trzecim osobom, które nabywają prawa hipo­
teczne w7 dobrej wierze na podstawie wpi­
sów zawartych w7 uzupełnionych księgach 
gruntownych.

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest  widoczne z sądowego zała­
twienia lub że o nie toczy się proces, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia.

Restytucya zaniedbanego terminu edy­
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól­
nych stron są niedopuszczalne.

O. k. Sąd krajowy wyższy,
Kraków7, dnia 30 lipca 19.13.

Spadki.
L. cz. A. V. 497 13 (4) (10617 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy Sekcya II Lwów 
zawiadamia, że w dniu 3-go czerwca 1901 
w Zamar tynowie zmarła Tekla Myżyn bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, prócz pozostałego w;dowca Ale 
ksandra Myżyna, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek w całości przyznany zostanie wdo­
wcowi.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V.
Lwów, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. A. 261/12 (10) (10211 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

zawiadamia, że w dniu 6 Fpca 1912 w Za­
rzeczu zmarł Stach Wasyliszyn bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli,

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
go bądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka­
zując je wnieśli oświadczenie co do spadku,

w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego Senko Hryniewiecki z Zaizecza, 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w' razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 7 listopada 1912.

Upadłości.
K. cz. S 14/2 (184) (10648)

Uchwałą tego sądu z dnia 30 paździer­
nika 1912 S. 14/12 (1), otworzony konkurs 
do majątku Józefa Brechera i Gerszona E ls­
nera  nieprotokołowanych kupców w Kołomyi 
uznaje się po myśli § 155, ord. konkurs, za 
ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 26 lipca 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T, 13/13 (2) (10516 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Jana  Machij i Michaliny 

z domu Słupak zam. Afniowicz w Poznance 
hetmańskiej wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem zaginionego weksla, na 
którym to wekslu Jan  Machij wpisał tylko 
kwotę 200 koron i umieścił swój podpis jako 
akceptant, upoważniając Michalinę Afniowicz 
do wypełnienia weksla. — In  dorso weksla 
umieszczono czas płatności weksla, a miano­
wicie ołówkiem wypisał Jan  Machij cyfry 7/6.

Posiadacza weksla tego wzywa się, aby 
go w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu tego w „Gazecie Lwowskiej" 
przedł żył tutejszemu sądowi, inaczej weksel 
ten zostanie uznany za nieważny.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. T. 88/18 (3) (10643 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ozyasza Huitnera, inż. c. k. 
kolei państw, w Szczakowej wdraża się po­
stępowanie, celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kow ej wydanej przez filię Wiedeńskiego Ban­
ku związkowego we Lwowie Nr. 10 518 opie­
wającej na nazwisko „Osias Hiittner" zawin- 
kulowanej hasłem „Budapest", na której zło­
żoną była kwota 601 kor.

Posiadacza powyższej k-iążeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

L. ez. T. 41 12 (5) (10657 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniusek Anny Ealik w Stanisła­
wowie ni. Halicka, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Stanisławowie Nr. 2691 „Unikat" 
na imię „Anny F .. lk“ i opiewającej z dniem 
14/2 1911 na kwotę 1000 kor. w dwu egzem­
plarzach „Unikat" i „Duplikat" wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej „Unikat", wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu 6 mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18 maja 1913.

L. cz. T. 29/13 (1) (10659 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izaka Bombacha i Mariema 
Bombacha, jako opieki nieUtnich spadko­
bierców po błp. Józ-fie Beer 2 im. Bombach 
i jako zarządców majątku spadkowego po 
tymże zmarłym — wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez spadkobie cę zagubionych weksli a to:

1. weksla z daty Lwów 20go kwietnia 
1910 na 181 kor. 01 h. opiewającego, pła­
tnego 30 września 1910, wystawionego przez 
JózMa Bombacha a akceptowanego przez H er­
scha Leibę Lieli nfelda i Friedę Eichenbaum 
w Kałuszu;

2. weksla z daty Lwów 20 kwietnia 
1910 na 180 kor. opiewającego, płatnego 
15 października 1910, wystawionego przez 
Józ-fa Bombacha a akceptowanego przez 
Herscha Leibę Lilienfelda i Friedę Eichen-

j baum w Kałuszu.
| Posiadacza powyższych W G ksli wzywa
1 się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­

„Gazeta Lwowska" Nr. 181 z dnia 8 sierpnia 1913.
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wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. T. 27/12 (2) (10649 1 -  3)
E d y k t.

O k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiad mości, żeEber Sporn zagubił wkład­
kową książeczkę Banku eskomptowego i kre­
dytowego w Kołomyi z 29go września 1912 
Nr, 1712 na kwotę 80 kor opiewającej, za­
wierającej zastrzeżenie, że wkładka ta może 
być wypłaconą do rąk wł snyck Ebera Spor­
na lub tegoż córki Scheindli Sporn.

Wzywa się zatem każdego, ktoby po­
wyższą książeczkę miał w swem posiadaniu, 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy tempewniej 
w tutejszym sądzie złożył, ileże w przeci­
wnym razie książeczki ta za pozbawioną 
wszelkiej mocy zostanie uznaną, a wystawca 
do żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie nie będzie zobowiązany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. T. 97/13 (2) (10646 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anzela Justa, kupca w Ba­
wię, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla wystawionego przez Abrahama 
Herscha Haftlera z daty Bawa dnia 5 maja 
1913 na kwotę 200 K. opiewającego, a dnia 5 
czerwca 1913 płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłoś ł  się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. T. IV. 9,12(10) (10625 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Według zaprzysiężonych zeznań Anto­

niego Pudły, Pawła Win arskiego, Jana Wi­
niarskiego, Katarzyny Bocheńskiej, Walen­
tego Karysa, Maryi Kurek, Agnieszki Kurek, 
Zygfryda O rśli —  wydalił się Wojciech Wi­
niarski, urodzony w Bóbrce 26 marca 1858, 
3yn Michała i Zofii z gminy Bobrka, w nie­
wiadomym kiernnku przed laty 30-tu i od 
tego czasu słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
nstawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw.. przeto wdraża się na prośbę Pawła 
Winiarskiego i tow. postępowanie celem 
uznania zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
adwokatowi dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym.

Wojciecha Winiarskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 sierpnia 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. T. 27,13 (1) (10658 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kasy ludowej, stowarzy­
szenia z ogr. poręką w Stanisławowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionych weksli a t o :

1. weksla podpisanego przez Dawida
Fischlera na 55 kor. opiewającego a zresztą 
wypełnionego,

2. weksla podpisanego przez prot. firmę 
handłową Jonas Eubin & Brud*r na 5500 
kor. opiewającego a zresztą niewypełnionego,

3. weksla podpisanego przez Jakóba
Ebnera na 300 kor. opiewającego a zresztą 
niewypełnionego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem
razie po upływie powyższego czasokresu za
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. T. IV. 11/13 (6) (10624 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Według zaprzysiężonych zeznań Anny

2-o Jnrysiowej, Tana Eadoniewicza, Stani­
sława Marchewki, Ignacego i Anny Dąbro­
wskich, Józefa z Eadoniewiczów Sączkowa 
urodzona w Jaśle dnia 14 marca 1842 roku 
córka Tomasza i Salomei przed 30 laty wy­
daliła się do Ameryki i od tego czasu ślad 
o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 i 2 ust.

cyw., przeto wdraża się na prośbę Anny z 
Eadoniewiczów Jurysiowej postępowanie ce­
lem uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Gabryszewskiemu w Jaśle, wiadomości o po­
wyż wymienionej.

Józefę z Eadoniewiczów Eąr/kową wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1914 rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 19 lipca 1913

L. cz. Mc. XIII. 903/13 (2) (10732 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Maryi Zaleskiej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego jzekomo przez wnioskodawcę zagubio 
nego dokumentu sprzedaży, czyli kwitu po­
borowego wystawionego przez filię c. k. uprz 
akc. Towarzystwa wymiany „Mereur“ w Kra­
kowie z daty Kraków, dnia 20 września 1910
1. 1143 a uprawniającego do żądania od te 
goż Towarzystwa wydania 1/5 części losu 
państw, austr. z r. 1860 Serya 4304 Nr. 3.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.
C. k. Sąd jowiatowy cywilny, Oddział XII, 

IGaków, dnia 3 kwietnia 1913.

Konkursa.
L  1206 13 (10636 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia dwu posad no'aryu- 

sza w Kołomyi, a to jednej opróżnionej wsku­
tek śmierci ś. p. Konstantego Teliszewskie- 
go, a drugiej nowo kreowanej posady c. k, 
notaryusza w Kołomyi, względnie celem ob­
sadzenia innych posad c. k. notaryusza w 
okręgu tutejszej Izby notaryalnej wskutek 
przeniesienia do Kołomyi ewentualnie opró­
żnionych, rozpisuje się niniejszem konkurs po 
dzień 20 września b. r. z wezwaniem inte­
resowanych, by swe należycie udokumento­
wane podania przez swe właściwe władzy 
przełożone w powyższym terminie do tutej­
szej Izby wnieśli.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 26 lipca 1913.

L. Pr. 2150/6 6 13 (1059.7 8 - 3 )
K o n  k u r s.

Przy sądzie tutejszym jest do obsadze­
nia jedna posada stałego pomocnika kancela­
ryjnego, oraz jedna ewentualnie dwie posady 
tymczasowych pomocników kancelaryjnych.

Podania wnosić należy do 12 sierpnia 
1913 do tutejszego Prezydyum.

Wymaganą jest  obok dokładnej znajo­
mości służby kancelaryjnej, biegłość pisania 
na maszynach Underwood i Schm ith—Pre­
mier.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 1 sierpnia 1913.

L. 1917 (10637 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady portyera przy 
budynkach Zakładów medycyny teoretycznej 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie (przy ul. Pie­
karskiej 1. 52) rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminen do 1 października 1913.

Do tej posady przywiązana jest  płaca 
w kwocie 1040 kor. rocznie i dodatek akty- 
walny w wysokości 40 prc. płacy w kwocie 
416 kor., ubranie służbowe oraz mieszkanie 
służbowe.

Do obowiązków połączonych z tą po­
sadą należy oprócz zwykłych czynności por­
tyera utrzymywanie porządku w obrębie bu­
dynków, w Których mieszczą się zakłady na­
ukowo medycyny teoretycznej, a w szczegól­
ności utrzymywanie i pielęgnowanie planta- 
cyj, znajdujących się w otoczeniu zakładów 
(jakoto: drzew, krzewów, trawników i kwia­
tów).

W podaniach swych mają kandydaci 
wykazać dokum entam i:

g. dokładną znajomość czytania i pisa­
nia po polsku;

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, załączając świadectwo 
lekarsk ie ;

3. wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się;

4. uzdolnienie i praktykę wr ogrodni­
ctwie.

Pożądaną jest również pewna znajomość 
urządzeń wodociągowych, gazowych i elek­
trycznych, celem pierwszej naprawy tychże 
w nagłych przypadkach, kontroli zegarów 
i t. p.

Podania należy wnosić w oznaczonym 
terminie do Senatu akademickiego c. k Uni­

wersytetu we Lwowie. Jeżeli kandydat jest 
w służbie rządowej, to powinien wnieść po­
danie za pośrednictwem swojej przełożonej 
władzy.

Pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 wysłużeni podofice­
rowie c. i k. wojska liniowego lub c. k. 
obrony krajowej, posiadający certyfikat upra­
wnienia, a dópiero w braku takich kompe- 
tentów mogą być uwzględnieni inni kan­
dydaci.

Z Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1913.
' B e k to r :
A. B e c k.

L. 1967/V. ; (10798 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę werkmistrza dla ślusarstwa maszynowe­
go w c. k. zawodowej Szkole ślusarstwa ma­
szynowego w Tarnopolu z remuneracyą do 
2.400 K. rocznie.

Posada będzie nadana kontraktowo z 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Podania wystosowane do c. k. Bady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki o- 
pis życia i studyów zawodowych, metrykę 
chrztu (urodzenia), następnie w świadectwo 
przynależności, świadectwo zdrowia, świade­
ctwo, z ukończonej szkoły zawodowej, prze­
mysłowej lub innego zakładu dla ślusarstwa 
maszynowego, w świadectwo z odbytej pię­
cioletniej praktyki jako werkmistrz fabry­
czny (warsztatowy) i w świadectwo moral­
ności potwierdzone przez powiatową władzę 
polityczną i określające cel, dla którego je 
wydano, wreszcie w dowód, iż kandydat po­
siada dokładną znajomość maszyn dla obra­
biania metali, a w szczególności znajomość 
wyrobu narzędzi maszynowych, oraz narzę­
dzi służących do wyrobu przedmiotów sztan- 
cowanych (wybijanych) i prasowanych, na­
leży wnosić na ręce Dyrekcyi wymienionej 
na wstępie szkoły, najpóźniej do końca sier­
pnia b. r.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów. dnia 31 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Dębowski w, r.

L. XIII. b. 604 (10707)
Ogłoszenie konkursu.

Z dochodów fundacyi im. Konstantego 
Zahorskiego dla rzym. kat. Zakładów dobro­
czynnych przypada w r. 1914 do r  zdziału 
kwota 5594 koron.

O zasiłki z tej fundacyi mogą się ubie- 
g ć takie zakłady dobroczynne, których dzia- 
ł  lność rozoiąora się na zamieszkałą w Au 
stryi ludność polską, religii rz. kat i które 
najbardz ej na uwzględnienie zasługują.

Wysokość zasiłków będzie zależeć od 
ilości ubiegających się o nie zakładów, tu­
dzież od stopnia w jakim będą zasługiwać 
na uwzględnienie.

Przytern wyraźnie się zauważa, że we­
dług postanowień aktu fundacyjnego jedeo i 
ten sam zakład może pobierać zasiłki z tej 
fundacyi tylko przez okres dwóch bezpośre­
dnio po sobie następujących lat, dalsze zaś 
udzielanie zasiłku może nastąpić dopiero po 
upływie co najmniej jednego roku.

Zakłady p z^to i Towarzystwa, które w 
r. 1912 i 1913 zasiłki takie otrzymały, od 
uzyskania zasiłku w r. 1914 są zgóry wy­
kluczone.

Podania do których dołączyć należy 
p świadczenie, że dany Zakład rozciąga swą 
działalność dobroczynną na zamieszkałą w 
Austryi ludność polską religii rz. kat., dalej 
p świadczenie co do stosunków majątkowych 
Za’-ładn i możliwie także 03tatnie sprawo­
zdanie zarządu należy wnosić bezpoś ednio 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie najpó­
źniej do dnia 15 września 1913,

Podania wniesione po upływie t«g > ter­
minu, lub też nienależycie udokumentowane, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 50 13 (4) (10499 3 - 3 )

E d y k t.
Nad Nykołajem Begejem Jurka z Tu- 

łukowa zawieszono kuratelę z powodu upo­
śledzenia umysłowego, ustanawiając dla nie­
go kuratorem Wasyla Begeja Jurka z Tułu- 
kowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 11 maja 1913.

L. cz. P. 52/13 (11) (10273 3 - 3 )
E d y  k t.

Nad Erstyną Makowijczuk z Trójcy za­
wieszono kuratelę z powodu upośledzenia

umysłowego, ustanowiając dla niej kuratora 
Wasyla Bmiczuka Fedora z Trójcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabł-itów, dnia 11 maja 1913.

L. cz. P. VI. 23 13 (6) (10568 2 - 3 )
E d y t  t.

Za umysłowo chorą uznano Sarę Hoff­
mann false Kornfeld w Tarnopolu.

Kuratorem jej ustanowiono Simona Hoff­
manna w Tarnopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 27 maja 1913.

L. cz. P. 99/13 (4) (10478 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana So­
kołowskiego w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­
wa Karping w G.zymalowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz L. II. 9/13 (6) P. II. 79/13 (G)
(10635)

E d y k t .
O. k. sąd powiatowy w Szczercu Oddz.

II. ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie u- 
chwałą z dnia 2 maja 1913 L. cz. Nc. VII. 
2279/13 zatwierdź-nia, kur.telę nad Janem 
Wytrykuszem w Ostrowie z powodu stwier­
dzonej przez sąd choroby umysłowej, a ku­
ratorem ustanawia Iwana Kuryłasa, syna Ołe- 
ksy w Ostrowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 7 maja 1913.

L. cz. L. 2/13 (10) P. 73/13 (1) (10197)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jurka  
Fłysa, syna Smfana w Kurowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Dorosza w Kurowicach.

C. k. Sąd pow;atowy, Oddział I.
Gliniany, dnia 29 maja 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 888/12 Stow. II. 546 (10652)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Uchwalono i wpisano do rejestru sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nadworna.
Brzmienie f irm y : Kasa zaliczkowa w 

Nadwornie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wil­
helm Bartkiewicz i Henryk Walter.

Członkowie dyrekcyi wybrani na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu dnia 9 pa­
ździernika 1912: Zygmunt Marynowski i Syl­
wester Nowakowski (ponownie) tudzież Wil­
helm Hoendel, a nadto zastępcy członków: 
Michał Mandyna (ponownie) tudzież Julian 
Czerkawski.

Nowo wybrani członkowie dyrekcyi: 
Wilhelm Hoendel i Julian Czerkawski będą 
przy podpisywaniu firmy stowarzyszenia uży­
wać tylko swego nazwiska.

Daia wpisu: 20 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział H.
Stanisławów, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 56G/13 Stow. II. 11 (10662)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na zwyczaj- 
nem zebraniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Trembowli, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką “, 
dnia 22 maja 1913, w miejsce ustępujących 
członków D yrekcy i: Franciszka Szczepana, 
Pawła Szczepańskiego, Kaspra Kochańskiego 
i Antoniego Filasa, wybrano przełożonym 
zarządu Ferdynanda Szczepańskiego, właści­
ciela realności; ks. Walentego Puchałę, za­
stępcą przełożonego zarządu, zaś członkami 
zarządu: Józefa Dąbrowskiego, syna Feliksa 
i Michała Osadczuka, właścicieli realności, 
wszyscy w Trembowli zamieszkali.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. Firm. 1687 Eg. C. 264 (10645)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział O. należy wciągnąć 

co n as tępu je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Francusko-angie lska  

Spółka importowa, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością we L w ow ie; po n iem iecku: 
Franzosisch-englische Importgesellschaft, Ge- 
sellschaft. mit begranzter Haftung.

Stosunki prawne spó łk i: Spółka opiera 
się odtąd we formie aktu notaryalnego z daty



Lwów, dnia 29 września 1912 L. rep. 7381.
Zawiadowca spó łk i: sprawuje odtąd je ­

den zawiadowca.
Wystąpili dotychczasowi zawiadowcy 

spółki: Salomon llauptman i A rtur Wohl- 
feld, uprawnienie których do podpisania fir­
my zgasło.

Zawiadowcą ustanowiony został dr. Mi­
chał Weinstein, adwokat we Lwowie, który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umiećci swój podpis.

Dzieii wpisu: 26 października 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. cz. Firm . 11558/12 Bg. 0. 270 (7254)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 

przedsiębiorstwo dla wyrobu i wypożyczania 
film kinomatograficznych, spółka z ogr. od­
powiedzialnością we Lwowie, po n iem iecku: 
„Erste galizische Film-Yerleih- und Produc- 
t ions-Unternehmung, Gesellschaft mit be- 
sc.hraiikter Haftung in Lemberg".

Przedmiot przedsiębiorstwa: wykony­
wanie zdjęć kinematograficznych wyrób i za- 
kupno film, ich sprzedaż i wypożyczanie, tu­
dzież wykonywanie instalacyi, wchodzących 
w zakres przemysłu kinematograficznego, 
handel artykułami i przyrządami, potrzebny­
mi do prowadzenia zakładów kinematografi­
cznych, prowadzenie na własny rachunek 
stałych i wędrownych teatrów kinematogra­
ficznych w ramach obowiązujących ustaw, 
wkońcu kształcenie personalu dla przedsię­
biorstw w zakres kinematrogralii wchodzą- 
cych.

Form a sp ó łk i : Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 4 kwietnia 1913 1. rep. 
46479 i z 16 lipca 1912 1. rep. 1660 z 22 
lipca 1912 1. rep. 6766.

Czas trwania: nieodraniczony.
Wysokość kapitału zakładowego: 36.000 

kor. w całości wpłacony.
Uprawniony do zastępstwa: dwaj zawia­

dowcy wybierani przez walne zgromadzenie 
ns przeciąg lat trzech, lub jeden zawńadowca 
i prokurzysta.

Zawiadowcy: Włodzimierz Strzelecki, 
właściciel dóbr, i Tadeusz Wolski buchalter 
obaj we Lwowie.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy obaj zawiadowcy lub jeden prokurzysta.

Prokurę udzielono: Zygmuntowi Nieder 
urzędnikowi spółki we Lwowie.

Dzień wpisu: 1 października 1912.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

“ Oddział IV.
Lwów, dnia 30 września 1912.

Wyroki prasowe.
3 t. 174 (10710)

2)aS f. t. SanbeS* ais ifkefjgendjt in 
Klagenfurt |a t  mit bem ©rfenntnifjf bom 25 
Suit 1913, i|Jr. VI 11,13, bie SBciterberbreitung 
ber Sftuuuner 167 ber 3 e itfc |rift: „greie ©tiin- 
men" nom 23 gu li 1913 roegen be§ SlrtiftlS: 
„IBiel Satm  urn nidjtS" in ber ©tefle bon 
„3Durdj btefe greifdjprucfje" bis „ju nd |ren  
ST)ijfeuw nadj § 300 ©t. berboten.

2)aS !. f. SanbeS* ais jprefegeri^t in SaL 
badj I)at mit bem ©rfenntniffe bom 25 Suli 
1913, spr y i  5 9 /1 8 , bie ŚBeiterberbreitung 
ber Słummer 569 ber 3 e itfc |n ft: „D an“ bom 
25 Suli 1913 toegen ber ©telle bon „za nad- 
zornike" bi§ „v protokol" beS SlrtilelŚ: „P is­
mo iz Koroske" nacf) § 300 @t. © berboten.

f. f. KreiS* alS ^rejjgeridjt in IRo*
bigno l;at mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suli
1913, $ r .  29/13, bie SBeiterberbreitnng ber
Słtummer 4757 ber ; „U Giornaletto
di Pola" bom 21 gu li 1913, toegen beS 2lrti* 
felS: „Uno scandalo al Giudizio d istrettuałe
di Pisino" nadj § 300 ©t. ©. berboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS IfSrefjgericlt in 
j^rag l a t  mit bem ©rfenntniffe bont 24 Suit 
1913, $ r .  I  417/13, bie SBeiterberhreitung ber 
Sftumnter 30 ber 3eitfdjrift: „Zar“ bom 24 
Suli 1913 toegen bes Ślrtifels: „Poyez mi, s 
kym obcujes . . . . “ nad) § 64 ©t. ber­
boten ___

2)aS f. !. KretS= ais jjkefjgertdjt in SSriij: 
| a t  mit bem ©rfenntniffe bom 25 Suli 1913, 
$ r .  51/13, bie SBeiteroerbreitung ber Shttnnter 
68 ber 3eitfdrift:  „58rti£er Sloffsjeilung" bom 
22 Suli 1918 toegen ber ©tellen bon „®S 
fann" bis „bringen" beS ■Slrtilels: „3um  beut* 
fdjen SEurnfefte in Setpjig" nnb bon „fie toer* 
ben ant allerbeften" bis „jur SBirflidfjfeit toer*

ben" beS StrtifelS: „®te unterbrudten ©jec|en 
narf) § 65 a unb 302 © t ©. berboten.

2)aS f . !. KreiS* ais ifkefjgericlt in SBriij; 
|a t  mit bem ©rfenntniffe bom '25 Suli 1913, 
ŚSr. 52/13, bie SSeiteroerbreitung ber Stanm er 
58 ber 3 Ń lfd n fU  „DberIentenSborfer3eitung" 
bom 22 Suit 1913 toegen ber ©tellen bon „©§ 
fann" bis „bringen" beS SlrtifelS: „3nm  benL 
fd)en Snrnfefte in Seipjig"; bon „fie toerbett 
ain aHerbefien" bis „ ju r 2Sirflid)fett tberben" 
beS SIrtifelS: „®ie unterbrudten ©jedjen" nad) 
§ 65 a nnb 302 © t ®. oerboien.

®aS f. !. KreiS* alS iJSrefjgertdjt in ©ger 
|a t  mit bem ©rfenntniffe bom 25 Suli 19 i3 , 
$ r .  49/13, bie SSeiterberbreitung ber Uhtmmer 
83 ber 3rftfdjrift: „©gerer Słeuefte SItad)cid)ten“ 
bom 22 §euertS (Suli) 1913 toegen ber ©teHen 
bon „S ie 2e |rerjdjaft ntujj" bis „2/at umjefjt", 
bon „SBenn baS" bis „erjtbingen", bon „2)ie 
S e |rer mogen" bis „an ben Śeib" be§ SIrtL 
felS: „31eic|SratSabgeorbneter Sro fur etnen 
attgetneinen bfterreid)tfcf)en Se|reauSftanb" nadj 
§ 305 ©t. berboten.

® as f. f. KreiS* ais tprefjgericlt in ©ger

“ |a t  mit bem ©rfenntniffe bom 25 Suli 1913, 
B r. 50/13, bie SBeiteroerbreitung ber 9?ummer 
83 ber 3 ^ $ ^ :  „®eutfc|eS SSolfSblatt fur 
gifdjern nnb llmgebung" bom 22 ^euertS 
(Suli) 1913 toegen ber ©teHen bon „2)te 8e|= 
m fdjaft mufj" bis „Siat um fe|t", bon „SBenn 
baS" bis „erjtbingen", bon „bie 8 e |rer mogen" 
bis „an ben Beib" beS SlrtifelS: „9leidjSratS= 
abgeorbneter Sro fur einen aUgemeinen ofterrch 
c|ifc|en Se|reranSftanb" nac| § 805 ©t. @. 
berboten.
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2)aS !. !. SanbeS* ais ifkefjgendjt in 
S tiin n  |a t mit bem ©rfenntniffe bom 25 Suli 
1913, $ r .  I  119/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 8 ber 3« tfd)rift; „Rasple" bom 1 
Sluguft 1913 toegen ber ©tellen bon „Druhy 
dea by l“ bis „ve svem V atikaae“ ber ©rjiil)s 
Inng: „Dopis z nebe"; bon „Pak se valel“ 
bis „byl dobry" ber © fijje: „Z małe garni- 
sony. Salam, fele a nastayajici fra jtr"  nnb 
im S3ilbe, barfteHenb auf einer fjiilfte bftercci= 
Ąifd|e ©olbaten in ber Kaferne, auf ber anbe* 
ren am gelb arbeitenbe ©reife famt Sluffdfjrift 
n ad  § 122 a, 300, 491 @t. nnb Slrtifel 
IV  beS ©efe^eS bom 17 ®ejember 1862,
©. S3I. 9łr. 8 e i  1863, berboten.

2)aS f. f. KreiS* alS j}Ire|geridt in 3uaim  
|a t  mit bem ©rfenntniffe bom 24 Suli 1913, 
SSr. V 7 13, bie SBeiteroerbreitung ber Slhtm* 
mer 57 ber 3 pitfd)'fifU „Bnaiiner SBodcnblatt" 
bom 23 Suli 1913 toegen beS SIrtifelS: „®euL 
fdje, S ldtung!" feinem ganjtn ” n |a lte  nacf) § 
302 ©t. ©. berboten.

®aS f. f. KreiS« alS jjkefjgeridt in ^uuint 
|a t  mit bem ©rfenntniffe bom 24 Suli 1913, 
jf$r. 8/13, bie SBeiteroerbreitung ber Sltummer 
172 ber 3 cit?drlfi- „ 3 na' mer 2/agbIatt" bom 
24 Suli 1913 toegen beS SlrtifelS: „©jedfifdcr 
Knbgefang" feinem ganjen S ^ l u ^  u ad  nad) 
§ 302 ©t. ©. oerboten.

2)a8 f. f. Krei8= alS tp re |g erid t in ©U3 
cjatoa |a t  mit bem ©rfenntniffe oom 23 Suli 
1913, 5Jk. IX 3/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dłumtner 13 ber 3 e itfd u fL  S3ucf)enfadel" 
toegen beS Slriifcls: „KoufiSjiert" in ben ©teł* 
len bon „beoor nun" bis „bie Ke|Ie b u rd ", 
bon „SBeldc 91oEe" bis „Opfet gcfaHen" unb 
bon „baS an d  biefe 91r" bis „toaI)rt eloig" 
n a d  § ^00 ©B berboten.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oTocwią-ztają-csr z  d n i e m  ± m a j a  ± © ± 3 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec głów ny:

1  Krakowa: 3 2 2 , 542, 622D), 725, 8-45, 955, n o * ) , i s s ,  
2 2 0 §), 53“  751f), 825 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jag ieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw ołoczysk: 715, 1125, 147§), 315, 525, 1030, 104Sf)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1307 , 523-j-j-), 543*), 740, loasf), 145 , 535, 

631, 926“
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, noo, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w n ie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaworowa: 804, 420 
Z PedhaJeC: l l io ,  1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Łwów-Podzttmcze“ [:
Z P odw ołoezysk: 656, J105, i s s * ) ,  i s s ,  506, 1012, 103if) 

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z P od hajee : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611.

na dworzec „Łwów-Łycalftów**:
Z P od hajee: 708*), 1031, 803*) 941, 1143§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

11 a dworzec głó w n y:
Z B rzuchow ie: codziennie 655

codzien n ie : od 1 m aja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, noo, 341, 
515, 930

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 m aja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 m aja do 15 w rześnia 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia  T25. 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 m aja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Łab len ia : w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 maja do 

8 w rześnia 900
Z W innik : tylko w sobotę 1216

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o Krakowa: 1 335 , 335, 825 , 832, 126f), 3©»§), 3 4 5 , 
340*), 550, 7 0 0 , 730, l l io

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 345§), 255f), 840, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codzien n ie.

Do C zerniow iec: 345 , 610, 9 1 0 , 1003, 2 »o, 312*), 552f),
O t ) ,  1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tr y ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P odhajce: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 622

z dworca „Lwów-Podzamcze” :
Do Podw ołoczysk: 623, 1100, 3 1 4 , 2 5 8 *), 3i2f), 922, 

1133
f)  do Krasnego, *) od 15 m aja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę.
Do Stojanow a: 822, 617.

z dworca „Lwów-Ziyczaków**:
Do Podhajce: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
Do Brznehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 m aja- do 30 w rześnia 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i św ięta rzym, k a t . : od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 m aja do 15 w rześnia 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia  1015. 
w niedziele i św ięta rzym, kat. od 11 m aja do 31 wrze­

śnia i n

Do L ubienia: w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 w rześnia 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem, Godziny nocne od 622 wieczór do 559 rano, są  ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych,



14
Nakładem c. k. Namiestnictwa

w y d a n y

S Z B M i& T f lM
Król. Galicyf i Lodomeryi

w x a z i

z Wielkiem Ks, Krakowskiem
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal, 
Szematyzmu 

za  z a lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

Lw ów , ni. A k adem ick a  St.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoi o i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

l I L a i W y
najlepsze  gatunk i o sm ak u  czystym  
arom atycznym  po k o r. 1*80, 1*92, 2*— 

2*08 i 2*16 za p ó ł k lg r . poleca

Ii a n <1 e I h e r b a t y  i I ł  a w  y

£ 9 m u n 9 a  R ie 9 la ,  £ w ó w .

Fryzyerka  
MARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica G łow ińskiego I. 23.

Psi n  i O n k i z l®Psze8° domu znajdą umieszczenie i  dliIull wraz z calem utrzymaniem i opieką ro­
dzicielską u wdowy po wyższym urzędniku. W arunki 
mierne. Fortepian do dyspozycyi. Bliższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2 a.

L I C Y T_A C Y A.
W  Zakładzie Zastawniczym Andrzeja Pachotty

pod Nr. 17 a przy ulicy Zamkowej w Rzeszowie
odbędzie się

dnia 25 sierpnia 1913 od godziny 10 rano począwszy, sprze­
daż zastawów z terminem zapadłości do dnia 7 lipca 1913 
a mianowicie: precyoza, maszyny do szycia, rowery, płótna

i inne materye etc.
Zarząd Zakładu Zastawniczego w Rzeszowie.

Nadzwyczajni Walne Zgromadzenie
C z ł o  n k ó  w

Banku rolniczego i handlowego w Rzeszowie
odbędzie się

dnia 17 sierpnia 1913 o godzinie południu z następującym j

Porządkiem dziennym:
Zmiana niektórych paragrafów statutu.

W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie tego samego dnia o godzinie 4 po południu już bez względu na | 
ilość członków z następującym Porządkiem dziennym :

1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi co do przeprowadzonej lustracyi ksiąg i po- i  
wzięcia odnośnej uchwały przez Walne Zgromadzenie.

3. Wybór członków Bady nadzorczej.
4. Wybór 2 członków Dyrekcyi i 2 zastępców.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków.
Dyrekcya Banku rolniczego i handlowego w Rzeszowie.

U M X K U U U U M * X M t 6 U U X X n M U U X X X * * K X * X X

Portret Adama Mickiewicza -
rep rod u k cya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

x x » » X K X x i m » x x K x x « > m » x x x > e x x x x « x »

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używajac krojów

» # r  A V O B I T “

do nabycia na każdą miarę, 
óh een ie  w y łą czn ie  w  B iu rze  dzienn ików

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących sie powieści: Wł. St. Reymonta „TNSTJBEKCYA" i 
W, Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drngiem pół­

roczu J9 13 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka S ien k iew icza

99 POD DĄBROWSKIM"
H Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu kartonów  kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO".

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEOO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal-

1913. ROK XV.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesięczn ik  Iiteracko>nutowy  

p ośw ięcon y  ce ln iejszym  utw orom  fortep ian o­
wym w sp ó łczesn y ch  p olsk ich  i zagran icznych

kom pozytorów .
Na- treść pisma składają się utwory: kiasyozne, sa lo ­

now e, tan eczn e, wyjątki z  oper, op eretek , oraz 
m uzyka d8a m łodzieży i dzieci.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenum erata  wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 kop. 25,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajnow szą  szkołę na  fo r ­
tep ian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę teckn ik i fo rtep ianow ej 

dyr. Ig. G lassern , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium SO kop .

Adres Eedakeyi: W arszaw a, M rahowslsle Przedm ieście <».
Telefon: 143 -15 .

Agcncya Ula G-alicyi we Lwowie, Mero to u u i łó w  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

„Musgei&m pożytecznie!" rsgecsy,
osobliw ych ludzi

i sąj&wisk natury".

H

H

H

H

H

H

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tien w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia B  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pele działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- H |  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który ■ ■  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d’. ■

Cena z p rzesy łk ą  pocztową 4 K . 66 ha l., za za liczką  2 K . 10 ha l.

Do nabycia whinrze St. Sokołowskiego. — Lw ów , Jagie llońska 1. 3.

(DalWielka willa w Rapie
p rzep ięk n e  po łu d n io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m o rgó w  
z w inn icą , park iem  sz p ilk o w y m , d rz ew a m i o rzech o w em l, f ig o w e m l, m lgd a -  
lo w em l etc., ba rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sp rzedan ia . 
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o . — Jag ie lloń sk a  1. 3. L w ó w . —

7 i drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon 527.


